ge 


Pojedyńczy 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i 


PRENUMERATA 


w ekspedycji i aneniurach w Bydgoszczy 2 dodatkiem tygodniowym „ORE- 
DÓWNIK a MIFISKIEGG" wynos: kwartalnie 7.50 zł, na pocztach. przez listo- 
wego w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w tom 2.33 zł, 
pod opaską w Polsce 2.52 zł, do Francji i Ameryki 5.50 złałych. do Gdańska 


„26 guldeny, do Niemiec 4.92 marki, — 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p., wydawnictwo nie odpowiada 


r . 


świąt. 


W razie przeszkód w zakiadzie 


za dostarczanie pisma, a orenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przylmuie vd 


Telefon administracii 315. 


Numer 52, 


TRADERE 


11—12 w po@udnie oraz 
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor odpowiedzialny. Czesław Budnix, 


od 5—8 po południu. 


Telefon naczelnego 
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DATASI SIETSE tayi 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Poznańska 30. 


ZCZ, piątek, dnia 5 


ze 


EECC TECZEK E SE TOTO REED ZACZĄC | 


redaktora nr. 316, 


marca 1926 roku. 


O metanina nemenr ra e e e e aa a a e a a 


Ofenzywa Związku 


Ludowe-Narodoweg9, 


II. 


Daleko głośniej jeszcze niż p. Seyda, 
zadął na niedzielnym zjeździe w puzon 
narodowy p. poseł Sacha z Torunia, któ- 
ry sędzi, że ma monopol na pożeranie 
Niemców, bo dopiero po wojnie pojawil 
się na Pomorzu, Taki pan nie rozumie, 
eo znaczy prawdziwy patrjotyzm i dla- 
tego sądzi, że wykrzykiwanie przeciw 
Niemcom jest już samo przez się czynem 
patrjotycznym. Szkoda tylko, że równo- 
cześnie nie chciał połknąć Ukraińtów, 
Białorusinów i inne mniejszości, Byłby 
mógł wtedy uchodzić za jeszcze większe- 
go patrjotę. O żydach nie wspomniał, bo 
z tymi fiłar endecki p. St. Grabski (mi- 
nister) zawar] znaną umowę, która zro- 
dziła — gruszki na wierzbie... 


Mamy coprawda referat o tem, co p. 
Sacha mówił, a zaiste nie były to kom- 
pieimeniy, które wypowiedział pod adre- 
gem swoich politycznych przeciwników, 
do których my w pierwszym rzędzie ma- 
my zaszczyt się zaliczać — nie korzysta- 
my z własnego referatu, a przytaczamy 
tylko streszczenie „Gazety Bydg.*, które 
brzmi następująco: 


„Pamiętać musimy dalej o tem, że Po- 
morze jest fundamentem Rzeczypospoli- 
tej, że fort pomorski zadecyduje o mocar- 
stwowem stanowisku Rzeczypospolitej. 
W zrozumieniu tej roli Pomorza znowu 
nastąpiło pewne rozlużnienie w naszem 
społeczeństwie: znaleźli się tacy, którzy 
uprawiają dezercję z cbozu narodowego, 
którzy znoszą się z wrogami i starają się 
tej robocie destrukcyjnej nadać charak- 
ter ideowy, programowy. Nietylko rząd, 
ale į całe społeczeństwo jest odpowie- 
dzialne za losy naszego państwa i naro- 
du. I całe społeczeństwo ma obowizek 
twardo i bez ogródek powiedzieć tym, co 
idą na lep hasła przymierza z Niemcami: 
wara od zaprzedawania interesu polskie- 
go na rzecz odwiecznych wrogów!" 


A więc są tacy, którzy interes naro- 
dowy Niemcom zaprzedają! Tak rzekł 
Zarathustra — przepraszamy — poseł Sa- 
cha z Torunia, którego wiatr pomyślny 
przywiał na Pomorze, aby czuwał nad 
całością granic Polski i czystością zasad 
narodowych. Szkoda, wielka szkoda, że 
pan ten nie zakosztował ucisku pruskie- 
go i jego skutków, które były wręcz od- 
mienne od zamierzonych. Możeby dziś 
w głowie jego inaczej kształtowały się 
pojęcia o fundamentalnych zasadach 
państwowości. 


Jak zaś one w rzeczywistości wyglą- 
dają, o tem poucza nas poniższy ustęp 
uchwał Naczelnej Rady Związku Ludo- 
wo-Narodowego: 


„Bezwzględnym warunkiem skutecz- 
nego sparaliżowania knowań niemiec- 
kich nazewnątrz, a szczególnie nawe- 
wnątrz państwa naszego, jest utrzyma- 
nie zgodnego wobec Niemców, a czujnego 
frontu całego narodowo myślącego spo- 


' teczeństwa polskicgo. Wobec tego Rada 


Naczelna Z. L. N. piętnuje wszysiko, co 
zwartość tego frontu rozsadza, jako ro- 
bote na rzecz Niemiec i wzywa wszystkie 
uczciwe żywioły polskie, by wyraźnemu 
szkodzeniu interesom naszym narodo- 
wym  przeciwstawiły akcję tembardziej 
solidarną i stanowczą.* 


W powyższej uchwale podpada zadzi- 
wiające — rozmyślne czy nieumyślne — 


1) Przysnieszenia stabilizacji. 


Skrzyński przyjął przed kilku dniami 
delegację zarządu głównego Stow. Urzę í 
dników Państwowych w sprawie uposa | 
żeń ud 1 kwietnia br. Delegacja prosiła } 
o przyśpieszenie pracę stabilizacyjnych i] 
stabilizowanie w większym procencie u- | 
rzędników wyższych stopni służbowych; i 
następnie domagała się uwzględnienia | 


5 
$ 


na dzień 1 kwietnia wzrostu drożyzny w | 
czasie od 15 listopada r. z. do 15 marca 
zwiększenia normy dodatku mie- 


DT: 


Rzemieślnicy nasi nie 


Niedawno odbyty Zjazd Stanu Śred- 
niego w Poznaniu stał się demonstracja 
kół rzemieślniczych naszej dzielnicy 
przeciw polityce Związku Ludowo-Naro 
dowego (endecji). Związek Ludowo-Na- j 
rodowy nie dał się jednak zrazić i podł 
płaszczykiem konferencji poselskiej zwo 
łał na dzień 7 marca wiec, w celu roz- 
bicia jedności rzemieślniczej. Tenden- 
cję tę przewidziały jednak władze ną- 
czelne organizacyj rzemieślniczych i za | 
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4) Przyspleszenia noweli 


oraz wypowiedziała się 
przeciw tendencjom mechanicznej re- 
dukcji. Wkońcu nalegała delegacja na 
możliwie szybką decyzję w sprawie pro- 
jektu noweli do ustawy emerytalnej, 
wniesionej do Sejmu 25 września r. ub. 
P. prezes ministrów oświadczył, że uwa- 
ża przedstawione postulaty za uzasad- 
nione. Następnie p. podsekretarz stanu 
Studziński omówił z delegacją szczegóło- 
wo złożone przez nią wnioski, 


e rre An ra An CTR 
manetero m anma 


mają nie wspólnego 


z konferencia poselska Zw. b. M. 


pośrednictwem „Dziennika Poznańskie- 
go“ ogłasza „Zerząd Zjednoczenia Ce- 
chów Samodzielnych Rzemieślników i 


Tow. Przemysłowych ziem zach. Polski" 


że z kenferencią poselska Zw. L. N. w 
dnia 7 marca nie ma nic wsrólnege, za- 
lecaiac jednocześnie wszystkim rzemieśl 
nikom ominięcie tej konferencji, ze 


wzgldu ma jej wybitnio pariyjny cha- 
raiter. : 


Glowa protestanckiego 
Kościoła w Szwecji, Soederblom, który 
ubiegłego roku do Sztokholmu zwołał 
rodzaj synodu akatolickich wyznań. ce- 


lem przywrócenia ducha chrześcijań- i 
skiego w życiu narodów, odpowiedział 
odmownie na prośbę głowy protestantów 
polskich, superintendenta Burschego z 
Warszawy, aby Soederblom wpłynął na 
opinję szwedzką w duchu przychyinym 
dla uzyskania stałego miejsca polskiego 
w Radzie Ligi Narodów. Odpowiedź swą 
uzasadnii Soederkblom tem. że jake du- 
chowny nie zamierza się zaimować spra- 
wami politycznemi. 

Ten sam Soederblom dotąd jednak na 
kongresach wyznań protestanckich nie 


wahał się popierać pastorów niemieckich 


EWS 


LENNIT AA PAT DUANE N S. Re a nn Aae Arara a 


pomieszanie pojęé. Traktuje się bowiem; 
tak samo obywateli polskich pochodze: 
mia niemieckiego jak państwo niemiec- 
kie. Z Rzeszą Niemiecką możemy żyć 
na dobrej lub złej stope, to zależy od oko- 
liczności. Lecz trudno sobie wyobrazić. 
żebyśmy z poważnym odłamem wspól 
obywateli mieli zawsze żyć jak pies z ko- 
tem. Kto takie hasła głosi ten widocznie 
nie rozumie, 
stwo. 

| 


Podkreślamy wyraźnie, że nie prze- 
mawiamy za współpracą z nielojalnymi 
obywatelami polskimi narodowości nie- 
mieckiej, ale przecież są wśród Niemców 
także tacy, którzy radzi są, że w spokoju 
pracować mogą. Tych przecież nie trud- 
no dla polskiej idei państwowej pozy- 
skać. Metodami endeckiemi naturalnie 
takich Niemców się nie pozyska, a ra- 
czej zrobi z nich wrogów państwa, 89] 
przecież nie leży w interesie naszym. 


co znaczy budować pań- 


precedensu. (b.) 


AN RETER ESA] 


w Polsce w ich tendencjach politycznych, 
przeciw protestantom polskim z superin- 
tendentem Burschem na czele, który dą- 
ży do uniezależnienia protestantyzmu w 
Polsce od Berlina. Soederblom znany 
jest ze swych gorących sympatyj dla 
Niemiec, gdzie wykładał teoloegję prote- 
stancką na uniwersytecie w Lipsku. Syn 
jego walczył jako ochotnik w armii nie- 
mieckiej podczas wojny światowej. 


Sądzimy, że w przyszłości p. Socder- 
blom także trzymać się będzie zasady 
nie mieszania się do spraw politycznych, 
gdy będzie chodziio o ulubione zatargi 
pastorów niemieckich z Polską. Stąd 
społeczeństwo polskie jest wdzięczne su- 
perintendentowi Burschemu za ustalenie 


Bulla papieska dla X. St. Okoniewskiego 


Warszawa, 4. 8. (Tel. wł.) Nuncjusz 
apostolski w Warszawie, monsignore 
Lauri wręczył w dniu wczorajszym ks. 
Stanisiawowi Okoniewskieniu, probosz- 
czowi parafji Kościelec w Poznańskiem 
bullę papieską, mianującą go biskupem 
koadjutorem djecezji Chełmińskiej na 
Pomorzu. Konsekracja nowego bisku- 
pa odbędzie się wkrótce. 


Korierencia 
Skrzyńskiego z Raczkiewiczem. 


Warszawa, 4. 8. (Tel. wł.) P. premier 
Skrzyński przed wyjazdem do Genewy 
odbył dłuższa konferencię z ministrem 
spraw wewnętrznych p. Raczkiewiczem. 
który pod jego niecbecność bedzie go za 
stępował w charakterze -przewodniczą- 
cego rady ministrów. Następnie prem- 
jer rozmawiał z ministrem skarbu o po- 


łożeniu finansowem kraju. 


Drukiem i nakładem „Drukarni 


~ UGŁOSZENIA ma 


i5 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za rekiamy od milim. ua 
stronie przed ogłoszeniami 72 :nilim. 40 grəszy. w tekście na drugiej lub dał- 
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. 
tytułowe 28 gr.. każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstera powtarzaniu u lzie.a się ravata. Przy <>axucsach idochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 1007/, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracii. — Miejscem płatności i prawnem dla 
wszeikich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankowa: dana Bydgoski T. A. — Hank Ludowy. — Bank M, Stadt- 
bagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K.O. nr. 203713 Poznań. 


Czego żądają urzędnicy państwowi?| 


2) Uwzgiędnienia wzrostu drożyzny. 
3) Podwyższenia dodatku mieszkaniowego. 
emerytalnej. 


Warszawa, 4. 3. (Tel, wł.) P. premier | szkaniowego, 


$ 


s 
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Bydgoskiej“ Spółki Akce. 5 


Drobne ogłoszenia słowo 


Śp. Ferdynand ks. Radziwiłł. 


BOCA EZ 


Nieudały napad na pociag. 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Wczoraj 
szajka bandytów dokonała Śmiałego 
napadu na pociąg wąskotorowej linji 
Krośniewice—Ostrów. W odległości pół 
kro. od Krośniewic zmusili oni silnym 
ogniem z rewolwerów maszynistę do za 
trzymania pociągu i rzucili się do wa- 
gonu pocztowego, gdzie wieziono więk- 
sza sumę pieniędzy. Dzielny kierownik 
ambulansu zabarykadował drzwi wago 
nu i przyjął bandytów. strzałami. Ta 
niespodzianka poskutkowała. Napastw 
nicy zaniechali rabunku i uciekli. 


Kandydaci na rrymastwo. 
Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) W obradach 
episkopatu bierze udział 25 dostojników 
Kościoła. MKandydatami najpoważniej- 
sszymi na osieroconą archidjecezję gnie 
źnieńska sa biskupi Jałbrzykowski i 
Przeździecki. 


Mgr Lauri zostanie kardynałem. 

Warszawa, 4. 3. (Tel. wł) Prasa rzym 
ska donosi, że na najbliższym konsu- 
storzu nuncinsz papieski w Warszawie, 
monsignore Lauri zostanie mianowany 
kardynałem. 


zwłoki X. arsyb. Cieplaka spoczną 
w Wiimie. 

Warszawa, 4. 8. (Tel. wł.) Zwłoki śp. 
arcyb. Cieplaka spoczną we wnętrzu ba- 
zyliki wileńskiej. Administrator ks. bi- 
skup Michałkiewicz polecił osobnej ko- 
misji wyszukanie odpowiedniego miej- 
sca. 


ATED 


Komisarz van Hammel przybył do Gdańska 


Gdańsk, 3. 3. (PAT). Dziś o godz. 9 
rano przybył tu na parowcu holenderskim 
wysoki komisarz Ligi Narodów van 
Hammel. Z ramienia senatu powitał go w 
porcie tutejszym radca rządowy dr. Fer- 
ber, a w imieniu komisarza generalnego 
Rzplitej Polskiej radca leśacyjny Kernie- 
wiecz, Obaj złożyli wysokiemu komisarzo- 
wi w imienśgt senatu gdańskiego i rządu 
polskiego życzenia owocnej pracy w w. m, 
Gdańsku. 


Zgłoszenia dziennikarzy ma koniereneja 
w Genewie. . - 

Do soboty zgłosiło swój przyjazd do 
Genewy ogółem 500 dziennikarzy zagra- 
nicznych. Pomiędzy nimi przeszło 260 
zgłoszeń pochodzi z Niemiec. Łom 


Polska wyciec ka 


parlamentarna do Estonii. 


(Wywiad specjalny „Dziennika Bydgoskie- 
go” z posiem Chacińskim, prezesem sejmo- 
-wego klubu Chrześcijańskiej Demokracji), 


Warszawa, I marca. 


Wczoraj wróciła delegacja parlamentar- 
na z wycieczki do Estonji. Wasz korespon- 
dent udał się natychmiast do posła Cha- 
cińskiego, prezesa sejmowego klubu Chrze- 
ścijańskiej Demokracji, który brał udział 
w tej wycieczce, z prośbą o opowiedzenie 


"swych wrażeń z pobytu w Estonii. 


Pan prezes chętnie uczynił zadość tej 
prośbie, a oto jego wynurzenia: 


— Wyjechaliśmy z Warszawy w ubie- 
głą niedzielę wieczorem i przez Rygę we 
wtorek rano przybyliśmy do Tallinu (Rew- 
la), stolicy Estoniji. Na dworcu, udekoro- 
wanym polskiemi i estońskiemi flagami, po- 
witał delegacje wice-przewodniczący par- 
lamentu estońskiego, na które to przemó- 
wienie odpowiedział po francusku poseł 
Debski, wicemarszałek Sejmu. 

Po złożeniu wizyt, z hotelu „Piotro- 
grodzkiego”, w którym zamieszkała dele- 
gacja polska, naczelnikowi państwa, pia- 
stującemu według konstytucji estońskiej 
godność szefa gabinetu, następnie prezeso- 
wi parlamentu posłowi Reichowi i ministro- 
wi spraw zagranicznych, odbył się bankiet 
na cześć gości polskich, wydany przez pre- 
zesa parlamentu. Na bankiecie przema- 
wiali posłowie Dębski i Czapiński, Następ- 
mie zwiedzali goście miasto i fabryki prze- 
mysłowe. Wieczorem odbył się znów ban- 
kiet u ministra sprąw zagranicznych i raut 
z udziałem korpusu dyplomatycznego. 

We środę obchodziła Estonja swą 8-mą 
rocznicę niepodległości. Miasto zostało bo- 
gato udekcrowane flagami polskiemi i 
estońskiemi, W tym dniu święta narodo- 
wego złożyła delegacja polska wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza, później zaś 
wizytę naczelnikowi państwa. Potem od- 
była się wielka rewja wojskowa, która wy- 
kazała, iż mały naród estoński duży wysi- 
łek kładzie w wyszkolenie swej armji i w 
gotowość bojową narodu. Bowiem poza 
oddziałami regularnemi armji widzieliśmy 
wojskowo wyszkolone oddziały obrony na- 
rodowej (organizacji chotniczej), dowodzo- 
ne j szkolone przez olicerów fachowych. 
Ta organizacja jest szeroko rozrzucona po 
£ałym kraju, w każdem miasteczku i w każ- 
dej wsi ma swe oddziały, które się ćwiczą 
we władaniu bronią. Pozostają one pod 
nadzorem władz wojskowych. Potrzeba po- 
wołania do życia takiej organizacji powsta- 
ła po znanym „puczu“ komunistycznym, 
który miał miejsce dwa lata temu i dążył 
do. opanowania Estonji przez komunistów, 
Wieczorem odbył się bankiet u naczelnika 
państwa. 


W dalszym ciągu nastąpił wyjazd do 
Narwy, gdzie zwiedzano miasto i duże za- 
kiady przemysłu włókienniczego. Zakłady 
te zaliczają się do jednych z największych 
w Europie. Pracując przeważnie dla ryn- 
ków rosyjskich, obecnie przechodzą kryzys 
i produkcja ich nie przekracza skali przed- 
wojennej. 

Należy stwierdzić, że Estonja, kraj o 
względnie małem zaludnieniu, liczącym bo- 
wiem 1300000 mieszkańców, posiada 
przemysł wcale nieźle rozwinięty. A więc 
w Tallinie dużą fabrykę mebli, ale i tuiaj 
kryzys powocienny daje się dotl-li wie odczu- 
wać, gdyż fabryka produkuje tyli-o 30 proc 
swej wytwórczości przedwojennej, W Tal- 
linie są także duże zakłady papiernicze, 
pracujące na eksport, produkujące papier 
'gazetowy, który znajduje zbyt w Szwecji, 
a nawet Anglji, 

Następnie delegacja zwżedziła kopalnie 
łupku, który Estończykom zastępuje wę- 
giel, Łupkiem tym opalane są nietylko fa- 
bryki, ale cześciowo i lokomotywy i statki 
wojskowe, Posiada on od 40 do 50 proc. 
wartości cieplnej węgla i można z niego 
ntrzymywać produkty destylacyjne, jak 
oleje i benzynę. Estonja posiada bardzo 
bogate pokłady łupku i mogą one wystar- 
czyć na kilkaset lat, Eksploatacja jednak 
jest dopiero zapoczątkowana, gdyż wyma- 
ga dużych nakładów inwestycyjnych, kapi- 
tałów, których brak odczuwa Estonja, jak 
1 inne kraje. 

W Tartu (Dorpacie) delegacja spędziła 
leden dzień. Stare to uniwersyteckie mia- 
Isto, w którem przed wojną kształciło się 
(wielu Polaków, jest typowem miastem na- 
uki i laboratorjum, w którem się wyrabia 
przyszie kadry inteligencji estońskiej. Wy- 
starczy powiedzieć, że na 60 000 mieszkań- 
ców jest 5000 młodzieży uniwersyteckiej, 
z tego około 4000 Estończyków, kiedy do 
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wojny na tymże uniwersytecie studjowała 
paruset Estończyków. 

Miejscowy garnizon urządził na cześć 
polskiej delegacji śniadanie, na którem w 
imieniu polskiej delegacji przemawiali po- 
słowie Chaciński i Anusz, Wieczorem zaś 
odbył się. bankiet, wydany przez radę 
miejską, na którym ze strony polskiej za- 
bierali głos posłowie Raczkowski i Cha- 
ciński. 

Po bankiecie delegacja polska opuściła 
gościnną Estonję, żegnana na dworcu przez 
tłumy publiczności i młodzież akademicką, 
udekorowana kwiatami o barwach narodo- 
wych przez panie dorpackie. 

— Jakie wrażenie uczyniła na panu 
prezesie dzisiejsza Estonja? 

— Estonja robi wrażenie kraju, przy- 
wiązanego do swej państwowości, pracowi- 
tego i umiejąceśo ze swej błotnistej gleby 
przez pracę wyciągać maximum bogactwa. 
Zwiedzaliśmy w Tallinie duży gmach 
związku  kooperatyw estońskich, 
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Jonel Brafian, który podał się 
do dymisji. 


Warszawa, 2. 3. (PAT) 
Senatu. 

Przed przystapieniem do porządku 
dziennego dzisiejszego posiedzenia Se- 
natu sen. Woźnicki (Wyzw.) poruszył 
sprawę remuneracji, wypłaconych u- 
rzędnikom wyższych kategorji w r. 1925 
O udzielenie szczegółowych danych w 
tej sprawie senacka komisja skarbowo- 
budżetowa zwracała się już dwukrotnie 
do rządu jednak dotychczas nie otrzy- 
mała odpowiedzi. Wobec powyższego 
sen. Woźnicki wniósł rezolucję, wzywa- 
jacą rząd. by w ciagu 7 dni przedstawił 
komisji skarbowo-budżetowej śrisłe in- 
formacje o wypłaconych w r. 1825 remu 
neracjach urzędnikom pięciu najwyż- 
szych kategorii plec. 


Następnie po odczytaniu interpelacji 
sen. Szczeponika (zjedn. niem.) w spra- 
wie aresztowonia obywateli naredowo- 
ści niemieckiej na G. Śląsku, zabrał głos 
p. min. sprawiedliwości Piechocki, któ- 
ry m. in. powiedział: Dnia 12 lutego a- 
resztowano 13 osób pod zarzutem zdra- 
dy tajemnic wojskowych i udzielenia 
obcemu państwu wiadomości, które w 
interesie państwa powinny być zacho- 
wane w tajemnicy. Jeden z aresztowe- 
nych zmarł w więzieniu wskutek samo- 
ny był syn zmarłego i zaufany lekarz 
rodziny. Po samobójstwie urząd proku- 
ratorski wydał dwa komunikaty praso- 
we. Śledztwo prowadzone jest ze szcze- 
gólnym pośpiechem i będzie ukończone 
za 4 tygodnie. Gdy zauważyłem pewien 
podniecony ton: prasy, zwróciłem uwa- 
gẹ urzędowi prokuratorskiemu, aby ba- 
czył na przestrzeganie art. 130 kodeksu 
karnego. Informacje o przyczynach a- 
resztowania były dostateczne. Pierwszy 
komunikat urzędowy podsay bvł przez 
PAT'a i ogłoszony w pismach katowic- 
kich. Następnie prokurator udzielił wy- 
władu redaktorom miejscowym, w któ- 
rym stwierdził, że szczególy podane 
przez prasę opierają się na domysłach 
i nie pochodza ze źródeł miarodajnych. 
Nie widzę zatem powodu do dalszych 
zarządzeń. 


Posiedzenie 


Piatek, dnia 5 marca 1926 roku. 


który 


Zmiana gabinetu w Rumunii. 


Locarno w Senacie, 
Rząd bagatelizuje Senat. — Sprawa niemieckich szpiegów na G. Šia. 


sku, — Pakta locarneńskie mieszczą się w ramach traktatu werszi- 
skiego. — Istota pekiów lecarneńsk ich. 


EWiadrzy o dużym ruchu kooperatys CZ- 
nym. Estonja, jako kraj mało urodzajny, 
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nie naszych granic i zobowiązanie, że nie 
mogą być zbrojnie zaatakowane. Wpraw- 


idzie w kierunku uprzemysłowienia swej; dzie Niemcy podpisały także Traktat 


produkcji rolnej. 

, Wyjazd delegacji polskiej do Estonji był 
rewizytą, oddaną przez parlamentarzystów 
polskich, na wizytę parlamentarzystów 
estońskich w Warszawie w. roku ubiegłym. 

Mając w sąsiedztwie groźną i potężną 
Rosję sowiecką, mała Estonja chętnie 
chciałaby takiego ulożenia się stosunków 
międzynarodowych, któreby pozwoliły jej 
zachować swą państwowość i poświęcić się 
w spokoju pracy kulturalnej i gospodarczej. 
Nic dziwnego, że w trzydziestomiljonowem 
państwie polskiem, równie pokojowo uspo- 
sobionem, widzi gwarancję stabilizacji sto- 
sunków we wschodniej Europie i dlatego 
też delegację polską witała tak gorąco, wi- 
dząc w niej przedstawicieli tego narodu, 
który zawsze był w Europie wschodniej 
czynnikiem ładu, spokoju i reprezentantem 
cywilizacji zachodniej. ; 


Generał Avarescu obejmuje teke 
prezesa Rady Ministrów. 


Dyskusję wywołała sprawa udziele- 
nia kredytów rolnikom na nawozy sztu- 
czne. W sprawie tej zabrał głos min. 
rolnictwa Kiernik, który m. in. oświad- 
czył, że rząd podjął już nie czekając na 
inicjatywę ciał ustawodawczych, w gra 


nicach możliwości wszelkie kroki dla 
zaspokojenia postulatów . rolnictwa. 


Wraz z Bankiem Polskim, Bankiem 
Rolnym i Bankiem Gospodarstwa Kre- 
jowego rząd otworzył kredyty dla zao- 
patrzenia rolnistwa w nawozy sztuczne 
do wysokości 22 miljony zł i obniżył 
procent od tych kredytów do 15. 

W dalszym ciagu dyskusji przema- 
wiali sen. Posner (PP)S. który po szcze- 
gółowej analizie sytuacji politycznej o0- 
świadczył, że nie pozostaje nam nie in: | 
nego, jak ratyfikować układy locarneń" | 
skie i uważać je za punkt wyjścia dla; 
całej naszej polityki republikańskiej i 
deraokratycznej. 

Po przemówieniu Sen. Buzka (Piast) 
i Wożźniekiego (Wyzwol.), całą ustawę 
cgromną większością głosów uchwalono. 

Obie rezclucje komisji uchwalono i 
zkolei przystąpiono do ustawy o ratyfi- 
kacji traktatów lokarneńskich. 

Po szczegółowym referacie Sprawo- 
zdzwcy sen. Koskowskiego (ZLN), zabrał 
głos p. prezes Rady Ministrów Skrzyński, 
przyczem powiedział m. in. co następuje: 

Trakiat gwarancyjny francuszo-pol- 
ski jest według mnie wzmocnieniem so 
juszu bo jest umiędzynarodowieniem, 
jest uznaniem go przez wszystkich sy- 
gnatarjuszy aktów locarneńskich į więk- 
szość opinji świata. To posiada ogromną 
doniosłość. Iiektórzy mówią, że ten so- 
jusz jest związany z Ligą Narodów, ale 
to mówią ei, którzy nie czytali paktu 
Ligi, który mówi, że sojusz polsko-fran- 
cuski jest w ramach paktu, że po Trak- 
tacie Wersalskim żaden sojusz nie może ' 
być zawarty w sprzeczności z paktem. 
Osięgnęliśmy przez akta locarneńskie to. 
że nikt w przyszłości nie będzie mógł 
kwestjonować sojuszu polskorfrancuskie- 
go, ponieważ jest zawarty w ramach pak- 


_ Itu Ligi. Traktat z Niemcami — to uzna- 


Wersalski, ale tutaj uznanie jest dobro- 
wolne, wzmacniające poczucie bezpie 
czeństwa przed atakiem zbrojnym. Dalej 
traktat arbitrażowy jest wprowadzeniem 
w stosunki nasze z Niemcami zasady 
międzynarodowego rozjemstwa dla unik- 
nięcia chwili, gdy przez podrażnione po- 
czucie suwerenności państwowej mogła- 
by wybuchnąć wojna, której nie byłoby 
po spokojnem traktowaniu. Ten akt nie 
daje nam wszystkiego, czego byśmy pra” 
gnęli, ale daje zabezpieczenie przed woj- 
na i rozjemstwo, które jest podstawą po” 
stępowania w życiu międzynarodowem 
Europy. Wysunięte przeciwko aktom lo- 
carneńiskim zarzuty, że Polska została 
potraktowana gorzej niż Francja czy Bel- 
gja, są niesłuszne z punktu widzenia pra- 
wnego, bo wszystkie granice równie obo- 
wiązują wszystkich sygnatarjuszy z mo- 
cy Traktatu Wersalskiego. Jednakże art. 
16 paktu Ligi Narodów mówi, że w razie 
zagrożenia niesprowokowanego, agressor 
wypowiada wojnę wszystkim, którzy 
podpisali pakt Ligi, i wszyscy mogą, choć 
nie muszą przyjść z pomocą zagrożone: 
mu państwu. Otóż przyjąć ten obowią” 
zek przyjścia z pomocą zawczasu. zanim 
konflikt okaże się aktualnym — ma pra: 
wo każdy, podpisany pod paktem Ligi 
Narodów, co jest podstawowym obowią- 
zkiem Francji wobec nas i Anglji wobec 
Francji. Inny zarzut twierdzi, że Niemcy 
zbliżają się do Ligi do współpracy z nią, 
a — jak wiadomo — mają nacjonalistów 
i t.d. Nacjonaliści są czy jest Locarno, 
czy go niema. Sympatje pewnych sfer 
angielskich są, czy jest, czy niema Lo 
carna. Więc co zmienia Locarno? Zmie- 
nia to, że jest obecnie blokiem sygnata» 
rjuszy i albo Niemcy wykonają zobowią” 
zania układów locarneńskich i wniosą 
z czasem ducha Locarna we współżycie 
narodów, albo — co miejmy nadzieję nie 
nastąpi — jeżeli będą nieuleczalne, to 
spotkają się ze zwartym blokiem sygna- 
tarjuszy traktatów locarneńskich, który 
przeciwstawi się polityce złej woli. To 
daje Locarno. Locarno zbliża wszystkie 
państwa do Anglji, dając tem dowód, że 
wszystkie inne państwa także wyczerpią 
wszelkie możliwe środki pokojowe, aby 
pokój utrzymać. Na tem tle ten wysiłek, 
który wyszedł z Angjli przedstawia się 
bardzo poważnie i solidaryzowanie się 
z nim Polski było koniecznem. Usun ę- 
cie się Polski od niego byłoby nieobli- 
czalnem o następstwach wprost katastro- 
falnych. Dzisiaj. gdy świat zmierza do 
wyższych celów, zwycięzcy wyciągają rę” 
ce do zwyciężonych i chcą z nimi wspól- 
pracować dla pokoju. Polska musi być 
z nimi. W ten sposób wychodzi z izolacji 
i najskuteczniej przygotuje sprawę a- 
lansu na dnie prób, a więc wzmocni siłę 
obronną państwa. Nie przemawiam za- 
tem, abyśmy po podpisaniu zasnęli na 
laurach spokojni, że nic nam nie grozi. 
Niema takiego traktatu, któryby pozwo” 
lił jakiemukolwiek narodowi na gnus- 
ność i zapominanie o energji i pracy. 
Traktaty locarneńskie odsłaniają praw- 
dziwe oblicze Polski. Polska nie była na- 
leżycie zrozomianą w takim charakte- 
rze, jakim jest: pokojowa i ugodowa, 
czego oczywiście nie trzeba rozumieć ja- 
ko słabości. Z głębokiem sumieniem mo* 
gę powiedzieć, że z dumą położyłem pod- 


ipis pod niemi i z głębokiem sumieniem 


mogę prosić Wysoki Senat o ich zatwier 
dzenie. 


Wyjazd min, Skrzyńskiego, 


Warszawa, 3. 3. (PAT). Dnia 3 bm. o 
godz. 12,10 p. prezes Rady Ministrów i min. 
spraw zagr. Skrzyński wyjechał w towa- 
rzystwie sekretarza osobistego p. Kisielnic= 
kiego do Paryża i Genewy. Na dworcu że- 
gnali p. premjera pp. ministrowie Raczkie- 
wicz, Zdziechowski i Osiecki, przedstawi- 
ciele dyplomacji, szef kancelarii p. Prezy- 
denta Rzplitej p. Lenc oraz wyżsi urzędnicy 
Prezydjum Rady Ministrów i M. S. Z. 


Świał nie może być rządzony tylko 
przez 10 narodów. ) 


Londyn. Przedstawiciel londyńskie- 
go „Daily Express“ miał rozmowę z czes 
skim ministrem  Beneszem, zapytując 
go o jego stanowisko w sprawie po- 
mnożenia miejsc w Radzie Ligi Naro- 
dów. Benesz oświadczył, że Czechosło= 
wacja stonowczo poprze kandydaturę 
Polski na stałe miejsce w Radzie. Be- 
nesz jest zdania. że świat nie może być 
rządzony na stałe przez 10 tylko naro- 
dów. ; 
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Kiedy cesarz Fonryk II w 1005 r. wy- 
toczył wojnę księciu Polan, Bolesławo- 
wi Chrobremy, to przynajmniej połowa 
opinii ówczesnych Niemiec była po 
stronie polskiej. Henryk bowiem nie- 
tylko że toczył wojnę niesprawiedliwą, 
ale zajął do pomocy okrutnych pogan 
słowiańskich, zamieszkujących dzisiej- 
szą Brandenburgję. Ci poganie byli 
także sojusznikami Henryka w walce z, 
szczepami niemieckiemi, n. p. w Lota- 
ryngji. Nieśli owi poganie przed hufca- 
mi swemi wyobrażenia swych bóstw 
slowiańskich, co chrześcijańscy rycerze 
Henryka uważali za bluźnierstwo. 

Z powodu znieważenia pogańskiego 
bóstwa zachodziły nieraz w obozie Hen- 
ryka burzliwe wypadki. Odbiło się to 
głośnem echem w ówczesnem społeczeń 
stwie niemieckiem . Bawiący w latach 
1007/8 w Polsce, skąd zamierzał urzą- 
dzić wyprawę misyjną do Prus św. 
Bruno, pochodzący z książęcej rodziny 
„niemieckiej wysłał list do cesarza Hen- 
ryka, przermawiając mu do sumienia, 
aby zaprzestał najazdu na króla pol- 
„skiego. 

„Oto niestety. nasze nieszczęśliwe 
czasy! — pisał. — Po świętym i wielkim 
cesarzu Konsłantynie, po tym najlep- 
szym wzorze religijności, jakim był Ka- 
rol (Wielki), jest dziś taki. który prze- 
śladuje chrzęścijańskiego władcę, a nie- 
raa takiego, któryby nawracał pogan... 


..Powinieneś się lękać królu, by żar- 
liwy w wierze człowiek (Bolesław Chro- 
bry), pomny na wyrządzone mu krzyw- 
dy nie połączył się z poganami. Tylko 
nie należy stawiać niemożliwych żądań. 


..0 ileż pożytku i korzyści wynikło- 
by dla obrony chrześcijańskiej wiary i 
nawrócenia pogan, gdyby, jak ojciec je- 
go Mieszko ze zmarłym cesarzem, tak 
samo żył (zgodnie) syn Bolesław z wa- 
mi, naszym królent... 


Jeśliby też kto to mówił. że dla tutej- 
szego władcy (Bolesława Chrobrego) na 
der wiele wierności żywię i przyjaźni. 
to jest to prawdą: zaiste miłuję go, jak 
"duszę własną i więcej niż życie moje; 
lecz Boga Wszechmocnego. któremu 
nic nie jest tajne, mam za świadka, że 
miłuję go nie przeciw łasce waszej kró- 
Ju, bo ile tylko mogę, pragnę go ku 
wam skłonić. Niech mi też wolno bę- 
dzie powiedzieć bez utraty łaski waszej 
królewskiej: czy godzi się prześladować 
chrześcijanina (Bolesława Chrobrego), 
a przyjażń utrzymywać z pogańskim 
ludem (Lutyków)?“ 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


ino 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkonolski. 


(Ciąg dalszy) 


60 


LE 


Zastał ją w saloniku nad książką. Na 
kominie trzaskały polana, blaski kładły 
się dużym wachlarzem na wypłowiały, 
cienki kobierzec, na którym spoczywał 
stary, siwawy chart. Światło lampy por- 
celanowej rzucało połysk na marmur 
czoła pani Ireny i na heban jej włosów, 
rożczesanych pośrodku i splecionych 
w ogromny węzeł. Jej smukła, żałobne 
postać ułożyła. się w linje klasyczne, | 
wdzięczne, portretowe. A on znał najiu: 

tymniejsze tajniki tej czarnej szaty, czuł 

ciepło jej ciała i truchlał pod czarem te- 

go przedziwnie dziewiczego zjawiska, 

w którem widział wonny kwiat najwy” 

tworniejszej kobiecości, 

Może ona oczekiwała go? Może tele- 

patycznie podlegała nakazowi jego gorą- 

cych życzeń? 

Stanął przy jej boku. 

— Pani jeszcze czyta — począł szep- 
tem bez tchu. — Jutro rano nie zobaczę) 
pani już zapewne, Muszę panią poże- 
gnać... 

Uleciało cichuteńkie westchnienie i ob- 
jęła go fala żałości elegijnej. A ona za- 
marła w bezruchu, jakby było zatrzy- 
mąło się tętno jej krwi. Coś ja upew- 
niało, że nadejdzie, a, gdy zbliżył się, 
miała wrażenie, że zawisła nad głową jej: 
potęga tak mocarna, jak przeznaczenie. 
Nie odwróciła do niego twarzy; spozie: 
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Katolicy I ała 


I pani 1i neno?! ; 
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Taka oto miał odwagę św. Brunon wo 
bec « rza niemieckiego. Dla nas Po- 
laków postać tego świętego jest tem 
więcej cenna, że jest on pierwszym zna- 
nym z nazwiska, pochodzenia i działal- 
ności cudzoziemcem, który bawił na na- 
szej ziemi, pokochał władcę i lud i zo- 
stawił opis swych wrażeń nietylko w 
powyżej przytoczonym liście, als także 
w żywocie św. Wojciecha. Zasługa jest 
to prof. Zakrzewskiego, że w swej wspa 
niałej — hez przesady — monografji o 
Bolesławie Chrobrym z mroku dziejów 
wydobył na światło postać św. Brunona, 
Niemca a zarazem goracego przyjaciela 
Polski, któremu należałoby czemprę- 
dzej wnieść ołtarze w Polsce dotad po- 
skąpione. 

Wedle naukówo opartych twierdzeń 
najwybitniejszych historyków polskich 
współczesnych (Zakrzewski, Tymieniec- 
ki, Tyc) pierwsze zetknięcia Polaków z 
Niemcami były zupełnie pokojowe: mar 
grabia Gero bynajmniej nie pobił Miesz- 
ka I, jak to nas do niedawna uczono. 
Wprawdzie już Mieszko toczyć musiał 
wojnę z Niemcami, ale częściej toczył 
ja po stronie Niemców, a raczej chrze- 
ścijan przeciw poganom i stad w poczaąt 
kach dziejów Polski podczas wypraw 
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„ieccy jj Polsce. 


Sist św. Mrunona a działalność anmtypolsfia katolickiej prasy miemiieckiej. 


cesarzy niemieckich na Polskę Niemcy 
w swych sympatjach były podzielone. 
Trwało to stale aż do rozbiorów, które 
potępione zostały m. in. przez Goethe go 
i przez objektywnych  historjografów 
niemieckich. 

Tak jednolity Polsce wrogi nastrój, 
jaki widzimy obecnie wśród wszystkich 
stronnictw niemieckich „zachodzi w hi- 
sterii poraz pierwszy. 

O ile ktos miał jeszcze jakie złudze- 
nia, że w obecnej wojnie dyplomatycz- 
nej, jaka Niemcy Polsce wypowiedzieli, 
aby jej nie dopuścić do Rady Ligi Na- 
rodów, może odezwać się duch św. Bru- 
na wśród katolików niemieckich, to nie 
pozwala na dalszą watpliwość artykuł 


centralnego organu katolików niemiec- 


kich Germanji (nr. 101 z dnia © b. m.) 
p. t. „Polens Ratssitz“. 

Niepodpisany autor przemawiając w 
imieniu katolickiego stronnictwa Cen- 
trum, stwierdza objektywnie, że każdy 
głos niemiecki wskutek opornego wobec 
Polski stanowiska Niemiec łatwo może 
być podejrzany o stronniczość zapewnia 
więc, że „my w niemieckiem Centrum 
uważamy się jako nieuprzedzeni (vom 
jedem polnischen Vorurteil frei). Rze- 
komo nie zapomniano tam jeszcze wspól 


Rozbitki na peinem morzu. 
Sześć osóh z zalogi zatoniętego ok'ętu zbudowawszy tratwę, utrzymały się na oceanie 


POZ tzy dni. 


rała przed siebie martwo, w milczeniu. 


Wreszcie podniosła, się jej pierś. 

— Pan był dla nas nieocenioną pod- 
porą i ostoją... Teraz opuszcza nas pan... 
A czyż znajdzie pan tam uśmiech szczę: 
ścia? 

— Szczęście moje całe pozostawiam 
tutaj... — wyrzekł w głębokiem westchnie- 
niu. — Być może pani Malinowska mó- 
wiła pani jak to wojna i rozłąka zagasiła 
me ognisko domowe... 

— Ale to da się znów rozniecić... 

— Nie, sto razy nie! To, co umarło, 
nie da się wskrzesić. 

Umilkł, onieśmielony swą ogromną, 
bałwochwalczą miłością. Po chwili siadź 
obok w krześle i mówii żywo: 

— Ale cóż stanie się tutaj z panią 
Jeszcze Niemcy nie odeśli 
stąd a już objawia się ferment. już po- 
czyna chaós. 


Musicie stąd uciekać, za-/ ale 


Bycjną powyższa jest zdjęciem z Pom iiongoepe im pomoc. 


— Ale nie pani, Bka młoda, jeszcze 
słaba, taka piękna... Boże, na co pani 
naraża się!.. Nie wolno tak fatalisty- 
cznie opuszczać rąk į czekać zatracenia! 

— Nie mam siły Żyć.. Teraz jeszcze 
pan odjeżdża... 

— Ach, czemu ja muszę stąd odjeż- 
dżać, Z tej przystani szczęścia?! ! — wy” 
darła się rozpacz. — Zaprawdę wolalbym 
z wami zginąć, jeśli was stąd zawczasu 
wyrwać nie mogę.. Boże, co pani po- 
eznie w razie napadu?... 

— Będę strzelać, póki mnie nie za 
strzelą... — wyszeptała jakby do siebie. 

a E byłby heroizm śmierci a nam 
Polakom potrzeba teraz bohsterstwa ży- 
cia... Pani nie ma jeszcze dzisiaj dość 
siły, © energji, by zdobyć się na krok sta- 
nowczy, na skok w nową przyszłość... 
— Sirach mnie przed jutrem tutaj, 

jeszcze większy zdejmuje mnie 


nim burza nie zerwie dachów z waszych | strach na myśl o wyjeździe. Dokąd mia- 


domów. 

— Bóg wie co z nami bedzie... Będzie- 
my się bronić, W każdym razie muszę 
tu zostać. Czuję, że muszę. Tu urodzi- 


łam się, tu mam swe groby... Nie mogęj 


od nich odejść, 
placówki. 
— Znam całą głębię waszego przy- 


uciekać ze zagrożonej 


wiązania do tej ziemi. Więc dlaczego ja 


pani mówię o ucieczce? Dlatego, że jest 
to koniecznością, nakazem instynktu sa- 
mozachowawczego i dlatego, że chciał- 
bym wyjechać stąd z przekonaniem, że 
nie stanie się pani nic złego. A czy pani 
uświadamia sobie, co jej zagraża wśród 
pijanych hord dziczy, panującej nad sy- 
tuacją? Raz i drugi ocali panią oddział 
polski, lecz pani będzie wystawioną na 
niebezpieczeństwo w swym majątku co 
dzień į co noe. 
=~ A tyle pań pozostaje! 


łabym jechać? Do kogo? Poco?... 

W udręce pan Władysław pochwycił 
się rękoma za głowę i jęknął: 

— Ah, gdybym ja mógł podać pani 
zóe rozniecić w niej iskry nowego ży- 
cial.. Gdybym ja mógł!... 

Płomienna miłość jego objęła ją tę 
czowo. Ręce jej, splecione na stole, drża” 
ły iekko, musnęła dłonią czoło i po 
chwili odwróciła, twarz do niego, spoj- 
rzała w jego oczy fosforycznym płonące 
ogniem. Zapatrzy zła się w jego twarz raz 
jeszcze, jak w dniach niemocy. 

Cóż było w tych jej źrenicach gwiezd- 
nych?.. Czy pod szatą żałoby: i warstwą 
smutku, niby pod śniegiem nie zieleniła | 
się ozimina ma jowych uczuć? Czy wbrew 
woli nie słaniała się bluszczową swą 
istota na jego pierś, nie szukała w nim; 
instynktownie celu życia?... 

Nagle wyciągnęła do niego obie gł 


nego braterstwa 
trakcja 
Poznańskie, Pomorze i G. Śląsk. Przy- 
znają nam dalej prawo samodzielnego 
bytu (') 
nie po niemiecku, 
kim dobrodziejem wobec Polski jest au- 
tor w własnych oczach. (Wir stehen 


micht an, die Existenz Berechtigunn des 4 


jungen noinischen Staates. riickhaltsłos 
zu bhejaben!) Dodaje jednak zastrzeże- 
nia nieokreślone. Poczem w tonie men- 
torskim stwierdza wyższość kulturalną 
Niemiec, ale dla przyzwoitości dodaje, 
że i Niemcy niejedno od Polaków mogą 
się nauczyć. Jeszcze raz wznosi się au- 
tor na wyżyny, zapewniając wszem wo- 
bec i każdemu z osobna: Wir hetrach= 
ten Polen als ein vellgiiltiges Mitglied 
der ahbendlindischen  Kuliurgemein= 
schaft, mit dem wir nicht anders als 
auf dex Basis grundsśtzlicher Gleichbe: 
rechliguna verkehren können, Uważa. 
my. Polskę jako pełnouprawnionega 
członka zachodniej społeczności kultu- 
ralnej, z którym żyć możemy nie ina- 
czej jak tylko na zasadzie równoupraw= 
nienia. 

Ze względów religijnych (!) i kullu- 
ralnych — uważa „Germania” — SĄ 
Niemcy i Polacy sobie bliżsi niż Rosja- 
nie i Niemcy. Podobnie jak dla poko- 
ju i rozkwitu Zachodu potrzebne jest, 
zbliżenie pomiędzy Niemcami i Francję, 
również tak samo potrzebne jest szczere 
i trwałe porozumienie pomiędzy Niem- 
cami a naszym wschodnim sąsiadem 


Połską, przyczem obie strony powinny, 


ponieść ofiary (?) Prawdziwym intere- 
sem Niemiec — deklamuje „Germania“ 
— nie jest rozbicie, lecz umocnienie Pol- 
ski. , Ustęp ten kończy się zapewnie- 
niem' poparcia usiłowań zbliżenia po» 
między katolikami nols Eon 1 niemiec- 
kimi. 


To naprawdę chrzęśeliwietia co do. 


słów wynurzenia, okazują się jednak 
tylko pusta deklamacja. Centrum o- 
świadcza -— Germania — nie poprze u- 
siłowań Polski o uzyskanie stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów, ponie= 
waż 
Polska nie jest mocarstwem, dla 
których tylko zarezerwowano stałe 
miejsce (autor nie zna statutu Li» 
gi). 
A dla czego Polska nie jest mocarstwem 
1) bo powstała dopiero przed kilku la- 
ty i przy pomocy zbrojnej innych, 2) po- 
nieważ walczy jeszcze o swą finansową, 
„gospodarczą, J poltyorng OE zk i polityczną niezależność, 


i szcze | į uczepiła się jego rąk kurczowo. an ada Ei DORAT wy» 
jęła z serca gorące: 

— Dziękuję za wszystko. Za wszyst- 
ko.. Nie zapomnę.. Źle będzie bez ta: 
kiego przyjaciela. 

— A w mem życiu ciemno, tak stra- 
sznie ciemno.. bez pani — wyszeptał 
w skurczu rozpaczy i osunał się do jej 
kolan. Ukrył twarz w fałdach jej sukni 
i drżał jak gałąż złamana, szamotana 
wichrem. 

Łzy zaszkliły się w jej oczach, ręce 
spoczęły na jej skołatanej głowie a włók- 

na dwojga rozedrganych serc splotły się 
w  niemem, ekstatycznem wyznaniu. 
Przyszła chwiła, gdy z topieli smutku 
wynurza się brzask szczęścia. Oskrzy* 
dliła ich niepamięć, słońce wyzłociło du- 
sze i z ust kobiety spadły słowa, które 
wydały mu się brylantami: 


-- Pan jest najcudniejszym człowie* 
kiem.. 


Wyznała to, co w podświadomości no: 
siła od pierwszej chwili, i podała mu 
niby wiatyk na drogę od siebie. A jedno- 
cześnie było to wyrazem uczuć, jakie po- 
trafił wzbudzić na tej ziemi Wołyńskiej 
ten Wielkopolanin. 

Jeszcze. palce jej drżące oplotły jego 
biedną głowę, potem zarzuciła na stół 
ramiona i padła na nie czołem. 

On ucałował skraj jej sukni, dźwi- 
gnal się i jak skazaniec z nóg ścięty po- 
toczył się ku drzwiom w eczarnom oszo* 
łomieniu. Zdalo mu się, że z raju wypę- 
dzony chyli się w czeluście zatracenia. 
Oderwać się i odejść na zawsze od tej 
wyśnionej kobiety to były tortury. Omro- 
czony rozpaczą wsparł się o ścianę i stał 
złamany przez chwilę, aż wreszcie niby 
ślepiec wyszedl powoli ze swem okrop- 
| brzemieniem smutku. 


(Cięg dalszy, nastąpi) 


parlamentarnego z 
polską, reprezentującą ongiś 


Trzeba to przytoczyć dosłow- $ 
„aby zrozumieć, ja- 
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3) ponieważ język polski i kultura pol- 
ska poza obszarem Polski mało są zna- 
ne, 4) ponieważ nie wysyła ambasado- 
rów z wyjatkiem do Francji. 

Otóż niepodobna, aby „Germania“ 
hic wiedziała, że przedewszystkiem w 
Watykanie urzęduje ambasador Polski, 
a w Warszawie reprezentuje dyploma- 
cję papieską nuncjusz w randze amba- 
sadora. To uznanie imocarstwowego 
stanowiska Polski ze strony Ojca św. 
powinno przedewszystkiem zastanowić 
„Germanię”, bo Roma Aeterna (wieczny 
Rzym) ma więcej niezawodna miarę o- 


"ceny niż dyplomacja świecka Berlina, 


datująca dopiero od czasów Bismarcka, 
ffohenzollernowie, ogłosiwszy się 1701 
królami „in Preussen“ do 1789 r. czeka- 
ti na zatwierdzenie tego nowego charak 
teru przez Rzym, a uzyskali je dopiero 
na skutek zabiegów markiza Luechesini 
Włocha z rodu dyplomatów papieskich, 
który z nienawiści do Austrji poszedł 
na służbę W. Fryca oraz dla odwróce- 
nia uwagi Niemiec od ich stałego par- 
cia ku Francji i Włochom stworzył teo- 
rje „Drang nach dem Osten“. 

O języku i kuliurze polskiej ma autor 
artykułu „Germania“ zapewne mniej 
wiadomości niż Wielki Fryc o literatu- 
rze niemieckiej, gdy pisał swą rozpra- 
wę: De la litterature allemande. i 

Argumentując ciężką sytuację finan 
sową, gospodarczą i polityczną jako 
przeszkodę do udzielenia Polsce stałe- 
go miejsca w Radzie Ligi, jest autor w 
niezgodzie z samym sobą, gdyż przed- 
tem twierdził, że wzmocnienie Polski 
jest prawdziwym interesem Niemiec. 

Nie przemawiało sumienie chrześci- 
jańskie w artykule autora, lecz ciasno 
pojęty interes państwowy, jak go rozu- 
miały przedwojenne pogańskie rządy 


. niemieckie, których duch nadal w Niem 


czech pokutuje. Dowodzi tego zakoń- 
czenie artykułu, gdzie autor każe cze- 
kaé Polsce do jesiennego zgromadzenia 
Ligi Narodów i tam stawić kandydatu- 
rę o miejsce niestałe, przyczem nawet 
s tu zostawia wątpliwość, czy Niemcy 
miałyby nas poprzeć. 

"To nie jest mowa ani duch św. Bru- 
mona. Nie dajmy się łudzić wspaniałemi 
publikacjami katolickiemi wydawców 
niemieckich, ani liczbę katolików w 
Niemczech, niemal równą liczbie katoli- 
ków w Polsce, ani liczbą 5 kardynałów 
Niemców. Fakt, że jezuici niemieccy pi 
szą 3 tomowe monografje o Lutrze, ni- 
by nie o reformatorze, który rozbił zwią 
zek państw pod egidą papieży, a nowe- 
so nie stworzył i cofnął wstecz kulturę, 
lecz o bohaterze narodowym, twórcy 
niemieckiego języka literackiego, jest 
aż nadto wymowny. Pisał duchowny 
polski o Seklucjanie i Murzynowskim 
(ks. Warmiński), ale nie zerkał dla u- 
pocznych celów pobłażliwie ku jakiej- 
kolwiek potędze świeckiej. 

Gdy u nas w zbrodni rozbiorów wi- 
dziano także karę Bożą za grzechy po- 
lityczne i nawoływano do pokuty, to 
niemieckim katolikom taka myśl ani 
przez głowę nie przejdzie. J edynie filo- 
zof Fr. Wilhelm Foerster wskazuje na 
szczere wyznanie winy za wybuch woj- 
ny jako drogę do odrodzenia moralnego 
Niemiec. 

Stosowanie zasad 
w życiu politycznem jest niemieckim 
katolikom tak obce, że parsknęliby 
śmiechem gdyby św. Brunon wstał z gro 
pu jak Piotrowin i zapytał: 

„Prosiliście naród polski o przebacze 
mie za rozbiory, Wrześnię, germaniza- 
cje w kościele? Podziękowaliście im za 
powstrzymanie bolszewickiej naważy, 
za Ś. p. Budkiewicza i Ś. p. Cieplaka?* 

Katolików niemieckich nie wstyd, że 
protestancki teolog Z Wzerszawy Bur- 
sche podejmuje misję św. Brunona i w 
Tiście do naczelnego teologa protestanc- 
kiego w Szwecji, Soederbluma, prosi o 
sprawiedliwość dla. Polski. 

A może jednak byłoby wskazane na 
dzień 8 marca zarządzić modły w ko- 
ściołach polskich do św. Brunona, aby 
sprawdził porozumienie między naro- 
dami, które miłował za życia. A. P. B. 


Z KRAJU. 


Zrabowano nauczycielskie pensje. Dwaj 
zamaskowani mężczyźni, uzbrojeni w re- 
wolwery, wtarśnęli do mieszkania nauczy- 
ciela Piotra Jóźwiaka w Sinowie powiatu 
jarosławskiego i po steroryzowaniu do- 
mowników zrabowali dwie walizy z pie- 
niędzmi, przeznaczonemi do wypłaty pensji 
nauczycielom w całym powiecie, w kwocie 
6000 zł Sprawców kradzieży areszto- 
„wano, 


chrześcijańskich 


"Piatek, dnia 5 marca 1926 roku. 


| A więc mamy polskich faszystów! 


Przemyśl kolebką faszyzmu. — Pierwsze kadry i pierwsze sztandary. 
Ordre de bataille brzmi: Armja faszystów ma w danej chwili osaczyć 
Warszawę! — Pierwsza rewja armji 3 Maja we Lwowie. 


Przemyśl, 2 marca. 
Tutejsze osobistości ze stery mieszczań- 
skiej oraz z inteligencji otrzymały odezwę, 
której treść znamienną przytaczamy do- 


słownie: 
POLACY! 

„Ojczyzna w niebezpieczeństwie! Wstę- 
pujcie w szeregi Faszystów! 

Organizacja: Każdy Faszysta werbuje 
9 członków i jest ich komendantem (nara- 
zie dzieje się wszystko tajnie). 

Warunki przyjęcia: Ukończone łat 14, 
Charakter czysty, dobry Polak. 

Odznaki: Czarny sztandar z białą lite- 
rą F. Odznaka po lewej stronie piersi, ma- 
ła litera „E. 

Program: W dniu 3 maja 1926 r. muszą 
być w pochodzie pierwsze sztandary F, —- 
3 czerwca 1926 r. pierwsza delilada we 
Lwowie. 

100 tysięczna armia faszystów osaczy 
w pewnej chwili Warszawę i zaprowadzi 
ład į porządek, jak uczynił to Mussolini 
w Rzymie. 

Wśród wojska nle agitowaćl!! 

Policja Państwowa niech pelni swój 
obowiązek, lecz do spraw faszyzmu mie- 
szać jej się nie wolno, 
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Niech żyje nasz Wódz duchowy Musso- 
lini! Niech żyje nasz polski Mussolini! , 
Rozkaz. A 
Każdy faszysta wyśle natychmiast naj- 
mniej 10 takich odezw do znajomych. 
W ciagu miesiąca cała Polska musi się do- 
wiedzieć, że polski faszyzm istnieje i że jest 
gotów do walki z nierządem. 
Luty 1926. Faszysta. 
Co miesiąc wysyłany będzie rozkaz. 
Odezwy należy pisać na maszynie lub dru- 
"kiem rozpowszechniać, Adresy należy 
mieć w ewidencji. 
Agitacja powyższa zmierza do zawład- 
nięcia duszą młodzieży, wśród której stara 
się pozyskać zwolenników i utrwalić swoje 
wpływy, sięgając także do młodzieży ręko- 
dzielniczej. 
Charakterystycznem jest jednak, że za 
dogodny dla propagandy uznano właśnie 
obecny okres bezrobocia i ciężkiego prze- 
silenia gospodarczego. Jakże tu pomoże 
| faszyzm (i ewent. król), skoro np. socjalizm 
tak bardzo zmaga się z temi trudnościami, 
mimo, że ma tak wiele do powiedzenia 
masom. 


poczciwego człowieka. 


Wincenty ilinicz, dyrektor „Związku rolników polskich”, który ukradł 


$półce 200,000 zł. a roztrwonił 30 


W sobotę, dnia 27 lutego b. r. w wy- 
dziale upadłościowym sądu okręgowego w 
Warszawie odbyło się zebranie sprawo- 
zdawcze, na którem kuraiorzy przedsta- 
wili wierzycielom  zbankrutowanej spółki 
„Związku rolników polskich” smutne wy- 
niki finansowe tej instytucji, 

„Związek rolników  polskich* został 
założony w połowie 1923 r. przez grono 
osób, zbliżonych do ówczesnego ,„„Wyzwo- 
lenia“. Przewodniczącym Rady i zebrań 
był poseł Jan Dąbski, a dyrektorąmi na- 
czelnymi Wincenty Ilinicz, S. Benni oraz 
T. Kruk-Strzelecki. 

Związek rozpoczął odrazu zakładanie 
licznych oddziałów prowincjonalnych w 
Gostyninie, Skierniewicach, Gąbinie, Kut- 
nie, Błoniu, Białymstoku, Płocku, Płońsku, 
Sierpcu, Słupcy i Ryczywole, które po- 
wstawały za pieniądze włościan „otrzymy- 
wane za sprzedawane im akcje Spółki, 

W roku 1924 była wydana nawet spe- 
cjalna broszura p. t. „Co każdy rolnik wie- 
dzieć powinien o Związku Handlowym Rol- 
ników Polskich“ i pomieszczony szereg Ío- 
tośrafij założycieli tych oddziałów. W bro- 
szurze tej widzimy zuchwałą postać W. Ili- 
nicza na pierwszym planie. 

Poza funduszami włościańskiemi, Ilinicz 
otrzymał, dzięki wykorzystaniu stosunków 
członków Rady i Zarządu Związku, S. Gu- 
towskiego i M. Downarowicza, oraz fałszy- 
wym bilansom, olbrzymie kredyty gotów- 
kowe i towarowe. Według bowiem umie- 
jętnie zestawionego bilansu aktywa Związ- 
ku były wykazane w sumie 2659 tys. zł, 
wskutek jednak niesłychanej wprost go- 


spodarki, której nie uratowała nawet 


Zbezczeszczenię szat zakonnych i krzyża 
w Częstochowie — przez żydów. 


W Częstochowie, u stóp Jasnej Góry, 
ogniska wiary katolickiej, zwyrodniała w 
swym  ianatyźmie jednostka żydowska 
ośmieliła się publicznie prolanować wiarę 
katolicką i krzyż. 

Oto w ubiegłą niedzielę, na żydowskiej 
zabawie maskaradowej w sali Straży 
Ogniowej pojawiła się młoda żydówka w 
szatach... zakonnicy katolickiej z dużym 
krzyżem na piersiach, Radość zapanowała 
niesłychana. Żydowski motłoch cieszył się 
z ohydńćgo pomysłu żydóweczki, szydzono, 
śmiano się, sypały się plugawe dowcipy... 
szykanowano zakonnicę wśród niesamowi- 
tych pląsów rozbestwionej młedzi żydow- 
skiej. 

Kres tej ohydnej zabawie położyło po- 
jawienie się policji, która stwierdziła, że 
żydówka owa przybrała się w szaty za- 
konnicy i krzyż w wyraźnym celu sproła- 
nowania wiary katolickiej. Przebraną za 
zakonnicę była niejaka Jentla Wajntraub, 
lat 19, zamieszkała przy ulicy Targowej 9. 
Policja sporządziła protokół i wszczęła dal- 
sze energiczne dochodzenia, poczem spra- 
wa przekazana zostanie p. prokuratorowi, 


miijonów złotych. — Oprócz tego 


ilinicz byi równocześnie szpiegiem na usługach Bolszewji. 


sprzedaż monopolu na wywóz zboża gdań- 
skiej firmie Reifeizen, za poważną sumę 
pieniędzy, już w pierwszej połowie 1924 r. 
Związek zawiesił wypiaty. 

Większość aktywów okazała się fikcją 
i opierała się na łałszywych pozycjach bu- 
chalteryjnych. 

Ponieważ zobowiązania Związku prze- 
kroczyły sumę 30 miljcnów złotych, w po- 
lowie 1924 roku została ogłoszona upad- 
lość, a dwa lata trwające obliczenie masy 
upadłości wykazało ponadto, że Ilinicz 
przywłaszczył sobie przeszło 203 tysięcy zł. 

Prawie w rok po skandalu ze Związ- 
kiem Rolników, na początku lipca 1925 r., 
policja wpadła na trop mistrzowsko zorga- 
nizowanej akcji szpiegowskiej na rzecz 
ościennego mocarstwa, na czele której stał 
właśnie W. Jlinicz. Do bandy tej należeli 
OŁ Aleksander Lemsza i M. Stokow- 
ska, 

Przy badaniu przeszłości Ilinicza oka- 
zało się, że llinicz był w Moskwie krupie- 
rem jednego z klubów, a w Kijowie prowa- 
dził osławioną spelunkę pod nazwą „Klub 
Kozacki” oraz dom gry w Wilnie. 

Sprawa llinicza będzie rozpatrywana 
wkrótce w wydziale VIII karnym sądu ok- 
ręgowego. Do oskarżenia o szpiegostwo 
będzie dołączone jeszcze powództwo o 
przywłaszczenie. 

Proces Ilinicza zaliczyć będzie można 
do jednych z najciekawszych procesów są- 
dowych, gdyż połączenie tak mistrzowsko 
zorganizowanej akcji spekulacyjnej z „ko- 
ronkową' wprost robotą szpiegowska 
świadczy, że był to istotnie „gracz nad gra- 
cze”. 


| Sukcesy komunistów kosztem P. P. S. 
w Grodnie. 


Wybory do Kasy Chorych w Grodnie 
przyniosły zwycięstwo komunistom. O- 
trzymali oni 19 mandatów, chrześcijań- 
skie zwiazki zawodowe 5, żydzi 4. PPS. 
nie zdobyła ani jednego mandatu. Do- 
tychczasowi zwolennicy tej partji odda- 
li swe głosy przeważnie na listę komu- 
nistyczną. Przypisać to należy rozgo- 
ryczeniu, jakie się szerzy w sferach bez 
roboinych, a także demagogji miejsco- 
wych prowodyrów Socjalistycznych, któ 
rzy najniebezpieczniejszych wrogów ro- 
botnika upatrywali nie w komunistach, 
lecz w Chadecji. Zradykalizowani, nie- 
uświadomieni pod wzgłędem państwo- 
wym i narodowym robotnicy przechodzą 
często z szeregów P. P. S. do komuni- 
stów. Tak stało się i w Grodnie. 


„Lindowo”. 


Pisma warszawskie donoszą: 


Dnia 28 lutego b. r. odbyło się walne 
Stary za- 
rząd nareszcie zgłosił dymisję i miano wy- 
brać nowy. Członkom Zrzeszenia przed- 
stawiono tak „cudowny“ bilans, że nie 


zebranie pracowników P. K, O. 


chcieli uwierzyć, przeto wyłoniono spe. 
cjalną komisję, która zbada stan rzeczy- 
wisty. 

Zarządowi nie uchwalono zaufania; nic 
dziwnego, wszak znajdują się w nim jedno- 
stki bardzo skompromitowane. 

Budziło wesołość odczytanie protolkułu, 
gdzie Sz. Zarząd Zrzeszenia zmienił nazwę 
nabytej kolonji „Brzegi“ na... „Lindowo* (!) 

Dodamy jeszcze, że Zarząd Zrzeszenia 
nie dopuścił obecności przedstawicieli pra- 
sy na zebranie. To jest także... „Lindowo”. 


O wodę dla Śląska. 


Ministerstwo Robót Publicznych zawias 
domiło Magistrat katowicki, że dnia 8 mar- 
ca odbędzie się konferencja przedstawicieli 
ministerstwa i czynników zainteresowa- 
nych, która obradować będzie nad sprawą 
zaopatrzenia w wodę do picia Katowic 
i okolicy. Omawiany będzie projekt wodo- 
ciągów państwowych i związanych z tem 
kosztów. 


Dwa wspaniałe obrazy będą zdobić za- 
mek królewski w Warszawie. Hr. Maurycy 
Potocki ofiarował do zbiorów państwo- 
wych w Zamku Królewskim dwa piękne, 
wielkich rozmiarów obrazy pędzla Bernar- 
da Belotto, przedstawiające „Stanisława 
Augusta” oglądającego Zamek Warszawski 
po pożarze w roku 1767 i „Widok Warsza- 
wy z tarasu zamkowego". Obrazy te znaj- 
dowały się niegdyś w zbiorach Stanisława 
Augusta w Zamku Królewskim; umie- 
szczone obecnie w pokoju tzw. oficerskim, 
znakomicie uzupełniają cykl widoków 
Warszawy pędzla Canaletia, odzyskanych 
z Rosji. 

Trzech górników zaduszonych w kopa!- 
ni na Śląsku. Na kopalni Giesche w Niki- 
szu na Śląsku podczas patrolowania górne- 
go pokładu na wschodniem polu kopalni 
przez dwóch górników i maszynistę, patrol 
obserwacyjny dostał się w obręb działania 
gazów i przy wybuchu tychże obserwata- 
rzy padli bez czucia na ziemię i zginęli od 
uduszenia. Są to górnicy: Jan Holeczek 
i Jan Bok z Giszowca, oraz maszynista Ko- 
walski z Miejskiego Janowa. 


Tragedja w Kobierzynie. W zakładzie 
dla umysłowo-chorych w Kobierzynie pod 
Krakowem od lat dwu przeszło leczyła się 
Helena z Kohnów  Feldblumowa, żonę 
urzędnika handlowego w Warszawie, — 
W przebłyskach świadomości prosiła ona 
gorąco męża, by ją życia pozbawił, I oto 
w dniu 27 lutego b. r. Michał Feldblum 
przybył do żony do Kobierzyny, pod ja- 
kimś pozorem usunął na czas jakiś pie- 
lęśniarkę i wraz z żoną zażył jakiegoś bia- 
łego płynu. Po kilku minutach wróciła pie- 
lęgniarka i zastała małżeństwo już bez ży- 
cia. 


Zjazd Okręgowy Ch. Dem. 
w Grodnie. 


W, niedzielę, dnia 28. lutego odbył się okręgo- 
wy zjazd Chrześcijańskiej Demokracji w Groe 
dnie. Zjazd delegatów z powiatów: grodzieńskie+ 
go, augustowskiego, i suwalskiego, rozpoczął Sią 
uroczysią mszą Św., poczem po zagajeniu ks. po. 
sła Kaczyńskiego, rezpoczęiy się obrady, którym 
przewodniczył p. adwokat Sieniewicz. Po omo 
wieniu szeregu spraw państwowych, w pierw: 
szym rzędzie spraw gospodarczych a następnie 
lokalnych, przystąpiono do wyboru zarządu ©: 
kręgowego, do którego weszli. pp.: adwokat Sio 
niewicz, Dr. Wolański, Majewski (Grodno), Sie- 
dloć! J wysocki (Augustów), mag. Marcinkowski 
i Kowalczyk (Suwałki). 

O godz. 5. popoł. w Teatrze Miejskim odby is 
się uroczysta akademja, przy przepeinionej wi- 
downi i galerji. Pierwszy mówca miejscowy )9- 
set ks, Kaczyński, w swem przemówieniu o: 
mówił kryzys ekonomiczny, jaki przechodzi kraj 
obecnie. Nawiązując do poprzednich naszych 
rządów wykazał, że kryzys ten stoi w ścisłej lą. 
czności z systemem, który został zapoczątkowa- 
ny w naszej polityce państwowej od pierwszej 
chwili naszej niepodległości. Na przeszkodzie 
do uzdrowienia gospodarczego Polski, stoi w pier 
wszym izędzie kryzys duchowy, zaprzepaszcze- 
nie ideału, i moralny upadek społeczeństwa. 
Trzeba heroicznych wysiłków rządu koalicyj- 
nego, sejmu i narodu, aby państwo podźwignać 
z upadku, i poprowadzić do lepszej przyszłości. 

P. senator Nowodworski, szeroko omówił bu- 
dżet państwowy, od ram którego zależy, czy be- 
dzie przeprowadzona sanacja finansowa i go- 
spodarcza kraju. Mówca przypomniał uchwałę 
Rady Naczelnej Ch. D. jeszcze w lipcu, 1925 r. 
która domagała się, aby budżet nie przekraczał 
1500 miljonów złotych. Obecny deficyt 200 milj, 
w budżecie nasuwa obawy, że sanacja może ut. 
knąć w drodze i mie osiągnąć celu. W końcu. 

nawoływał społeczeństwo, do oszczędzania i 
pracy wytężonej, gdyż na tem jedynie możemy 
oprzeć racjonalną gospodarke państwową, 

Wreszcie wicemarszałek Gdyk, poruszył spra» 
wy wewnęlrzn.e Słabość dotychczasowych rza 
dów. szęrząca się korrupcja, pogorszyła znacz- 
nie naszą obecną sytuacją. Rozsiewanie pe 
głosek o dyktaturze, agitacja monarchistyczma 


m. 


| 
| 


„WE RYB EX aóRó = pw z 


s 


Nr 52, 


an I 


potęguje i tak już wielki niepokój i popłoch w 
społeczeństwie W obecnym momencie tylko za. 


wieszen'e walk partyjnych i wytężen'e sil wszy. 
ze ż 


stkich czynników państwowych do walki 
złem, i kryzysem gospodarczym, jest nieodzo- 
wne i konieczne dla kraju. 

Przemówienia przedstawieleli Ch. D. spotkały 
się z entuzjastycznem przyjęciem. Wieczorem 
odbył się bankiet, urządzony przez miejscową 
organizację, na którym prezes stronnictwa 
p. A. Chaciński. mówił o ideologji Chrze- 
ścijańskiej Demokracji, 


List z Górnego Śląska. 


Echa głośnej afery szpiegowskiej. — Kiedy 
odbędzie się rozprawa sądowa —- Tenden- 
cyjne alarmy prasy niemieckiej, 


Katowice, 1 marca. 


Sprawa śledztwa, prowadzonego w 
związku z wykryciem ałery szpiegowskiej 
na Górnym Ślasku, w ostatnich dniach 
wprawdzie przycichła nieco i prasa co- 
dzienna mniej się nią zajmuje, lecz po to 
tylko, ażeby nie uprzedzać wyników śledz- 
twa i nie utrudniać przez to wiadzom do- 
kończenia ich zadania, Tyle atoli jest 
wnem, że kompromitacja „Volksbund u” 
i osób w sprawę tę wmieszanych jest cal- 
kowita. Niedwuznacznie wynika to m. i. 
z interpelacji stronnictw polskich, wniesio- 
nej na jednym z ostatnich posiedzeń Sejmu 
warszawskiego do prezesa ministrów i mi- 
nistrą spraw zagranicznych w sprawie an- 
typaństwowej działalności „Volksbundu“ 
na Górnym Śląsku. Interpelacja stwierdza, 
że do kasy „Voiksbundu” w ciągu jednego 
tylko tygodnia wpłynęło 250 000 dolarów 
i 40000 pesetów brazyli jskich i że za piz- 
niądze te „Volksbund” utrzymywał 350 
płatnych agentów, którzy zajmowali się 
akcją prowokacyjną, ułatwianiem dezercji 
żołnierzom i t. 

Rozpisanie rozpraw sądowych 
wszechnie spodziewane jest na maja. Tak 
długo bowiem zapewne potrwają jeszcze 
dochodzenia sądowe, uporządkowanie ma- 
terjału, przygotowanie skargi i t. d. 

rasa niemiecka, jak zwykłe, każdą 
kompromitującą Niemców porażkę zakrzy- 
czeć chciała i tym razem alarmami o napą- 
dach na Niemców przez „rozwydrzonych' 
Polaków i o rzekomem upośledzeniu mniej- 
szości niemieckiej wogóle, ażeby tym spo- 
sobem odwrócić uwagę ogółu od sprawy 
samej, t. j. od afery szpiegowskiej. „Katto- 
witzer Ztg.”, która w n-rze z dnia 24 lute- 
go na naczelnem miejscu w artykule p. 4, 
„Alarmsignale” pisze o „kecy prasy pol- 
skiej, która już zaczyna dawać wyniki“ 
i skarży się na „gwałty, popełniane na 
Niemcach w różnych miejscowościach Ślą- 
ska”, przyczem ` rzekomo „członkowie 
Związku Powstańców napadali na powra- 
cających z pogrzebu samobójcy Lamprech- 
ta, zwłaszcza na kobiety i dzieci (1), w 
tymże samym numerze, lecz na innem miej- 
scu, zapytuje w artykule p. t „Wozu? — 
dlaczego niektóre pisma niemieckie, głów- 
nie bylomska „Ostdeutsche Morgenpost” 
wyvolbrzymiają wypadki rzekomych śwał- 
tów przeciwko Niemcom w województwie 
śląskiem, których to gwaltów wogóle nie 
było, dlaczego prasa niemiecka dolewa oli- 
wy do ośnia, i stwierdza w końcu, że „do 
jakichś poważniejszych „wykroczeń nigdzie 
nie doszio, przynajmniej o żadnych podo- 


po- 


—— 


Alina Prus Erzemińska. 


jej konszachty 
Gregorem Wende. 


i Nowela. 
(Ciag dalszy). 


Przywołał wsporianienie ognia, szale- 
jącego wśród nocy nad domem jednego 
z kolonistów. 

Ochotnicza straż pożarna, której był 
dowódcą, nie brała się do rzeczy tak, 
jak tego wymagała groza położenia. 
Więc wydawszy rozkazy, sam rzucił się 


'na ratunek czworga dzieci, śpiących w 


górnej izbie, do której schody były już 
spalone. Po drutach i szczeblach w gę- 
stwinie winorośl., dostał się do okien 
bardzo wysokiego Szczytu, okien zam- 
kniętych, poza spuszczonemi żaluziami. 

Wyłamał je i wszedł do pokoju za- 
walonego dymem. Kolejno pospuszczał 
odurzona dziatwę do trzymanej na do- 
le płachty żniwnej, i wrócił raz jeszcze, 
ażeby ocalić od niechvhnej śmierci zgrzy 
białą sfrauszke, babkę uratowanych. 
Gdy już był w oknie płonącej wystawki. 
przenalone wiazanie belek szczytowych 
runcło mu na głowę. 

Odzyskał przytomność, kiedy ksiądz 
na niego kładł Oleje święte — na niego, 
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Piątek, dnia 5 marca 1926 roku. 


bnych NP: nic nam nie donie- 


"sionou. í E 


„Gdzież tu więc Rzym, a gdzie Krym? 
Możnaby „Katowicer! ke * posadzić o umyśl- 
Trabi przecież na naczelcem 
miejscu na alan a równocześnie na in- 
nem miejscu osłabia swe zarzuty w słusz- 
nem w takich razach przypuszczeniu, że 
zawsze z tego goś uwiśnie, no i jakaś dość 
skuteczna broń jej pozostanie, gdyby ją 
prokurator przypadkiem pociąsnął do od- 
powiedzialności za rozszerzanie bałamu- 


| tnych wieści. 


Aleksy Pająk, 


Kronika. kościećna. 


Z Archidiecezji Poznańskiej, 


W komendę powierzono: ks. Stefanowi Krusz. | 
ce, kormendarzowł w Lewkowie, beneficjum W; 
Grodzisku, z dniem 1 kwietnia; ks. Stefanowi 
Wojciechowskiemu, mansjonarzowi w Śremie, 
beneficjum w Rusku z dniem 1 marca; ks. Sta- 
nisławowi Podkomorskiemu. proboszczowi w 
Spławiu beneficjum w Tuleach z dniem 1 mar. | 
ca; ks. Klemensowi Roscchewiczowi, kapelano- 
wi domu karnego w Rawiczu, altarję w Sul. í 
mierzycach. z dniera 1 marca. | 

Powołano: ks Tomasza Samulskiego, wikar- | 
jusza w Tulcach, na kapelar przy domu SS. Stu. | 
żebniczek w Żabikowie, z dniem 1 marca, 

i 


Z PROWINCJI. 


NAKŁO. W piątek, dnia 5 bm. zagości u 
nas Bydgoski Teatr Popularny i odegra wspa- 
nialy wodewił w 4 aktach ze śpiewami i tańcami! 
pt. „Na poddaszu“. Nie wątpimy, że miasto na. | 
sze, wypełniając po 'brzegi salę Strzelnicy, da 
dowód jak wysoko ceni rodzinną sztukę i war- 
tość polskiego teatru, który do niedawna jeszcze 
był dla. nas ideałem o którego zrealizacji prawie 
że myśleć nie było mcżna. Hasłem na piątek 
dla nas: wybierajmy się do teatru, jak jeden 
mąż! : 


GĄSAWA, (Z żałcknej kren'kŁ) W dniu 22. 
lutego zakończył swój żywot doczesny śp. Jan; 
Warda. w Głowach parafii Haske wo, Pegrzeb Í 
jego odbył się %. lutego br. Zwłoki eksporiował j 
miejscowy ks, proehoszcz Spychaluwiez, w asy- 
stencji ks. proboszcza Kowalczyka z Chomiąży ; 
szłacheckiej. 

W trzy dni po jego śmierci, zmarł stryjeczny } 
brat jego śp. Antoni Warda, w Oćwiece, pod: 
Gąsawą. Jako ziemianin, przeżył blisko 90 lat. 
Pogrzeb jego odbył ASA wodniu 26. lutego br, wi 
Gąsawie. 
4 


WAGPÓWIEC, Rrerne wane zebranie Kola; 
Oficerów Rezerwy w Wssyrówen odbyło się w 
dniu 12. lutego rb. Zasaił prezes ppłk. p. pad 
Kuliński. Na przewodniczącego Walnego zebra- | 
nia obrano płk. p .Lipińskiego. Proto ;kółowa? ; 
por. p. K. Bonowski, Na członków zgłosili się | 
pp. płk. Lipiński, kpt. Dr. Rawicz-Kolasińska í 
i por. Szudz'ński, których przyjęto. 

Następnie referuje ppłk. p. Dr. Kuliński z| 
działalności koła za ubiegły rok, a mir. p. Ko- 
szutski zdaje sprawozdonie kasowe. Do nowe- 
go zarządu wybrano: ppłk. p. Dr. Kul'ński pre- 
zes, knt. Bartsch wiceprezes mjr. Koszutski 
skarbnik, por. Bonowski sekretarz, 1 

Wybór sądu honorowego: p. mir. Goetzendorf, i 
Grabowski przewodniczącym, p. mjr. Dr. Hoppe, | 
p. mjr. Koszutski, p. kpt. Bartsch, p, por. Bonow- 
ski, iaki cz'onkowie; zastępcami pp. kpt. Berns- 
dorff-Melanowicz i por. Taczanowski. Delegatem 
do Związku został wybrany p. kpt. Dr. Rawiez- | 
Kolasiński. Po załatwieniu kilku spraw bieżą. | 
cych przewodniczący zebranie solwował, 


czy też na żonę, leżąca obok bez życia, 


i zaraz znowu w nicość się pograżył, 
zabrawszy z sobą jedyne słowo pochy- 
lonego nad Weronką doktora: „serce!“ 
Wie, że jej nie ma. Przecież nie wi- 
dział jej nawet przez sen — nie widział 
jej nigdy przy łóżku, na którem ze 
śmiercią walczył — nie przyszła, gdy 
rozpaczliwie domagał się tego, na pół 
już przytomny. 
Nie przyszła, 
—'bo nie ma jej. 
„Podniósł ręce do czoła i zakołysał 
glowa — w strachu przed życiem, które 
go czeka. 


bo przyjść nie ; 

W tej chwili, dał się słyszeć tupot 
trzewików, drobne ramionka dziecięce 
objęły szyję Grzesia, i główka o złotych 
lokach spoczęła na jego piersi. 

Nie otworzył oczu — nie spojrzał na- 
wet. 

— Dobrze dziecino, dobrze... 
raz, idź. Ja spać będę... : 

Odsunwa dziewczynkę, a już ktoś dru- 
gi za ręce go chwyta. 

— Cóż to? Tak Bubi zaczyna? Led- 
wie oczy otworzył — grymasy? 

— Werle!... Werle..!. To ty, jedyna?... 
Ty?! 


Idź te- 


w || i ||| || | mamę 


I znowu jest niedziela. Upalny dzień 
czerwcowy ma się ku wieczorowi. 


€> 
2 Gumiezma. | 

Kółka dramatyczne tut. gimnazjum mesk! ega | 
odegra w sobotę, dnia 6 marca br. o godz, 7.30 
wieczorem w Fotelu Europejskim „Dziady“ | 
Mickiewicza. Czysty dochód przeznacza się na 
bibijotekę uczniowską. Sądzić więc należy, że. 
obywatelstwo gnieźnieńskie jak i z okolicy po- 
spieszy w sobotę na przedstawienie. 

'Z kroniki pelcyjnej. Tut. policja ujęła w 
tych dniach niej. Annę Morawską z Gn'cznaj z 
za falszowanie dckumentów. Aresziewano 
niej. Leona Cieślewicza z Gniezna za, RI 


koniczyny wartości około 75 zlotych. 

Q zdobycie rekordu pod względem wykro- 
czeń administracyjnych stara się wszelkimi si- j 
łami Gniezno, bowiem policja notuje prawie co 
dzień 30—40 wypadków. 

Kursy języka polskisgo zorganizowano dla 
urzędników tut. dzięki staraniom prezydenta 
miasta p. Barciszewskiego, któremu zależy na 
czystość cjczystego ięzyka, — Dla osób prywat- 
nych powstanie oddzielny kurs. Kierownictwo 
kursu powierzono p. prof, Rzadkowskiemu, 


Z Jarocina i okolicy. 


WILROWYJA. Jak już kilkakrctnie dono- 
siliśmy, wioska Wilkowyja, mroczo położona , 
nad rzeką Lutynią ma od pewnego czasu wiele , 
sensacji. Było z tego powodu wiele krzyku a 
miejscowy ks. proboszcz zarzucił autorowi ko- 


niany poprzednio Gościniak niby herołd i dyk- 


F} 
respondencji oszczerstwo, twierdząc, że Tor] 


tator gminy Wiłkowyji to człowiek uczciwy 
rzetelny, pracujący dla dobra ogółu. Choć zwra- 
cano uwagę ks. proboszczowi na osobę Gości- 


niaka jako cziowieka pozbawionego zalet zs | 


ciwości i honoru nic nie pomogło, ks, prob. go 
bronił. Wiemy zresztą dła czego. Przypomnimy 
tylko zbieranie składek kościelnych, pobieranie; 
zapłaty za śluby, pogrzeby itp., wiemy również, 


Str. 5. 


słychane rzeczy się działy przy wydzierżawieniu 
ławek kościelnych, dalej grosze zebrane pod-- 4 
czas nabożeństwa ra potrzeby kościoła itp, pla- 


cąc bowiem za pogrzeb albo ślub wie każdy, że te 


pieniądze winny iść na ccl taki na jaki się je 


przeznacza, lecz 16 procent od tego pobieraj 


za wiedzą i zezwoleniem ks, prob. p. Gościniak,) 


Ciekawa gospodarka. 

Dnia 20 ub. m. cdbyło się ostatnie zebranie 
włościanek, które sis licznie stawiły. Przybyła. 
też współzałożycielka koła, p. Marja Cheikow ską 


Śmiełowa z bardzo pouczejącym wykładem. 


| Zagaiła zebranie Marja Kaczmarkowa z Wilko- 


wyji, która potem jako prezeska zdała sprawo« 


zdanie z działalności kółka cd założenia do te= 5 


go czasu, oddając przytem głos p. Cheraga pe 


która nie szezędzac sił i trudu odezytała 2 bar- 
dzo piękne referaty wspominając przytem, że 
kółko Wiłlkowyjskie to pierwsze w całym po- 
wiecie jarocińsikm Pani M. Kaczmarkowa dzię- 
kując p. Chełkowskiej za poświęcające przyby- 
cie tu dotąd i za piękny referat zda!ta sprawo= 
zdanie z zebrania przewodniczących kółek włos 
ścianek w Poznaniu dnia 26 ub. m. wspomina. 
jąc przewidzianą wyceczkę do Częstochowy! 
(złożenie berła Matce Boskiej w dniu 3 maja), 
dalej walne zebranie, wystawę robót kobiecych 
i przemysłu domowego dnia 25 marca br. które- 
mi to nasze włościanki kardzo się zajęty, jak się 
zdaje wiele bedzie uczestniczek podróży, poczem, 
zastąpiło zapisywanie nowych członków w licz. 
bie 11  Przewodniczaca solwowalła zebranię, po-. 
chwalając Para Boga, poczem włościanki w, 
wielkiem ożywieniu rozeszły się do domów. `’ 


Z Pomorza. 


Wykrycie szajki szniegowskiej 
W Świeciu. 


Władze policyjne w Grudziądzu wy- 


kryły szajkę szpiegowską, która miała: 
siedzibę w Świeciu. Aresztowano nie- 


|iakicgo Buchtalera. Śledztwo prowadzi 


że za zgodą ks. prob. pobierał Gościniak za te; prokuratorja wojskowa. x 


czynności 10% od zapłaty. Zwróciliśmy uwagę 
na taką gospodarkę wyższej władzy kościelnej, 
oburzeni takiem postępowaniem  wnieśliśmy 

także zażalenie, lecz Gościniak, jako pupila miej- 
scowej wlady kościelnej, dykłował takowej wa- 
runki i sam rzedził ze szkodą dla kasy ko- 
ścielnej, demoralizując swemi występami nie 

gdyś za czasów ks preb, Szrejbrowskiego i ks.; 
dziekana Pcdlewskiego niezwykle religijną pa- 
rafję. Ale mówi się: „tak długa dzban wodę 
l nosi aż się ncho urwie*, Brakło rewizji w ka. 


i gie kościelnej ale sprawniej pracowało rewizja 


dozoru szkolnego, Ta wykryła, co za ptaszek 


| mieści się pod nazwiskiem Jana Gościniaka z 


Wilkowyji. Otćż dnia 10 lutego na posiedzeniu 


| Rady szkolnej odkryto całkiem przylbicę Go- 


ściniakowi. Przy rewizji kasy stwierdzono nie- 


; dokładność w kwitach kasowych i po nitce do 


kłębka wydało się lichwiarstwo, które uprawiał | 


szkolną tak, że połowa budżetu szkolnego wsią- 
kała zawsze do jego kieszeni n. p. fatszował 
kwity i podpisy p. Tatarczyńsk. z Jarocina syn 
Gościniaka pobierał pieniądze za zestawienie bu- 
dżctu szkolnego, którego naturalnie nigdy nie 
zestawiał, nie mając zielonego pojęcia o tem co 
to jest słowo budżet. a cóż dopiero zestawienie. 
budżet zresztą zestawiał miejscowy nauczyciel. 
dalej Gościniak za różne prace szkolne, do któ- 
i rych naturalnie nikogo nie dopuszczał pobierał | 
podwójne zapłaty fałszujac kwity. Wszystkie! 
te sprawki zresztą wyjaśni sąd. dokad członko- 
wie Rady szkolnej sprawę skierowali. Ale Go- 
ściniak pozostaje nadal kasjerem kościelnym. 
Trudno jakoś zerwać przymierze miejscowej 
władzy duchownej z oszustem takim. Nasze 
apele z przed pół roku nic nie pomogły, nie po- 
rnogła obecra sprawa oszukańcza, może obec- 
nie powtórny nasz głos pobudzi dozór kościelny 
i miejscowego proboszcza do przypatrzenia się 
bliżej sprawkom p. Gościn'aka i cokiadnego zba- 
dania kasy kościelnej, ażeby oburzoną parafię 
uspckoić która już dawno bardzo nieprzychyl- 


, nie na W” KAC, HEERSER patrzy, Nie- 


W rozległym sadzie Wendych. nie- |n: nie- 
zwykle rojno dziś, gwarno i wesoło. 

Latowe sukienki dziewcząt, wykwi- 
tają na tle zieleni wszystkiemi kolora- 
mi kwiatów. Po gankach, jak duże 
białe motyle, gonią się dzieci. 

Radosny nastrój rozpostarty w każ- 
dym zakątku domu i ogrodu, udziela 
się gościom i domownikom, umila twa- 
rze dźwięczy w nawoływaniach, łanecz- 
nym krokiem przebiega ogrodowe ścież- 
ki. 

Altanka w różowych groszkach cała, 
owiana zapachem rezedy, tworzy cen- 
trum. 

Siedzi tam proboszcz, człowiek śred- 
nich lat. pełen dcbrodusznej wesołości, 
dwaj młodzi nauczyciele, stary Wende, 
kilku gospodarzy polaków, kilku kolo- 
nistówsz żonami i bez. 

Gregor jako solenizant rekonwale- 
scent, i śliczna, dziewczęca zawsze Wer- 
le sa przedmiotem ogólnej admiracji. 
A roztaczają tyle estetycznego wdzięku 
dcokoła, że wszystko, cokolwiek ma 
kanty jakieś wygładza się na poczeka- 
niu, i harmonijnej całości nie psuje. 


Nie razi Tomek Zawodny. w wyso- 
kich butach i chłopskiej przyodziewie 


polskiego gospodarza, tak samo., jak nie 
razi kolonista w pretensjonalnie mod- 
nym garniturze. 

Goście bawią się doskonale, i dosko- 


p. Gościniak ed dłuższego czasu, rządzące : 


E 


Otwarcie Okręgowej Szkoły Policyjnej. W. 
poniedziałek, 1. marca nastąpiło uroczyste O- 
twarcie kursów Okregowej NOW Policyjnej w 
Grudziądzu, na które zapisało się około 50 po- 
sterunkowych. Kursy te dla wyższych funkcjo» 
narjuszy policyjnych potrwać mają 6 tygodni, 
Należy tu zaznaczyć z uznaniem, że słuchacze 
w zrozumieniu ciężkiego położenia ckonomiczne- 
go Państwa, zrzekli się djet ustawowo im przy- 
sługujących za czas trwania kursów, 

Nadzwyczajny Zjazd inforsacyjny, nauczy 
cielstwa Okręgu Pomorskiego „Stowarzyszenia 
Chrz. Nar. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych% 
odbędzie się w Grudziądzu, w niedzielę, dnia 
7. marca br., o godz. 10. przed poł. na sali hotelu 
„Pod złotym lwem“ :;referenci posłowie: Tade- 
usz Błażejewski, Dr. Tadeusz Mendrys i Albin 
związku z akcją oszczędnościowo - budżetową, i 
projekty reform szkolnych“. Każde koło winna 
wysłać przynajmniaj jednego delegata, który na 
posiedzeniu swego koła powtórzy uzyskane in- 
formacje. Pozatem, mają wstęp na salę jaka 
gość każdy członek Stowarzyszenia. 

Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji. Dnia 
1. bm. odbylo się w Grudziądzu w dużej sali 
hotelu pod Złotym Lwem zebranie Polskiego 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji, po- 
święcone rczpatrzeniu spraw następujących: pro- 

eramowi gospodarczemu grudziądzkiej Rady 
Miejskiej, sytuacji politycznej, oraz organizacji 
stronnictwa 

Odpowiednie referaty wygłosili dyr. Samo- 


liński, prezes koła Chrz, Dem. w Radzie Miej-. 


skiej poseł Nowicki i p. Nowak, 

Poseł Nowicki dał obszerne sprawozdanie z 
prac koalicyjnego gabinetu p. Skrzyńskiego, ze 
stosunków na terenie sejmowym i całokształtą 
sytuacji politycznej zewnętrznej i wewnętrznej 
potrącając w związku z temi sprawami także a 


ie GR z niemi BCE LORE PAW 


nale się rozumieją, choć polacy mówią 
po polsku, niemcy po niemiecku, a Czam 
sem i odwrotnie. 

Dwaj młodsi Spytkowie, którzy za 
namową Weronki przeszli Uniwersytet 
w Dalkach i wyemancypowali się na 
ułożonych, przyzwoitych . chłopców, a 
teraz służa na awans, dostali urlop nie- 
dzielny. Gregor zrobił ich gospodąrza” 
mi tam, gdzie mlody światek bawi się 
i ucztuje. A bawi się właśnie w krę- 
gielni i przy krokiecie. Osobny stół us 
stawiony pod cienistą gruszą, dźwiga 
suty podwieczorek ale dojrzewającę 
malgorzatki kapią na trawnik w takiej 
obfitości. że na razie nie ma amatorów, 
na placek z rodzenkami i inne delicje. 

Dzieci, których jest kilkoro, a pos 
śród których rej wodzi pięcioletni Wi- 
tek Zawodny, o ile nie oblegają huśtawa= 
ki, buszują w krzakach porzeczek i ma-s 
lin, albo kulają się po trawie. 

Trzyletnia Marysia nie schodzi z kos 
lan ojca, chyba że przenosi się na kola= 
na matki. f 

Zawodna AS Ń dziś na siebie całą: 
domową krzątaninę. ażeby wyręczyć us 
miłowana jedynaczkę, także jeszcze res 
konwalescentkę po niebezpiecznej ope= 
racji jaka przebyła w lecznicy podczas 
choroby Gregora. » ETEN 
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gospodarczej. Ze wzgl. na obszerne ramy wykła- 
du p. posła Nowickiego, a brak miejsca w dzi- 
siejszym numerze, omówimy najaktualniejsze 
momenty w artykule wstępnym. 


W niedzielę, dnia 21, lutego br. cdbyło się ze. 
branie Zarządu Okręgu IU. w Ickalu Foznańsko- 


Trzeci z kolei mówca p. Nowak, streścił swój! Warszawskem Banku Ubezpieczeń w Grudzią- 


referat ze względu ra spóźnieną porę do krótkie. 
go przedstawienia spraw organizacyjnych Stron- 
nictwa, 

Po referatach rczwińięła się ożywiona dysku- 

 śja, w której między innymi zabierali głos pp.: 
Raraszewski, Łączkowski i Nadolski, 

W tej wymianie zdań ujawniła się zgodność 
poglądów pomiędzy referentami a zebranymi na 
zasadnicze sprawy doby obecnej, 

Uw;ydatniło się to również przez jedno- 
głośne przyjęcie przedstawionych przez red. Ma- 
chalewskiego rezolucji, treści następującej: 

1) Zebrani, po wysłuchaniu referatu p. dyr. 


Samolińskiegoo wyrażają zgodę na posunięcie | 


radnych Chrz. Dem. na terenie Rady Miejskiej, 
a w szczególności solidaryzują się z faktem 
stworzenia polskiej większości z nakreślonym 
przez mówcę programęm gospcdarczyrn, 

2) Zebrani, solidaryzując się z wywodami po- 
sła Nowickiego, wyrażają zgodę na pociągnięcia 
polityczne przedstawicielstwa parlamentarnego 
klubu Chrześc. Dem, i wyrażają mu swe pełne 
zaufanie. 


Miesięczne posiedzenie Stewarzyszen'a Chrz. | 
Nar. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych odby- i 


ło się w ub. scbotę przy szczelnie wypełnionej 
sali w hotelu pod Złotym Lwem. Posiedzenie za- 


gait prezes kola p. Tkaczyk, poświęcając parę; 


slów pamięci zmarlych ks. prymasa Dalbora i 
ks. biskupa Cieplaka. Przemówienia wysłuchali 
zgromadzeni powstawszy z miejsc, czem oddali 
cześć prochom Zmarłych. 

Po odczytaniu protokółu z ostatniego posie- 
dzenia, p. Empel wygłosił bardzo piękny refe- 
rat, na temat: Rysowanie map w szkole pow- 
szęchnoj. W referacie swym wskazał prele- 
gent na pojęcie mapy, następnie przeszedł do 
sposobu rysowania mapy, począwszy od ryso- 
wania śladów naturalnych, tworzenie śladów 
sztucznych, oznaczenie wysokościwzględnei j 
bezwzględnej, w końcu rysowanie map war- 
stwicowych, 

Referat swój wygłosił prelegent z demonstra- 
cjami, czem wzbudził ogromne zainteresowanie, 
Następnie p. poseł Nowicki wygłosił drugi re- 
ferat, na temat: Pragmatyka nauczycielska. 

W referacie swym, ,p. poseł wskazał, jakie 
zmiany do ustawy wprowadził minister oświa- | 
ty p. Stanisław Grabski. Są tam zmiany bądź; 
formalne, stylistyczne i rzeczowe. Zmiany, wpro- 
wadzone przez p. ministra, przeszły już trze- 
cie czytanie, w komisji oświatowej, W szcze- 
gólności omawiał p. poseł $$ 28 36, 51, 59 Wnie. 
sienie pragmatyki nauczycielskiej w komisji 
oświatowej, przyjęli zgromadzeni z wielkiem 
zadowoleniem. 

Prelegent zakończył swój referat apelem de 
nauczycielstwa, by dążyło do zjednoczenia się 
w tow., gdyż tylko zjednoczone nauczycielstwo 
oprze się miże wrogim zakusom, skierowanym 
Y ich byt 


2, ChHnepómia. 


kl 

Koncert. Koncert zj 
odbędzie się w niedzielę, dnia 7 bm. W koncer- | 
cie weźmie udział orkiestra 1 chór gimnazjalny | 
pod batutą p. prof, Leona Wagnera. Na pro. 
gram składają się utwory kompczytorów Haen. 
dla, Lachmanna, Karpińskiego, Nowowiejskiego, 
Grauna itd. Czysty zysk przeznaczony ua 
skommpletowanie orkiestry gimnazjalnej, Spo- 
dziewać się należy, że publiczność z Chojnic 
i okolicy weźmie liczny udział w koncercie, 

Zatwierdzenie rreliminarza kudżstzwego. Pan 
wojewoda, pomorski zatwierdził w całej rcz- 
ciągłości preliminarz budżetowy Chojnickiego; 
Powiatowego Związku Komunalnego na rok 19:6 
opiewający na sumę 395,400 zł, 

deszcze jeden procos b. wojewody Brajsk:ego. 
Były „wojewoda pomorski p. Jan Brejski wsła- 
wił się z tego, że wytaczał procesy o obrazę re- 
daktórom i księżom polskim. W tych dniach 
stawał przed izbą karną w Chojnicach ks. prob, 
Jan Dorszyński z Lipusza, oskarżony o zniewagę 
b. wojewody Brejskiego, jakiej dopatrzono się 
w piśmie wystosowanem do województwa. Po 
przeprowadzonej rozprowie sąd uwolnił oskar. 
żonego od winy i kary a koszta nałożył kasie 
państwowej . 

„Zabójstwa x nmieostrożneści. Gospodarz 4 
ofil Kliczkuwski z Kęszy w pow chojnickim 
wymierzył do swej żony żartem z dubeltówki. 
Nagle padł strzał į cały ładunek śrutu ugodził : 
Kliczkowską w pierś i glowę. Nieszczęśliwa 
umarła po kilku minutach. Kliczkowski stawał 
przed izbą karną oskarżony o zabójstwo z nied- 
balstwa, Tłomaczył się, iż nie wiedział, wzglę- 
dńie zapomniał, że fuzja była nab'tą. Proku- 
rator wniósł o cztery miesiące więzienia. Sąd 
skazał niefortunnego strzelca na miesiąc wię- 
zienia, zamieniając karę na 150 zt. głikywny. 


Wieczcrnięa ku czci Staszica, *oROMmocni. 
ków kupieckich urządziło w lokalu p illera 
wieczornicę ku czci ks. Stanisława “Staszica. 
Program składał się z koncertu orkiestry smycz- 
kowej, deklamacji p. Karlewicza, wykładu p, 
prof. Sicińskiego oraz odczytu p. Wojżychy z li. 
teratury polskiej. Udziął w wieczornicy człon: 
ków i gości był dość liczny. 

Z Tow. Czytelni Ludowych, Obecny Zarząd 
Tow. Czyt. Lud. rozumie bardzo dobrze swe za- 
danie i wedle sił i możności ożywia słaby dotąd 
ruch oświatowy w Chojnicach. Co środę odby- 
wają się w lokalu p. Kaletty wykłady z historji 
polskiej wygłaszane przez instruikterkę oświato. | 
wą p. Siefanję Bojarską, Ostatnio odbyły się 
dwa wykłady na temat: , Koniec epoki piastow- 
skiej“ oraz „Początek epoki Jagiellońskiej“, W 
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wykładach bierze udział przeważnie młodzież | dwa wykłady: „O Staszicu i jego pracy obywa- 
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dzu. Na zebraniu byli obecni prezes Wł. Samo- 
liński, wiceprezes i naczelnik p. Dostatni, drugi 
wiceprezes Fr. Domachowski Świecie, sekretarz 
Juljan Maciejewski skarbnik Adolf Szweczko, 
zastępca naczelnika Ponczek Świecie, Oraz senjor 
Mączkowski, Świecie, Uniewinniono z powcdu 
choroby drh. Szłapkę, z powcdu wyjazdu drh. 
Kunza. Nie uniewinnili swe nieprzybycie drh, 
Wiśniewski z Jahłonowa, i Wolszlegier z Gru- 
czna. 

Zebranie zagaił prezes Okręgu drh. Samol'ń. 
ski, odczytałując porządek obrad. Sekretarz drh, 
Maciejewski, odczytał protokóły z poprzednich 
zebrań zarządu, które przyjęto do wiadomości, 
a także przedłożył całą korespondencję, z której 
wynika, że sekretarstwo obecnie spoczywa w 
dzielnych i doświadczonych rękach. 

Zarząd Okręgowy nadzwyczaj energicznie za- 
brał się do roboty, a przedewszystkiem do lu- 
stracji gniazd. Na szczególną uwagę zasłużyło 
gniazdo Lipienek, pow. che.miński, choś drużyna 
ta składa się tylko i wyłącznie z robotników i 
robotnic dominjalnych. Należy się szczególne U- 
zhanie i podzięka pp. Haertele i p. Dr. Rob'ń- 
skiej za to wszystko, co dla dcbra idei sokolej 
się w gnieździe czyni. Gniazdo Nowe natomiast, 
zasłużyło na naganę, bo mając najlepsze warun- 
ki, nic absolutnie nie robi, a tem samem nie da- 
je znaku życia W ostatnich czasach zasnęło 
snem sprawiedliwych Jeżewo i Bukowiec, a zbu. 
dziły się i są czynne gn'azda Osie i Gruczno. 
Ubciewać trzeba, że į gniazdo Chełmno w życiu 
sokolem okr. III. nie bierze takiego udziału, jek 
to być powinno. tak ze względu na starszeń- 
stwo, jak i liczbę członków. Niechaj, co było, 
a nie jest, nie pisze się w rejestr, a zarazem wszy 
scy pomyśleli o zgodnęj harmonijnej, a karnej 
pracy w Sokole. Okręg III. więc nie podniósł się, 
ale też nie ucierpiał, a co do jakości, to zanoto- 
wać można na jego korzyść. 

Druh Dostatni, jako naczelnik, okręgu, zdaje 
obszerne sprawozdania i kładzie szczególny na- 
cisk na to, by ta macierz okręgu, gniazdo Gru- 
dziądz, podnieść na właściwe tory, bo wtedy ży- 
cie sokole, a więc gimnastyka, polepszy sią i w 
innych gniazdach. Z tych to pobudek drh, Do- 
statni objął naczelnictwo gniazda Grudz'ądz. 
To samo z chlubą zanotować można stało sę w 
Świeciu, gdzie zastępca naczelnika lrh. Pączek 
objął przewodnietwo gimnastyki, 


dorastająca. 
nym zarząd T. C. L. urządza co scbctę w auli 
szkoły powszechnej „wieczory bajek“ z prze- 
źroczami przeznaczone dla dzieci szkolnych 1 
młodzieży. Z uznaniem podnieść należy, że 
nauczycielstwo chojnickie stanęło z wydainą p3- 
mocą zarządowi T. €. L., na którego czele stoi 
powiatowy inspektor szkolny p. Grochowski. 


Za sfałszowanie podzisu na IiŚ le prywat- 
nym. (Ku przestrodze), Niej. Teofil Narloch w 
Lubieszynie napisał list da Pomorskiej Izby Rol- 
niczej w Toruniu fałszując podpis przewodni- 
czącego spółdzielni „Zgoda* p. Jana Słomińskie- 
go. Za to stawał przed tutejczą izbą karną, 
która skazała go za zwykle fałszowanie doku- 
mentów na trzy miesiące więzienia . Narloch 
miał przytem szczęście, gdyż kara została mu 
podarowaną na podstawie ustawy amnestyjnej, 

Z Tow. śpiewu „Łutnia”, Dzięki sumiennej 
i niezmordowanej pracy dyrygenta „Lutni“ p. 
Gierszewskiego oraz gorliwości i sumiennego 
spełniania Gbowiązków członkiń i członków 
„Lutnia chojnicka umiała wybić się na plan 
pierwszy naszych stowarzyszeń. Nieby waty 
sukces moralny i materialny, jaki „Lutnia“ zdo- 
była na ostatnim koncercie, jest wymownym do- 
wodem uznania pracy i szlachetnej rywajizacji 
towarzystw kulturalno - oświatowych w Chajni- 
cach. Podniósł to też w swej recenzji koncer- 
towej naczelny redaktor chojnickiego „Dziean ka 
Pomorskiego“ p. Leon Formański, Bo trzeba 
wiedzieć, że chór mieszany „Lutni* odśpiewał 
nietyłko „Ciche ustronie* Gounoda i „Madrygal“ 
Sullivana, lecz także oratorjum Feliksa Nowo- 
wiejskiego „Testament Boleslawa Chrobrego". 
Nadto „Lutnia“ odegrała jednoaktówkę ze śpie- 
wami pt. „Dyplomacja Dorotki” Zarówno śpie- 
wy jak i sztuczka teatralna wypadły nadspo- 


Piatek, dnia 5 marca 1926 roku. 


Z życia Sokoiego Okręgu Il. (Grudziądzkiego). 


m A OT 


Ponadto w obecnym czasie post-y telskiej dla dobra Ojczyzny* oraz „O drogach 


i 


j 


n 


Wśród ludności chojnickiej, panuje ogromnę 


Druh senj. Mączkowski, poruszył sprawę kar.! mu większość radnych na przedostatniem po 
ności młodszej drużyny sokolej wobec starszej. | siedzeniu wyraziła votum nieufności, a ktory 
Wywiązała się nader ożywiona dyskusja, któ- | mima to urzędu przewodniczącego nie sklada. 
rej wynikiem była rezolucja którą poniżej poda- Z powodu tego postępowania, p, K. w tak wa. 
ję, a którą przyjęto jednoglośnie. żnem środowisku granicznem, jakiem są Choj- 

Szan. gniazdom sokolim zwraca Zarząd O. | mico partja endecka straciła resztę wpływów, 
kręguwy uwagę, by legitymacje, jak i deklaracje rys ras ią, 0 pudzię ap K SeN 
członkowskie sprowadzałįi wprost z „Przewodni- REI eb fa EO dczyli si 3 dyby 
ei w Warszawa, cena bowiem jest wl ieraz mialy odbyć się wybory, to nikt na niego 


A łosować już nie będzie. 
Skarbnik, druh Szweczko, zdaje sprawozdan'e $ J Q 


z I Wogóle, ludność polską Chojnic domaga się 
kasowe, które jest wprost opłakane. Gniazda, | rozwiązania Rady Miejskiej i rozpisania nowych 
które nie zapłacą swych zaległych składek, nie 


y x wyborów. Gdyby to się stało, wówczas skład no. 
igt d d (0) ` a EA : A 
będą miały prawa głosu na Zjeździe Rady O-| wej Rady Miejskiej byłby wybitnie pclskim. 
kręgowej, który odbędzie się w niedzielę, dnia 


i è 5 à Ks. Oraczewski n'e miał sze ęśslia w Chofni 
21. marca w Grudziądzu. Każde gniazdo wyšyłla | each, Olbrzymiemi płakatami, rozm eszczonemi 
na 50 członków 1 delegata. 


po rynku i ulicach miasta zapowiadał swe przy» 
Jak Zarząd Okręgu dba o gniazda, by posia- 


bycie ks. Czesław Oraczewski, chcąc wygłosić 
dały sprzęty to najlepszy dowód, że zakupił ta-į dwa wykłady na temat: „Pomóż sam sobie* 
kowe i oddał do użytku następującym gniazd m: 


Wykłady się nie odbyły, bo na salę przybyło nie- 
Osie, Łasin i Warlubie otrzymały poręcze, Mni-| spona 10 osób. Ludziska zrazili się z pewnością 
szek i Warlubie konia. 


wysokiemi cenami za wejście na salę (2 i 1 zł.) 

Zarząd Okręgowy proponuje Radzie Okręgo- co w obecnym czasie trudności gospodarczy ch 
wej, by zlot okręgu odbył się 20. czerwca br., w| Uważać należy jako ceny zbyt wygórowane. Wie- 
dniu jubileuszu 30 lat istnienia gniazda Świecia lu też uderzył fakt, że ks. Oraczewski przyjechał 
n./W. by tem samem podnieść. urcczystość tę, 


do Chojnię w towarzystwię jakiejś damulki, 
OŁ u A aini | Skąd wysnuwano wniosek, że ks, O, jest zwo 
do święta sokolego całego okręgu. Nie wątpi-| 5586, Y Som 
my, że nie tylko gniazda okręgu naszego, ale z | lennikiem t. zw. kościoła narodowego. 
całej dzielnicy pespieszą, by temu Sckołowi 'mę- Na zwalczanie bezrebocia uchwaliło Tow. 
czennikowi (jakim był za czasów niewoli Sckół| Kupców Samodzielnych wręczyć Magistratowi 
świecki) oddać zasłużony hołd, a tem samem Za- 


200 zł., z kasy towarzystwa. W ostatnim czasie, 
chęcić obecną drużynę do gorliwego spelniania | liczba składających ofiary na bezrobotnych nie- 
obowiązków sokolich. 


co zmalała. Spodziewać się należy, że w marcu 
Zawody wiosenne odbędą się jak już dono- ofiarność wsród obywatelstwa chojnickiego znów 
szono 25. kwietnia, oraz Zarząd Okręgu chce 


wzrośnie. 
à ; P ; P. burmistrz Dr. Sobierajczyk, zwołał do Sa- 
rzeprowadzić zawody strzeleckie, co mu się; ,. Ą 3 i 
roe dadie chwali. Przy tej okazji przypomina A zebranie, na sę 5 założono „O- 
się gniazć;n by urządzały u siebie zawody Awa Komitet SAME la bezrobotnych“. 
a szczegól: e w święto narcdowe 3. mają, i to| <° komitetu wybrani zostali p. burmistrz Dr. 
razem z innemi organizacjami pół wojskowe- Sobierajczyk, AE: prob, Makowski, oraz pp. na- 
mi, czy też sportowemi. Inicjatywa koniecznie czelnicy urzędów państwowych i + RURA 
wyjść winna z Sokoła. wych ezłonkowie zarządu obwodów, członkowie 
dep. ubogich, delegaci zarządów towarzystw i 
Uchwalono wreszcie rezolucję: „Zarząd O-| reprezentanci wolnych zawodów, przemysłu, 
kręgu IIE. w zrozumieniu konieczności współ- 
pracy dla sprawy sckolej, a przez nią dla dobra 


handlu, rolnictwa, i rzemiosła, 
cy 5 3 Za grę hazardową. Józef Kołsut z Poznania i 
Państwa, wszystkich jednostek obywatelstwa, | jan Szofer z Wielkiego Komórska, stawali przed 
zaleca gniazdcm jak najszersze przeprowadze- | rsya Korną w Chojnicach, oskarżeni o upra- 
nie idei sokolej, celem tworzenia karnych szere- 
gów przysposobienia wojskowego. W tym celu 


wianie gry hazardowej w blaszane płyty w po- 
£ ą czekalni dworcowej w Chojnicach i w poc 
wzywa się członków gniazd do zgodnej a karnej J 3 poc agu 
pracy. £Lokół. 


między Chojnicami a Laskowicami. Skazani 

zostali: Kołsut na cztery tygodnie wiezienia, 
= za z: a szofer na 5 tygodni więzienia, Nadto, skazani 
zostali każdy na 50 zł. grzywny. 


2, NEBK'URUNIER. 


Kožuchy na wiosnę? Niejaki Krawczyński 
Józef, zurmieszkałly w Łążynie, doniósł do policji, 
że dnia 2. marca skradli mu złodzieje kożuch, 
Ciekawy ło fakt, że złodziej kradn. kożuch n'e ná 
zimę. Musial ło być amator kunsztu złodzięj« 
skiego. ; 


oświaty dla dorosłych". Oba te wykłady wygło- 
siła instruktorka oświatowa p. Stefanja Bojar- 
ska. 

Cenny dar. P. dr. Łukowicz z Chojnic ofia- 
rował dla bibljoteki Koła Medyków przy Uni- 
wersytecie Poznańskim zbiór dzieł naukowych 
i roczników czasopism lekarskieh w ilości 180 
tomów. 

Qfieara dla szkoły róln.czej. Były dyrektor 
Biura Zjazdów Samorzędowych z Warszawy p. 
Józet Bek ofiarował szkole rolniczej w Chojni- 5 ; i ya ZE 

rh $ ; a F | pytanie, na które mało ludzi znajdzie odpowiedź, 
cach „Bibljoteczkę Spółdzielczą* składającą się; Łatwiej przyszła ta odpowiedź pewnej pannie, 
z 17 książek, która a conto postarauia się posady u zamo» 

O obrazę członków Majlstrałn w Tucholi. znego brata, wyłudzała od sług domowych po 
P. Ludwika Zielińskiego z Tucholi skazali tam- e z} Później dopiero okazało się że ani brata, 
tejszy sąd pokoju za obrazę członków Magistra- | „p; posady niema, przyaresztowała policja ową 
tu na miesiąc więzienia. Przeciwko temu wy- osobę niej. K. 
rokowi wniósi zasądzony odwołanie do zby kar. 

; i ior ; szdni zledzīieje. Znany to jest fakt, ża 

BO kra det es aia a piarwczej Pinis E o i zk gościnnych 
instancji i sprawę przekazała sądowi pokoju w E A DAE, diak e AST natosiiżkka 
SARZE i PRZE PA 1 AÓK się w ostatnich czasach tych złodziej na go- 
wee rt t 5 7 , ścinnych występach, że stali się oczywiście istną 

Nowy radca Magistratu. Na ostatniem PO-; plagą. Policja nasza jednakowoż jakos umie 30- 
siedzeniu Rady Miejskiej, dokonano wyboru) hie radzić z tą plagą, skoro w ostatnim czasie, 
członka Magistratu w miejsce wybranego SWe-| całą masę tych niebieskich ptaszków odstawiła 
go czasu p. dyr. banku Sculonskiego (niemca), | pod klucz. Ostatnio przyłapano z tej kategorii 
który przez p. wojewodę pomorskiego nie zostal. zrodziei z Poznania, sprawców kradzieży mater. 
potwierdzony. Niemcy wyzunęli znowu p. Schlon- j jałów u p. Gedego. 
sklega ita = jak ich przedstawiciel wyraźnie Amater na tekę skórzaną — nie ministerjalną 
wa? OBO zasię pes zeTniny jek naley | zgłosił się nieproszony do p. Wojdalskiego An- 
sę ar aaar i C ESAS naa Talit A toniego z Torunia, na forcie Jakóbskim, a ponie- 
turatury p. andowski głosów, p. Schlon- |... EAA: ` a > A 
ski 14 głosów. Okazało się, że na p. Schl. glaso: ME s ic Ra dE * "a 
TEIN 24 1 ZWO Or Dey P: apen. popick'bgos, wartością 1 parą damsk. trzewików, i — ulotait 
(endecy), notabene sami urzędnicy Polscy. Szczę | si Policja jest na tropie amatora teki 
ściem, jeden z urzędników nie usłuchał paroli | ** RS": ; ; z 
wydanej przez p. Kopickiego i głos swój cddał 


„oburzenie na postepowanie p .Kopickiego, które. . 


Jak zaopatrzyć się w gotówkę oto trudne za. ` 


na p. Ulandowskiego. Takim sposobem radcą 
Magistratu wybrany został Polak. Ctaraktery- 
stycznem też jest, że ks. kuratus Wagner (Nio- 
miec), głosował na p. Eehl. jako reprezentanta 
gminy ewańgielickiej. 

P. Kopicki i jego zwolennicy są ogromnie obu. , 
rzeni na owego urzędnika Polaka, który nie u. | 
słuchał ich rozkazu partyjnego i giosował na 
Polaka. Domagają się oni, ażeby zicżył mandat 
(jakby przez nich został wybrany radnym). Ów 


dziewanie dobrze. Że „Lutnia“ cieszy się wiel- 
ką sympatją i życzliwością wśród publicznicz- 
ności chojnickiej, tego najlepszym dowodem Wy- 
pełniona po brzegi sala p. Engla. Dowiaduję 
się, że „Lumia“ zamierza w kwietniu wystąpić 
z nowym koncertem, który już dziś budzi wiel- 
kie zainteresowanie. 

O podatek drogowy. Jak wszędzie tak i w 
Chojnicach podatek drogowy jest wielce znie- 
nawidzony zarówno wśród ludności miejskiej 
jak i wiejskiej. Zwłaszcza ludność 1niejska 
nie może i nie chce zrozumieć, że za utrzymywa- 
nie dróg i szos w powiec'e, których prawie Wrta- 
le nie używa, płacić musi specjalny podatek 
i to dość wysoki, Wszelkie protesty j rekla- 
macje bywają zazwyczaj odrzucane. Zwłaszcza 
sfery handlowe i przemysłowe które w czasach 
dzisiejszych są ogromnie obarczońe podatkami, 
widzą w podatku drogowym wielką niesprawie- 
dliweść względem nich stosowaną. Obecnie wy. 
braną została na okres czteroletni nowa powia- 
towa komisja drogowa, w skład której wchodzą: 
pp. Leonard Wróblewski, kupiec z Brus; Paweł 
Felski, kupiec z Brus. Jan Kaletta, hotelista z 
Chijnie, Franciszek Skwierawski, robotnik 2 
Chojnie, Andrzej Świątek, rohotnik z Czerska, 
Henryk Ziętara. sołtys z Czerska i Jakób Zie- 
liński rolnik z Upiłki, 

Wykłady oświatowe w więzieniu, Staraniem 
„Patronatu”, tow. opieki nad więźniami, odbyty 
się w więzieniu chojnickiem w miesiącu lutym 


jego postępowania zupełnie zadowoleni, raczej 


ścijantsko-demokratycznej 


Go się dzieje w Radzie Milajskiej? Dyktator- 
skie postępowanie p. mec, Kopiekiego, į jego So- 
jusz z Niemcami, wydaje smutne owoce. Kiedy 
na ostatniemm posiedzeniu Rady Miejskiej zamie- 
rzano dokonać vyboru zastępcy sekretarza Ww 

prezydjum, członkowie frakcji gospodarczej, 
N. P. R. i wolnych związków zawodowych 0d- 
dali białe kartki, Parija niemiecka, chtąc zro- 
bić im psikusa, głosowała na enperowca, dyr. 
Rasy Chorych p. Bonina, który oirzymał skut- 
kiem tego, 8 giosów. Oczywiście, p. Bonin wy- 
boru tego nie przyjął W ponownem głosowaniu 
ctrzymał pewien radny dwa głosy, a trzech in- 
nych radnych po jednym głosie; reszta oddała 
bale kartki. Wobec takiego wyniku głosowania 
przewodniczący Rady Miejskiej p. mec. Kopieki 
oświadczył, że sprawę wyboru zastępcy sekreta- 
rza, odkłada na czas późniejszy, może za pół ro- 
ku sprawę tę postawi na porządku obrad. 


urzędnik ani o tem nie myśli bo wyborcy są zj 


przystąpi ón do frakcji gospodarczej czyli chrze. | 


KOWALEWO. (Złcłe gody małżeńskie) Mał- 
żonkowie Bartiomiej i Rozalja Lewandowsey 
obchodzili złote gody pożyca małżeńskiego, 
Z okazji tej złożył p. wojewoda pomorski jubi- 
latom życzenia „Szczęść Boże* w dalszym po- 
życiu małżeńskiem. My ze swej strony życzymy 
także jubilatom „Szczęść Boże“ 


TCZEW.  (Swawalna  miodzież). Trzech 
chłopców położyło na szyny ze Strzelnicą ka» 
mienie. Policja zdołała ich wyśledzić. Żadne 
nieszczęście się nie wydarzyło, Niektóre pisma, 
przyniosły o tym sensacyjne wiadomości, pi+ 
sząc o nowym żaimachu kolejowym. 


PP AN g E aa Si DAtra ZK ATE WETO TORO NT OWA ZOE DME EAT 


Wszędzie są uczciwi ludzie, 

Na dówód tego, że wszędzie znajdą się ucz- 
ciwi ludzie mam do zanotowania ze swej po» 
dróży świeży wypadek, jaki się wydarzył w po- 
ciągu nr. 13, dnia 28. lutego br. na Kresach. 
Oto konduktor Michał Bartai, rodem za Lwowa, 
zajrzawszy do przedziału, zauważył pozostawia» 
ny tam, widocznie przez roztargnionego podró- 
żnego portfel w którym po sprawdzeniu okaza- 
ło się w gotówce 1928 złotych, 81 dolarów i we- 
ksłe na 5000 zł. Portfel ten, uczciwy konduktor 
bez żadnego ramysłu oddal dyżurmemu ruchu, 
na najbliższej stacji. Oczywiście, czynu tego 
nie należy wysiawiać, jako bohaterstwa, gdyż to 
zwyczajny obowiązek uczciwości z którym je- 
dnak w powojennych czasach córaz rzadziej się 
spotykamy. ZF: 


Bydgoszcz, dnja 4 marca 1926 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś w czwartek Kazimierza. 
Jutro w piątek Teofila. 

Wschód słońca o godzinie 6.44. 
Zachód słońca o godzinie 5.41, 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 1, III. br. do poniedziałku 8, 
III. bm. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka pod Aniołem, ul, Gdańska. 

2) Apieka Kużaja, ul. Długa. 

3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska, 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańską 141 otwarta codziennie od 8. do ê 


Teatr Miejski. 


Dziś w czwartek jedno z ostatnich przedsta- 
więń komedji „Król“ znakomicie granej przez 
cafy zespół z J. Krokowskim w roli tytułowej i 
T. Bohdańską, W. Trojanowską, M. Lenkiem, C, 
Strzeleckim w rolach głównych. 

W piątek 5 bm. o godz. 330 „Zkójcy" Schil- 
lera dla wojska. — Wieczorem o godz. 8 jedyny 
występ światowej sławy śpiewaczki Ady tari. 

W sobotę 6 bm. premjera znakomitej sztuki 
Stefana Krzywoszewskiego „Edukazja Bronki* z 
Haliną Cieszkowską która po dwumiesięcznej 
przerwie ukaże się na scenie w roli tytulowej, 
która należy do najlepszych kreacji tej świet- 
nej artystki. W rolach głównych: N. Morozo- 
wiczowa, E. Głogowska, która na scenie naszej 
po raz pierwszy wystąpi, J. Krokowski, W. Ko- 
siński, C. Strzelecki, J. Orlicz, W. Ścibor, M. 
Roman i inni. Reżyseruje M. Lenk. Nowe deko- 
racje według projektu R. Czaplickiego przygo- 
towuje p. Paluchowski. 


— Koncert Ady Earl. Jutro w piątek 5 bm. 
gościnnie na scenie Teatru Miejskiego wystąpi 
jedyny raz fenomenalna śpiewaczka koloraturo- 
wa Ada Sari, która po triumfach w wielkich 
metropoljach świata powróciła do kraju w aure- 
oli wielkiej sławy. Na koncert złożą się arje 
operowe i pieśni, których mistrzowskie wykona- 
nie będzie mogła podziwiać publiczność bydgo- 
ska. Już pierwsza zapowiedź koncertu wywo- 
łała wielki ruch w kasie, tak, jże tylko niewiel- 
ka już ilość biletów pozostało do nabycia, 


Teatr Popuiarny 


(w ogrodzie Patzera). 


W piątek, 5 bm. przedstawienie zawieszone 
g powodu próby generalnej i wyjazdu do Nakła. 

Dziś w czwartek 4 bm arcyzabawna kroto- 
chwila w 3 aktach pt. „Koziałki, czyli metoda 
pdmładzania*, 

W sobotę premjera niezmiernie ciekawej ko- 
medji G. Zapolskiej pt. „Ech czwero*”, tragedja 
ludzi głupich w 3 aktach. Główne postacie tej 
sztuki odtworzą pp. Wnorowska, Rapacka, An. 
drzejewska oraz pp. Zborowski, Andrzejewski, 
Sydor i inni. Reżyserja spoczywa w wypróbo- 
wanych rękach p. Zborowskiego. Prolog i epi- 
log wygłosi p. Cornobis. i 
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Widowiska pasy;ne w Bydgoszczy. 


W nadchodzącą niedzielę mieszkańcy Bydgo- 
szczy będą mogli zobaczyć t. zw. Widowisko Pa. 
syjne, przedstawiające Mękę Chrystusa Pana. 
A niepowszedni to będzie spektakl. Trupa, któ- 
ra go wykonuje, należy do słynnego zespołu þa- 
warskiego, a główną rolę gra Fassnacht z Fry- 
burga, głośny tenor pasyjnych oraterjów. 

Widowiska pasyjne we Fryburgu posiadają 
ustaloną w całym świecie sławę. Początek swój 
wzięjy one jeszcze przed 300 laty w tej formie. 
jak je dziś widzimy. lch początkiem były mi- 
sterja Średniowieczne. Po literacku ujęte one 
zostały już roku 1559 i 1604. Archiwum miasta 
Fryburga przechowuje do dziś dnia tę nieskoń- 
czenie cenne bo jedyne w bibljotekarstwie ma- 
nuskrypta. Treść ich jednak, jak to z lingwi- 
styki manuskryptów wynika jest o wiele weze- 
śniejszej daty i łączy się co do wątku literackie- 
go z uroczystością Bożego Ciała, z której wzięty 
swój duchowy początek w roku 1264, a zamie- 
nione zostały w widowisko ludowe na mocy ze- 
zwolenia papieskiego w roku 1316. 

Ponieważ w widowisku tem biorą udział 
setki wykonawców, więc musiano wynająć do 
nich największą w Bydgoszczy arenę, a tą jest 
sala Kleinerta na. Okolu. 

Bilety po 4. 3 i 2 zł. można fuż dziś nabyć 
w księgarni Johnego przy ul Gdańskiej. 


— Za duszę śp. Stefanji Tuchołkowej, 
zasłużonej Obywatelki bydgoskiej. odbę- 
dzie się Msza św. w drugą rocznicę Jej 
śmierci, dnia 16 marca o godz. 814 w ko- 
ściele Serca Jezusowego. 


—— Projekt elektryfikacji powiatu byd | SON 
goskiego, który wyszedł z komisarjatu 
obwodowego Sicienko, napotkał na grunt 
podatny, Śprawą zainteresowali się in- 
Żżynierowie niemieccy i kapitaliści ze 
Szwajcarji. Nie uzgodniono jeszcze, czy 
prąd czerpać będą z Gródka, czy też z 
rzeki Brdy. Urzeczywistnieniem projek- 
tu żywo się też zajmuje sekretarz staro- 
stwa p. Parzysz. 


— Drugą konferencję apolog. w K!aryskach 
wygłosi dziś w czwartek o godz. 7.30 wiecz, 
ks. Kukułka na temat: „Kościół rzymsko - kat. a 
posłannictwo narodu*. Śpiewać będzie pryw. 
gimnazjum żeńskie pod batutą p. Romany Bo- 
browskiej oraz solistka p. Żofja Majewska — 
nast pieśni: 1) O salutaris — Gounoda. 2) La- 
mentacje: Ach mój Jezu... Panie, Ty. widzisz.. 
Ojciec. oto mój ojciec., = 


— Na bezrobotnych. Z okazji imienin dyr. 
dr. Kazimierza Sawickiego składa personel Ban- 
ku Dyskontowego na rzecz bezrobotnych zł. 25. 


— Zebranie Związku Obrony Kresów Za» 
chodnich odbędzie się w poniedz'ałek, dnia 8 
marca o godz. 820 wiecz. w Ognisku, ul. Jagiel- 
lońska 71. Referat na temat chwili obecnej i 
zadań Związku wygłosi wiceprezes Rady Naczel- 
nej ZOKZ. — poseł Herz. Uprasza się o liczne 
przybycie członków i sympatyków. 


— Z Prywatnego Gimnazjum  Żeńskiego. 
Tymczasowy Zarząd Koła Przyjaciół Harcerst- 
wa zaprasza rodzieów i sympatyków na zebra- 
nie, która się cdbędzie jutro w piątek, 5 bro, w 
sali A pryw. ul. Gdańska 39 o godz. 430 po 


Na erani am WOII, ZOE 8804 


Listy bydgoskie. |; 


Bydgoszcz, 3 marca. 


Z ciężkiem, jak jeszcze nigdy, ser- 
cem zasiadam dziś do mojego listu. 
Spotkał mnie wczoraj na łamach Dzien- 
nika wyrzut, sam przez się, bo co do 
swej istoty, przykry i bolesny. Staje 
się on dla mnie tem dotkliwszy, ponie- 
waż wyszedł od osoby duchownej a więc 
kompetentnej i powołanej do czuwania 
nad ta strona naszego życia społeczne- 
go, której dotknęłam w moim zeszłoty- 
godniowym liście. 

Jeżeli dziś wracam do tego tematu, 
to z pewnością nie dlatego, aby z Prze- 
«wielehnym Księdzem Kubskim polemi- 
zować i dowodzić słuszności moich na 
kwestję teatralna zapatrywań. Nawet 
bronić się niechcę. Pragnę się tylko 
wytłomaczyć, dlaczego tak a nie ina- 
czej o teatrze i o Zapolskiej pisałam. 

Nie bvło moim zamiarem propago- 
wać sztuki swywolne. Wysunęłam tyl- 
ko racie. dla których w pewnych warun 
kach Melpomeny lekkiego autoramentu 
mie należy bezwzględnie potępiać. 

Kwestia zasadniczą w tym wypadku 
byłoby poprowadzenie linji demarkacyj 
nei iak daleko siega godziwa komedia. 
a gdzie się zaczyna ta zakazana. Taka 

ogxlna linja jest do poprowadzenia. nie- 
ziożliwą. Trudno już stosować te same 
prawidła do frywolmej Francji i do wie- 
le poważniejszej Polski. A znowu na- 


wet we Francji atao? to, co się widzi 
nieraz na węgierskich, głównie buda- 
peszteńskich scenach. Tem trudniejsze 
jest to rozgraniczenie między naszemi 
miastami z pod odmiennych zaborów, 
a więc między skupieniami ludzi tej sa- 
mej wprawdzie narodowości, ale przez 
półtora stulecia wychowywanych na z 
gruntu różnej kulturze. Odmienne wa- 
runki polityczne i socjalne stworzyły 
potrzebę różnorakiej karmy ducha. A 
w ocenie ich bynajmniej nie stawiałam 
wyżej prowincji wschodnich 6d Wielko- 
polski i Pomorza. Pisałam przecie z 
akcentem wyraźnego uznania, że u nas 
„Scena miała być i była szkołą cnót oby- 
watelskich i patrjotycznych... stała się 
pouczającem  malowidłem, jakiem to 
Życie i jego poczynania być powinny“. 
Odróżniłam jednak gorsze od dobrego 
i zaznaczyłam w dalszym ciągu, że na 
takie typy Zapolskiej jak panna Mali- 
nowska lub pani Dulska niema miejsca 
na wielkopolskich scenach. W konse- 
kwencji tego nie pochwalałam realizmu 
jaki się rozpanoszył i uzyskał prawo o- 
bywatelstwa na scenach z pod tamtych 
zaborów. Starałam się tylko wytłoma- 
czyć, co jest przyczyną tych tak odmien 
nych zjawisk, potwierdzających tezę 
Libelta, że ucisk polityczny rodzi w 
gnębioncem społeczeństwie hart moral- 
ny, podczas gdy naród, niezmuszony do 
walki o swobodę duchową, łatwo popa- 
da w rozluźnienie tych zasad, które po- 
winny być wytycznemi jego misji dzie- 
jowej. 


z, 


5 Aka 1926 roku. 


przybywajcie licznie na , bezplatno poBeay reojonalnęgo 


gotowania na gazie - 


go czwariki 0 g. 6- „el, Jagiellońska 14 


a nauczycie się gotować smacznie, tanio i szybka 


Zmiany w ustawie o ochronie 
lokatorów uchwalone. 


(PAT). 


Warszawa, 3. 3. 
Sejmu. 


Posiedzenie 
Izba przystąpiła .do sprawozdania ko- 
misji wojskowej o wniosku Piasta w spra- 


wie zmiany rozporządzenia wykonawczego 
do „ustawy o powszechnej służbie wojsko- 
wej. Referent pos. Potoczek (Piast) zwrócił 
uwagę, że chodzi tu o umożliwienie wia- 
ścicielom odziedziczonych gospodarstw 
rolnych korzystania z ulg w służbie woj- 
skowej i o niedopuszczenie do upadku dro- 
bnych gospodarstw. 

Po dyskusji Izba przyjęła rezolucję, za- 
proponowaną przez komisję. 

kolei przystąpiono do trzeciego czy- 
tania projektu noweli do ustawy o ochronie 
lokatorów. 

Pos. Helman (str. chłop.) popierał po- 
ptawkę, by właściciele domów, których 
czynsz roczny nie przekracza 2,400 zł., nie 
podlęgali działaniu ustawy. 

Ps. Helman wyjaśnił, że stronnictwo 
chłopskie bierze w opiekę właścicieli ma- 
łych domów i w razie odrzucenia tej po- 
prawki nie będzie mogło glosować za usta- 
wą. 

W czasie toczącej się dyskusji przewo- 
ŚBICZRCW WĘSRÓREE. ‘Poniatowski prey- 


zarząd Koła oraz omówi się sprawę kolonji wa- 
kacyjnych. Gorąco wzywa się wszystkich ro- 
dziców do wzięcia udziału w jutrzejszem zebra- 
niu, a to ze względu na tak ważny cel, jak opie- 
ka nad młodzieżą harcerska. 


— „Eremitaż“, znana restauracja Tward:w. 
skiego przy ul. Dlugiej wróci zapewne nieba- 
węm do dawnej świetności objęli bowiem ten 
renoraowany lokal pp. Jankowscy, znani rê- 
stauratorowie z Łodzi. Pcd ich opieką i kje- 
rownictwem wraca tam to dawne, bujne niet dyś 
życie. Co było niegdyś największą tej firmy 
chwałą i zaletą, wyborna kuchnia. odradza się 
znowu pod czujnem okiem p Jankowskiej, za- 

| wołanej gospodyni i kuchmistrzyni. Sztukę kon- 

serwowania win i piwa wykonuje znów p. Jan- 
kowski z takiem mistrzostwem, jakby się uro- 
dził Czechem i By W=ACĄ 16 równocześnie 
doskonały obiad — 960 gr. Wieczorem uprzy- 
jemnia pobyt w tym lokalu duet dwóch pier- 
wszorzędnych koncertantów. Fo niedawnym 
upadku dwóch największych kawiarń j restau- 
racji w naszem mieście, FEremitaż pp. Jankow- 
skich stać się powinien punktem atrakcyjnym 
dla całej Bydgoszczy, 


— Uzupełnie wczorajszej kroniki artystycznej, 
W wczorajszym numerze wypuszczono ustęp 
tyczący się p. Kaweckiej, w którym opisano jej 
pierwszy występ po powrocie jej na scenę w 
warszawskim Teatrze operetkowym Niewiarow- 
skiej. 

Ustęp ten brzmi następująco: 

P. Wiktoria Kawecka po tryumfach swoich 
odniesionych podczas swcjego tournee artystycz- 
nego w Moskwie i Petersburgu, następnie w 
Rak a a postę Ee KARA a u nas 


wołał do porządku kilku posłów za usta- 
wiczne prowadzenie rozmów. W związku 
z tem pos. Rymar (ZLN.) zgłosił wniosek, 
wyrażający votum nieufności. dla urzędują* 
cego wicemarszałka. 


Następnie Izba przystąpiła do głosowa- 
nia nad poprawkami. 141 głosami przeciw 
119 odrzucono poprawkę, domagającą się 
przywrócenia Me, na wczorajszem 
posiedzeniu postanowienia, aby wzrost 
stawek komornego wstrzymać na “eden rok 
w odniesieniu do tych lokatorów, których 
zarobki miesięczne dosięgają 80 zł dla 
samotnych į 120 zł. dla obarczonych rodzi 
ną. W wyniku „głosowania na lewicy wy» 
buchła wrzawa i bicie w pulpity. Przewow 
dniczący przerwał posiedzenie. 


Po przerwie w dalszem głosowaniu od- 
rzucono wszystkie poprawki do noweli z 
wyjątkiem poprawki, aby ustawa weszła w 
życie z dniem jej ogłoszenia, a nie jak było 
uprzednio po upływie 14 dni. Ustawę przy- 
jęto ostatecznie w  trzeciem czytaniu. 
Wniosek o wyrażenie votum nieufności dla. 
wicemarszałka Poniatowskiego nie mógł 
być głosowany na tem posiedzeniu, na któ- 
rem był zgłoszony. 


i w Toruniu w Pomorskiej Operze, powróciła 
na warszawską scenę operetkową Teatru Nie- 
wiarowskiej i w zeszły czwartek wystąpiła w 
op. ,Gejsza* Sidney Jonesa z tryumfalnem nie- 
omal powodzeniem. Naoczni świadkowie po 
wiadają, że za okazaniem się znakomitej prima. 
donny, cała widownia na równe nogi powstałą 
poczem wśród deszczu kwiatów, któremi scenę 
wprost zarzucono oklaskiwano hucznie i burzli- 
wie ulubioną artystkę przez jakie conajmniej 15 
minut, poczem dopiero było można dalszy ciąg 
przedstawienia poprowadzić, Tak to stolica od. 
nosi do swoich ulubionych gwiazd artystycze 
nych podczas gdy u nas oficjalne Sfery wyrze+ 
kały, że jest za kosztowną. 


-- Zwracamy pp. przemysłowcom Uwagę: 
na ogłoszenie Zarządu Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia o cbowiązku zarejestrowania swoich. 
pracowników i opłacania za nich składek. 


— Miesięczne zebranie Stow. Restauratorów, 
które odbyło się wczoraj w lokalu p. Mellera 
przy plącu Piastowskim zgromadziło tak małą 
liczbę członków, że dało to zarządowi powód de 
uzasadnionej krytyki, pod adresem opieszalców, 
lekceważących sobie obowiązki członkowskie. 
Prezes p. Kocerka podał do wiadomości zebra- 
nym, że składka jednorazowa na bezrobotnych 
pomocników gastronomicznych przyniósła 214 
złotych. Restauratorzy, którzy po 1 styczniu 
zapłacili dodatkowo akcyzę za wćdki, winni sta. 
wić wniosek o zwrot wpłaconej kwoty. Apelo- 
wano też do zebranych, aby poparli wydawnict- 
wo Pamiętnika Sokolego. Jako nowego członka 
przyjęto do Towarzystwa p. Wojciecha Strzel- 
czyka. Przyszłe zebranie odbędzie się za mie- 
SR w rionali P POR przy = ZA 


Ale i te regulatywy zmieniają się ze 
zmianą pojęć, nieraz tak zasadniczych, 
że zdawały się one być nienaruszalne- 
mi kanonami etyki życiowej. Dość przy 
pomnieć, aby pozostać na raz obranem 
polu, widowiska pasyjne w ammergau. 
Z jak gwałtowną opozycją spotkały się 
ich zaczątki! Ich pierwszym wykona- 
wcom groziła nawet klątwa kościelna. 
Pewne sfery dopatrywały się w nich 
nie kultu religijnego lecz profanacji re- 
ligji. Dziś zmienił się ten punkt widze- 
nia i widowiska pasyjne cieszą się szcze 
rem i gorącem poparciem  duchowień- 
stwa. 

Przechodząc do nieżyjącej już Zapol- 
skiej, przypominam, że daleką byłam w 
swym ostatnim hście od wszelkiego dla 
niej entuzjazmu. Miałam tylko słowa 
uznania dla jej niezwykłego talentu, nie 
tając jednak, ze „jej realizm wprawiał 
aż w osłupienie". jest to komplement, 
że tak powiem trochę mrożący. Ale 
choćbym w ocenie dramaty cznej twór- 
czości Zapolskiej użyła i mniej dyplo- 
matycznego zwrotu, to faktu nie zmieni 
że Zapolska zdobyła sobie wśród wiel- 
kiej plejady naszych dramatopisarzy 
bardzo poczesne miejsce. Tak poczesne, 
że nawet Boy ani Makuszyński niezdo- 
łali jej ściągnąć z jej piedestału czy pie- 
destaliku. Tu dla uniknięcia, niekorzy- 
stnych dla mnie nieporozumień zazna- 
czam, że niezaczepiali oni jej zbyt ja- 
skrawegó realizmu, tylko ganili w pew- 
nych sztukach słabą strukturę scenicz- 
ną: 


MY beile klasyfikacje autorów dra- 
matycznych na moralnych i niemoral- 
nych na narodowych i nienarodowych, 
uważam za puszczanie się na lotne pia- 
ski krytycyzmu. Bo znów przypomię 
tylko tak wielkiego mistrza. sceniczne- 
go słowa jakim był Wyspiański. Czyż 
jego „Klątwa nie przechodziła istnef 
torquemady najrozmaitszego autora- 
mentu i temperamentu cenzorów? A 
skończyło się na tem, że zwłoki Wy- 
spiańskiego złożono na Skałce, w tem 
manzoleum dobrze zasłużonych synów 
Ojczyzny? 


Michał Bałucki — jakżeż z nim by- 
lo? Pamiętam te czasy (bo stara już je- 
stem), gdy łyki krakowskie z Kleparza 
zbić go chcieli za jego „Gęsi i gąski” a 
po wystawieniu jego pysznej satyry 
„Głowy do pozłoty* pisał stańczykow- 
ski „Czas“, że Bałucki jest debrawato- 
rem narodu. A dziś? Wystarczy prze- 
czytąć o nim sąd Władysława Rabskie- 
go, 4 więc krytyka wychowanego na 
wielkovolskim chlebie: poczciwina tem 
(pisze Rahski o Bałuckim) słomką swej 
satyry łechtał po nosie mieszczańskich 
kabotynów. 


Któż zaręczy, że nie przyjdzie czas, 
gdy jakiś filisterski krytyk napisze o 
Zapolskiej, że swą igiełka dramatyczna 
dłtubała w  śmiesznostkach swoich 
współczesnych... 


` 


Idalia Bronikowska. 


— W sprawie handlu węglem piszą nam Z 
Zarządu tut. Zrzeszenia Kupców Opałowych: 
Z powodu nadwyżki * cen "kopalnianych na 
wszystkie sortymenty było kupiectwo tutejsze 


zmuszone również podnieść odpowiednio ceny ; 


detaliczne, a mianowice o 10 gr. na centnarze. 


Przy tej sposobności należy dla orjeniacji pu- | 


bliczności dać kilka wyjaśnień o stosunku ceny 
do jakości węgla Dla celów opałowych używa 
się w Bydgoszczy prawie bez wyjatku węgla 
górnośląskiego lepszej jakości, węgiel dąbro- 
wiecki bowiem nawet w swoich najlepszych ga- 
tunkach nie cieszy się pobytem, temwięcej, że 
różni się mało w cenie od górnośląskiego, Pu- 


bliczność jednak kupująca węgiel dla celów o0-. 


pałjowych winna uważać i przekonać się. czy 
kupiec oddający węgie! niżej ceny konkurencyj- 
nej, daje węgiel pożądanej jakości Należy też 
zwrócić uwagę, że są rozmaite gatunki węgla 


górnośląskiego e znacznej różnicy w wydajności; 


cieplarnei. (Cer nie podejemmy. ponieważ pp. 
kupcy migą je opublikować w dziale ogloszeń. 


— ed. 


p 4. x 
. Piatek, dnia 
tymację, mimo te ten ostatni kilkakrotnie ude- 
rzył w twarz podkomisarza Stejkę, tak, że spa- 
diy mu binokle'i kapelusz, a z nosa -popiynęła 
krew. Podkomisarz Stejke, ratował się uciecz- 
ką; z tlumu zaś padały głosy: „bij go"! . 

Pcdkomisarz Stejka, gdy wybiegł na ulicę, 
o zajściu całem opowiedział posterunkówemu, 
na Piacu Teatralnym sam zaś udał się do dro- 
gerii Kalksteina-Osłowskiego, i zatelefonował po 
policję. 

Przybyła do Wielkopołanki policja chciała 
aresztować Lewandowskiego, lecz stawiał on 
czynny opór, tak, że policjanci zmuszeni byli 
zażądać nowej romccy. Siłą dopiero zabrano Ja- 
na Lewandowskiego do komserjatu; tak samo U- 
czyniono i z Józefem Lewandowskim. z 
Po przeprowadzeniu śledztwa, sprawę skiero.- 
wano do Sadu, który wczoraj sprawę tę roz- 
patrywał Oskarżeni ILewandowscy, a w Szeze- 
gólności Jan tlcmaczył się, że był bardzo zdener- 
wowany, i podniecony, skutkiem sprzedaży jego 
całego majątku przez lievtację. Przesłuchani 
świadkowie zgodnie zeznali, że Lewandowski 


— Fat i Patachon dziś wystąpią nieodwołal. | bił podkomisarza Stejkę, oraz wygłaszał zdan:a 
nie po raz ostatni. Nioch więc każdy sp'eszyj które podaliśmy wyżej. 


na pożegnalne przedstawienie do kina Kristal 
jeżeli nie che żałować zaniedhanej okazji u- 
śmiania się z zabawnych sytuacyj „miliarde- 
rów“, Nadprogram niezmiernie obszerny i cie- 
kawy. 


-— Aresztewano wczoraj 1 awanturnika, 2 zło- 
dziei i 8 pijaków. 


wea 


Sąd, po przemówieniu prokuratora Bieniec- 
kiego, po naradzie shazał Lewandowskiego Ja- 
na na 2 miesiące więzienia i ponoszenie ko- 
sztów. Józefa Lewandowskiego, dla. braku dosta- 
tecznych dowodów od winy uwolniono. 


We wrześniu ub. roku, kronika policyjna po- 


5 mórca 1926 roku. 


Prezydent Coolidge 


nie lubi Niem 


— tak twierdzi ńiemiecki dziennikarz. . 


Pisma polskie w Stanach Zjednoczo- 
nych zamieszczają tlomaczenie korespon- 
dencji, nadesłanej z Waszyngtonu do nie- 
mieckiego dziennika „Buffalo Volksfreund" 
ciekawą z tego względu, że przedstawia 
poglądy Washinstonu i Niemców amery- 
kańskich na sprawy polskie. Podajemy ją 


w wyjątkach. Xg] 
Waskington, D. C., 11 lutego. W Wa- 
shingtonie panuje przekonanie, że Polska 


po otrzymaniu miejsca w Radzie Ligi Na- 
rodów i zwiazanego z tem uznania jej za 
wielkie mocarstwo, będzie się starała o 
podniesienie swych legacyj do godności 
ambasad w tych stolicach, w których inne 
kraje utrzymują ambasady. f 
Jednakowoż uwagę obserwatorów wa- 
shingtońskich zwraca na siebie nie tyle to 
dążenie do uznania mocarstwowości Polski 
(które Buffallo Volksfreund uważa jako 
zupełnie uzasadnione! Podkreślamy to, 
gdyż prasa niemiecka w Polsce naiśrawa 
się z tych dążeń polskich. Przyp. Red.) 
— co gorliwe zabiegi ze strony Polski o. 
pozyskanie przyjaźni Stanów  Zjednoczo- 


miecka, wojująca opłantami i 
mniejszości niemieckiej w Polsce, 


sprawą 
w Wa- 
shinstonie nie zdołała zaszkodzić Polsce., 

Przechodząc wreszcie do sympatji poli- 


tycznych prez. Coolidge'a pisze „Volkse 
freund": 

Nowy francuski ambasador, p. Beren- 
ger, zostal przez prezydenła powitany z 
wielką serdecznością, która stała w ostrem 
przeciwieństwie do chłodnego powitania 
francuskiego ministra skarbu Caillaux, gdy 
ten przybył do Washingtonu, jako szef 
francuskiej komisji długu, Prezydent skło- 
nil się sztywno przed Caillauxem i, nie po- 
dając mu wcale ręki, zapytał: „A jak się 
tam powodzi mojemu staremu przyjacielo- 
wi, panu Clemenceau?" Wiadomo zaś jest, 
że Clemenceau oddał Caillauxa pod sąd 
podczas wojny pod oskarżeniem o zdradę 
i konszachty z Niemcami. Historyjka ta 
jest szeroko kolportowana w Washingto- 
nie j rzuca ostre światło na polityczne po- 
ślądy prezydenta, który jeszcze dzisiaj w 
głębi serca jest wrogiem Niemiec i tych 
względami swymi obdarza, którzy byli i 


Fałszywe obwinienie, 


Janki“ podkomisarz policji p. Stejka, ubrany po| kiem nigdy spraw wekslowych nie załatwiała. j trzekny miecz, Możliwość taka zachodzilaby je- 


— Na gorącym: uczynku kradzieży Sztuki ma-| dała, że p. Zygmunt Marciniak skradł na szko-| nych. W dalszym ciągu stwierdza niemiec- | jeszcze są najzaciętszymi ich  nieprzyja- ge 
terjału w firmie Fórher schwytano Martę Łuka- | dẹ p. Otylji Ślizow skiej weksle na sumę 42000 zt, | ki dziennik z Buffallo, że propaganda nie- | ciółmi, PE: 
siewiczową i Katarzynę Okrucińską w chwili, W krótkim czasie nastapił rostowani + , jekie 
sdy ukryły pod chustkę sztukę materjał pęt FET Wa | commen nl ' gi 
PEYSDETYTYDBOĆ CRUSIEG ę rjatu. wiadomości przez policję, rehabilitujące p. Mar- 5 | mle 

— łŁobuzerskie wybryki. Wczoraj o godz ! ciniaka. Trybunał rozjemczy, albo miecz. Ustęp ten przytoczyliśmy dłatego, aby uświa. ipeni 
1845 w czasie wykładu w gimnazjum Koper- Na skutek bezpodstawnego posądzenia p. l A omić nasz ogół, jakie niebezpieczeństwo grozi (gdo 

$ nika przy placu Kochanowskiego, do sali przez | Marciniaka, o kradzież weksli, skierował on do- W tych dniach odbyło się w Królewcu ZgTo- | nam ze strony Niemców. Pamiętajcie o obronie jg 
k okno wpadła kula na szczęście nie raniąc niko-j niesienie do prokuratury na p. Ślizowską, że | Madzenie protestacyjne pod adresem zachodnich | kraju pamiętajcie o L. O. P. P. skladajcie na ną Jah 

Í go. Kto z placu strzelił z teszyngu do sali. | fałszywie go oskarżyła, prosząc o pociągnięcie jej | 7' em Polski. Na zebrąniu tem, przemawiał mię. | datki, niech nikt nie ociąga się z uiszczeniem W 
| Śledztwo w toku. do odpowiedzialności. ; dzy innymi wyższy urzędnik administracyjny | wkładek, bo wkładki te pó.dą na rozwój na P. 
| — Czyje rzeczy? Na posterunku policji pań- Śledztwo w tej sprawie przedstawia się jak | VO? PASSE, który bez ogródęk wyjawił, jak e SĄ | szego lotnictwa, które nas obroni przed najazdem pkt! 
; MAS Ag RZ i 3 A : najbliższe cele nacjonalistów niemieckich wo: wrogów. cj 

E stwowej w Barcinie znajduje się nakrycie na| następuje: bec Polski i Europy. Oto jego słowa: jra 
w katafalk z czarnego materjału z bialemi fren- | Dnia 17. 9. 1925 roku, Otylja Ślizowska donio- i żyd NY - REE jysk 
4 dzelkami, jaczka damska pluszowa i lusterko. | sła policji Śledczej, że Zygmunt Marcin'ak, u-| , Nalżywotniejszą sprawą dla Niemice mówił misja 

> kradł jej weksle na sumę 4200 złotych. Docho- ów Hassel, jest odebranie Polsce Pomorza, Po-; A t P 
| rwie E a 6 m R soria nie wyka. | znańskiego, i Górnego Śląska. Do lego celu pro- | Półdołarówki z wizerunkiem Coolidge'a. B 
zały winy Marciniaka, wobec czego, Prokuratura T SRE c dej ARE ke! W tym roku jako w 150-letnią rocz- A 
Z sali sadowej Sądu Okręgowego postępowanie karne przeciw- ię: b 3 3 56 ECA ©, nice niepodległości Stanów Zjednoczo- XD 

O ko Marciniakow: umorzyła; dochodzenia na.| ZeStaty zrakowane, zwróccna, albowiem to leży ; ś 3 T CEE hA 

ę , n a AGE Sód | A EE ORERE m iak i zospodarczymm.; nych zostana wybite nowe pamiatkowe | 
Właściciel Wiól $i tomiast ustaliły, że treść doniesienia jest kłam. | W ich interesie politycznym jak i gospodarczyrn.+ "4 » $ od ż 3 $ sowa 
Wiaściciele b. „Wielkopolanki™ przed sądem., jwn a podstawą do tego byty osobiste pora. | SA to prowincje rolnicze, które swego czasu za- | półdolarówki z wizerunkiem Coolidge'a, |iar 
, Było ti dnia 16. października, 1925 roku. Dnia | chunki Ślizowskiej z Marciniakiem: dalej, że we- | opatrywaly w żywność przemysłowe okręgi za-| Jest to pierwszy wypadek, aby podobi- uj 
$ tego, w „Wielkopolance“ odbywała się sprzedaż | ksie, o których mowa, wcale nie istnieją. Ślizow- | Shodnieh Niemiec. W razie, gdyby rewizja gra-; zna żyjącego preżydenta i w czasie rze 
' ska bardzo nieudolnie umie pisać i przez caly | Nie na podstawie wzajemnego porozumienia była! sprawowania przez niego urzędu zosta- Ę 
f (wiedząc o tem, wszedł na kawę do „Wielkopo- | czas prowadzenia interesów razem z Marcinia- | niemożliwa. tn zdaniem von Hasslo będzie po- huje 
H 


ła użyta na monetach amerykańskich. 


cywilnemu. Byle tam wówczas bardzo dużo lu 


a spór caly wywołany zistał zatargiem z Mar-| dnak tylko w tym wypadku, gdyby Polska na- 
ciniakiem o fabrykę czekolady „Otuta*, 


i <= 


dzi, a między nimi i właściciele , Wielkopolan- 


ki“ bracia Lewandowscy, Jan i Józef, 
Jeden z nich, jak się później okazało, Jan, 
do otaczającej go grupy osób glosem podniosłym 


Sąd po przeprowadzeniu rozprawy uwolnił 
oskarżoną. 


padla sama na Niemcy, albo, gdyby była Eea 
) 


żona przez bolszewików. Kończąc swoje wywody, 
przedstawił Hassel najważniejszy program Nie- i 
miec: najpierw zrobienie porządku na wschodzie, 


CEND MZTZECE 


Ciśnienie |Temp.|zacpm 


dzie rozbrzmiewało to polskie mazwisico, z 
dodatkiem „słynny polski pianista“. Ponie- 
waż jednak kula ziemska nie mogła mu dać 
oklasków, więc orkiestra po skończonym 
koncercie dała mu w uznanie za piękną 
grę huczne brawa. 

Temi dniami z innego jeszcze powodu 
pojawiły się polskie nazwiska na  szpal- 
tach pism tutejszych, Oto zwykle w lutym 
odbywa się tke King's levee, to jest wiel- 
kie poranne przyjęcie u dworu samych 
mężczyzn, Kobiety są zupełnie wykluczo- 
ne. Jest to zabytek z tych czasów, kiedy 
Anglja naśladując Ludwika XIY, zaprewa- 
dziła u siebie to samo co on urządzał w 
Wersalu pod nazwą la levóe du roi. (W/sta- 
wanie króla z łóżka), We Francji były dwa 
rodzaje wstawania Ludwika XIV z łóżka: 
~- le petit lever, małe wstawanie, a wtedy 
król był rzeczywiście w łóżku, dygnitarze 
przychodzili, zmieniali mu koszulę nocną 
na dzienną, wkładali pończochy, 
go i prowadzili do kaplicy na mszę; 


swoim orszakiem, potem niemiecki, włoski. 
portugalski, francuski, Stanów Zjednoczo- 
nych, brazylijski, turecki, japoński, norwes- 
ki, holenderski, austrjacki, szwedzki, duń- 
ski, rumuński, wenecuelski, estoński, - do- 
piero polskie poselstwo, reprezentowane 
przez p. Pawła Jurjewicza, hr. Edwarda 
Raczyńskiego i p. Bolesława Biegi, a po 
nich poseł siamski, kolumbijski, grecki, 
bułgarski, litewski, węgierski, czecho- 
słowacki, algański, kubański, meksykański 
cte. etc. Podaję ten spis, jak został ułożo- 
ny w komunikacie urzędowym ogłoszonym 
w dziennikach tutejszych. Dla czego po- 
selstwo polskie idzie dopiero po estoń- 
skiem, a nie przed niem? Dla cześo nie 
idzie zaraz w rzędzie wielkich mocarstw, 
Francji, Hiszvanji, Włoch, Niemiec? To są 
pytania, na które odpowieczieć nie umiem 


W dyplomacji wielką roię gra liczba lat. | 


przebytych na jakimś dwo:ze. Polska cią- 


ubierali | gle przerzuca swoich posłów. Wogóle po- 
i le] selstwo polskie nie odgrywa tej roli w tu- 


wyobrażenie o cziowieku, u którego księ- 
żne bywają. 

Muszę tu opowiedzieć o pewnem zacie- 
trzewieniu umysłowem. Jest w Anglji i w 
Ameryce sekta protestancka, nazywająca 
się „Christian Science"  (Chrześciańska 
nauka). Członkowie tej sekty, jeśli zacho- 
rują, nie idą do lekarzy, tylko udają się do 
swoich pastorów, a ci się modlą za chorego. 
Jeżeli chory wróci do zdrowia, to znaczy, 
że modlitwa była skuteczna; jeżeli umrze, 
to dowód, że modlitwa nie mogła przebła- 
gać gniewu Bożego. 

Owóż temi dniami u państwa Martinów 
zachorowała 9-letnia córeczka, chodząca 
do szkoly, na dyfterję. Lekarz szkolny 
skonstatował, że dziecko ma tę straszną 
chorobę, a prze!ożona, odsyłając dziecko 
do rodziców, napisaia, że należy zaraz po- 
słać po lekarza i poprosić go, aby zastrzy- 
knął surowicę antidyfteryczną.  Tymcza- 
sem pani Martinowa jest zwolenniczką 
chrześcijańskiej nauki. Zawiadomiła więc 


urządzenia kawiarnianego przez licytację. Nie 
| 
i 
| prawił, że świństwo i łajdactwo nazywać się O zbrodnię z $ 176. odebranie Polsce przemocą Pomorza, Poznań- j | „Kierunek 
i 'polakiem. Polska — to złodzieje, doprowadza skiego i Górnego Śląska, następnie połączenie się | Dzień i godz. | powietrza į pow. |9 —40 iszybkość 
| wszystkich do upadku, a gospodarka jej jest łaj. W sierpniu 1925 roku w barakach dla bezdoj z Austrją, dałej zajęcie Czech i południowego 700mm |0. C wiatru 
t dacka. W Polsce winno tak przyjść jak w Chi. | mnych przy ul. Dwernickiego, 15-letni Stefan Żo-| Tyrolu. Jest to program minimalny i najbliż- - i 
å nach, każdy powinien schwycić za broń, walić į ładkowski usilował dokonać na. 10-lętniej dzie-) szy. A LR 55.6 95 10 S. 24 
i i strzelać tak długo, dopóki nie zapanowałby po-| wczynce A. S. zbrodni z § 176. Rozprawa byłaj Tak wyglądają pokojowe dążenia Niemiec. $** $ PRI gj Dak 
rządek. kala Tymczasem, pisma berlińskie piszą, że Niem. ri Ae x Trek Tt 
| Słysząc te słowa podkomisarz Stejka w bar-| Sad po przeprowadzeniu rozprawy ogłosił Wy-| cy idą do Ligi Naridów po to, aby wnieść i u-|3, 3, 9 wiecz] 522 7,7 | 10 | 8:48 
| dzo delikatny sposób zwrócił uwagę Lewandow- | rok: ý : zdrowić ducha pokoju. (czytaj aby intrygować il ~ > j A 
i gkiemu. że nie powinien w ten sposób wygła- Oskarżony Stefan Żołądkowski winien jest | przedewszystkiem, odebrać Polsce jej zachodnie zawatiajsi N | zj 
| szać mów podburzających, a w odpowiedzi o-| zbrodni z $ 176 i za t ozostaje skazany na Karę | prowincje, które przed lat tysiącem należa”y doj 4, 3, 7 rano] 474 5,1 0 | s. W. 44 
à brzucony on został przez Lewandowskiego ste- | więzienia przez 6 tygodni. | Państwa Polskiego i były zamieszkane przez! | 
r kiem obelg i uderzony pięścią w twarz. Gdy Jej Rozprawom przewodniczył radca aaa szczep polski, gdzie też były pierwsze NASZEgO ; mamma EN Wa 
5 komisarz Stejka okazał Lewendowskiemu legi- i oskarżał prokurator Bieniecki. Państwa zawiązki.) | Rozmieszczen e cisnienia i progioza, | 
mm A POPR ; - ay TIRE NERT EASI RE TD E TES A AEEA z SE RY LLTI EEEO TEKE EIIE Z ZE REJ O E PORZ A A SEIBERT EIEEE INESE EIUS SIEA SOE EEE y KYRCER me 
i a na grand lever, kiedy król już po śniadaniu | tejszym wielkim świecie, co inne legacje. | pastora, Maż jej, urzędnik bankowy, uwa- fu 
F List 2 Angliji był zupełnie ubrany. Wtedy zjawiał się| Jeżeli która z pań z arystokracji angielskiej | żał, że modlitwy pastora mogą być bardzo JN 
? z cały męski dwór, przedstawiał się i witał | daje bal, obiad, śniadanie, czy choćby her- ļ skuteczne, ale surowica antidyfteryczna (Ile 
i i Londyn, w lutym. „a ma to | WER U się Rd to zawsze REA Jest w Timesie | może pić także pr sA żona go A 
å 7 Pepsi . otąd w Anglji pod angielską nazwą, prze- | ogłoszony spis osób, które były zaproszone | zgromiła, nazwała go niedowiarkiem, więc b 
'4 Koncert Stanisława Niedzielskiego. F? U- tłumaczoną z francuskiego: the King's le- | na tę zabawę, Z reguły jest zawsze kilku | on, nie chcąc się sprzeczać, wyniósł się do ie 
L roczystość wstawania króla, — Przyjęcie | vee, Król jest ubrany w mundur, siedzi na | członków ciała dyplomatycznego i to za-| banku, Było to we czwartek, Przyszedł dh 
| na dworze samych tylko mężczyzn. — Na- | tronie i zjawiają się naprzód książęta krwi, | wsze na czele gości, ale nigdy nie ma Pola- | pastor i modlił się przy łóżku chorej z go- IN 
: śladownictwo zwyczaju Ludwika XIV. — | potem najwyżsi dygnitarze dworu i wielki j ków. Coprawda, tamte ambasady mają | dzinę. Wziął za to dziesięć szylingów i po- Ja 
f Legacja polska na szarym końcu, — Sekta ochmistrz, wielki koniuszy, wielki krajczy, | zawsze po paru książąt, markizów i hra-| szedi. W piątek było dziecku lepiej; w so- A 
f Chrześcijańskiej Nauki. —- Modlitwa pastoż wielki podczaszy, wielki szutny, etc. etc., | biów, nasza zaś legacja jest zupełnie de- | bote pogorszyło się. Posłano po pastora, Mi 
i z REISS sa Ś ką va P następnie ministrowie, potem całe ciało dy- | mokratyczna. Może to jest powodem, że | on jednak nie przyszedł, lecz powiedział, Id 
2 ra jako lekarstwo na dyiterję. plomatyczne, a wreszcie korpus oficerski i| jej nie zapraszają. Bo można być wielkim | że wyjeżdża do Ameryki, ale będzie się mo h 
Mieliśmy tu bardzo przyjemną polską | naczelnicy władz. Wśród ciała dyploma- | zwolennikiem równości ludzi, a jednak | dlił na okręcie. W niedzielę. dziecko u- r 
uroczystość, P. Stanisław Niedzielski, zna- | tycznego zjawia się także i poselstwo pol- | przyjemnie jest powiedzieć znajomym. | marło. A ponieważ w Anglji każda nagia $ 
komity nasz artysta, grał w radio koncert | skie, ale zwykle na szarym końcu, Na| „Księżna X, będąc u nas wczoraj na obie- | śmierć jest rozpatrywana na audjencji są- t 
c-moll Chopina z towarzyszeniem orkie- | pierwszem miejscu idzie ambasador hisz- | dzie, utrzymywała, że zima tegoroczna by- | dowej, więc i tu odbyła się rozprawa. a) 
stry. Słuchała go cała kula ziemska i wszę- pański ze swoją świtą, potem belgijski ze | ła dość znośna”, I ludzie mają zaraz lepsze | Przesiuzhany jako świadek ojciec opowie- | 


dział, że był bardzo za tem, aby zawezwać 
lekarza, ale żona oparla się temu stanow- 
czo. Przesłuchana matka oświadczyła, że 
w lekarzy nie wierzy; zresztą codziennie 
tysiące ludzi umiera, chociaż wzywają po- 
mocy lekarskiej. Natomiast zna fakta, że 
modlitwa pastora Chrześcijańskiej Nauki 
uleczyła niejednego. Przecież każdy to 
zrozumie, że modlitwa Świętego człowieka 
jest więcej warta niż jakaś tam aptekarska 
pigulka. W danym wypadku było nieszczę- 
ściem to, że święty ten kapłan musiał wy- 
jechać do Ameryki, a jego modlitwa na 
morzu nie miała już tej siły. Gdyby nie to, 
dziecko żyłoby. 

Po przeprowadzeniu rozprawy, zapytał 
przewodniczący sędziów przysięgłych, czy 
można winić matkę, która niezawodnie 
kochała swe dziecko, że pod wpływem 
uczucia religijnego, zaufała modlitwie pa- 
stora, zamiast zawezwać lekarza?  Sę- 
dziowie zaprzeczyli winie i sąd uwolnił 
matkę od zarzutu tekkomyślności. 
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W sprawie ustawy 
l przemysłowej. 
Warszawa, 2. 3. 1926. 


W ostatnim czasie powstało w nie- 
których sferach rękodzielniczych duże 
rozgoryczenie wywołane tem, że sprawa 
jednolitej ustawy przemysłowej, oma- 
wiana w komisji przemysłowo-handlo- 
wej Sejmu, zaczyna się płątać, skutkiem 
czego same wprowadzenie na obszarze 
całej Polski jednej ustawy, jest zagro- 
żone. Przyczynę tego zagrożenia ustawy 
upatruje część rękodzieła w szczególno- 
ści całe rękodzieło w b. zaborze austrja- 
ckim z tem, że już po przedłożeniu przez 
rząd projektu ustawy przemysłowej 
Klub. Związku  Ludowo- Narodowego 
zgłosił własny projekt ustawy, dotyczący 
specjalnie działu rękodzieła, Chcąc wy- 
robić sobie zdanie, czy obawy te są uza- 
sadnione, zwróciłem się dwóch znawców 
spraw rękodzielniczych, pp. posłów Mia- 
nowskiego z Klubu Chrz. Dem. oraz Rud- 
nickiego z Nar. Dem. z prośbą o wyra- 
enie zdania w tej ważnej sprawie. 
Pierwszy z nich jest zwolennikiem 
rządowego projektu ustawy przemysło- 
wej, drugi współautorem projektu naro- 
dowo-demokratycznego. 

P. poseł Mianowski oświadcza że pro- 
jekt ustawy zgłoszony przez Nar. Demo- 
krację wpłynął do Sejmu już w trakcie 
dyskusji nad projektem rządowym, a ko- 
misja przydzieliła go referentowi dr. Il- 
skiemu, który przy rozpatrywaniu pro- 
jektu rządowego oświadczy się przy po- 
szczególnych artykułach co do wniosku 
N. D. Tendencją tych, którzy chcą for- 
<sować projekt N. D. jest — zdaniem p. 
Mianowskiego — chęć utopienia, a co- 
najmniej przewieczenia całej ustawy 
przemysłowej, Projekt rządowy regu- 
łuje sprawę korporacji handlowych, prze- 
mysłowych i rękodzielniczych, projekt 
narodowo-demokatyczny zajmuje się wy- 
łącznie rękodziełem, przyczem akceptuje 
niektóre artykuły zawarie w projekcie 
rządowym, a dotyczące rękodzieła, Pro- 
jekt N. D. nie zajmuje się np. przemy- 
slem domowym, przemysłem wykonywa- 
nym w zakładach naukowych, w domach 
karnych i t. p., nie reguluje też sprawy 
wykonywania uprawnień przemysło- 
wych przez cudzoziemców. Te wszystkie 
rzeczy reguluje projekt rządowy, a zatem 
ten projekt jest szerszy, uwzględnia całe 
rękodzieło. a nietylko jak to przewiduje 
wniosek N. D. rękodzieła koncesjono- 
wale. 

Najsłabszą stroną projektu narodo- 
wej demokracji jest ujęcie sprawy orga- 
nizacji i kompetencji cechów oraz Izb 
rękodzielniczych. Słabość projektu po- 
lega na tem, że uwzględnia on przede- 
wszystkiem stosunki panujące w b. za- 
borze rosyjskim, a nie liczy się ze sta- 
nem, panującym w innych dzielnicach. 
Projekt też p. Rudnickiego i jego klubu 
przewiduje też możność tworzenia ce- 
chów chrześcijańskich i niechrześcijań: 
skich, co w naszych warunkach nie jest 
wskazane, bo natenczas ułatwiamy ręko- 
dzielnikom niechrześcijańskim, głównie 
żydom, wytworzenie własnych cechów, 
w których rządzić się będą bez kontroli, 
szczególnie jeśli chodzi o wyzwalanie na 
czeladników i majstrów, których żydzi 
będą produkowali masami. choćby dła- 
tego, wy'w izbach rękodzielniczych uzy” 
skać jak największy wpływ. Niebezpie- 
czeństwo byłoby tem większe, że projekt 
N. D. chciałby cechom pozostawić decy- 
dujący wpływ przy egzaminach. Wpływ 
ten w projekcie rzadowym jest minimal- 
ny, bo egzamina składa się przed Komi- 
sją powołana przez Izbę rękodzielniczą. 
Wogóle projekt rządowy przenosi naj- 
ważniejsze uprawnienia w sprawie ręko- 
dzieła z cechów na lzby rzemieślnicze, 
projekt zaś N. D. chce girzymać dotych- 
czasowe uprawnienia cechów. Wreszcie 
projekt N. D. chciałby okroić ingerencję 
czynników rządowych, jak instruktorów 
przemysłowych i komisarzy rządowych. 

Taka jest opinja p. Mianowskiego 0 
obu projektach. Odmienny jest pogląd 
p. posła Rudnickiego. lroszący o wyra- 
żenie opinji o projekcie N. D., oświadczył 
p. Rudnicki co następuje: Projekt przed- 
łożony przez klub N. D. został uchwalony 
przez Centralne Towarzystwo Rzemieśl- 
nicze, działające na obszarze b. zaboru 
rosyjskiego. Na ten projekt zgodzili się 


również rękodzielnicy z dwóch innych 
dzielnic, oświadczając się za nim na zja- 
zdach wszechpolskich. Projekt nasz nie 
ma na celu obalenia projektu ustawy 
przemysłowej, wniesionego przez rzad, 
ale che tylko zastąpić dział tej ustawy 
dotyczący rękodzieła, a to w kierunku 
szerszego samorządu cechowego. Nię na- 
rusza nasz projekt tych przepisów pro- 
jektu rządowego, które dotyczą ogólnie 
przemysłu. Chodzi nam przedewszyst- 
kicm o należyte nostawienie sprawy ce- 
chów, które, naszem zdaniem, winne być 
szkołą dla wychowania jak najlepiej u- 
kwalifikowanych rękodzielników. Pro- 


jekt rządowy, dowód uzdolnienia, a na- 


W komisjach egzaminacyjnych decydu- 
jacy wpływ winni mieć przedstawiciele 
miejscowych cechów, obok oczywiście 
przedstawicieli Izby rękodzielniczej. Du- 
żo obiecujemy sobie z możności tworze- 
nia cechów chrześcijańskich i niechrze- 
ścijańskich, bo w ten sposób będziemy 
mogli rękodzieło polskie uwolnić od 
wpiywów żydostwa. 


W dniach 23 i 24 lutego b. r. obrado- 
walo w Poznaniu na sali „Apollo“ Central- 
ne Tow. Gospodarcze. 

Zjazd, po przywitaniu J, Em, ks. bisku- 
pa Łukomskiego oraz innych wybitnych 
gości, otworzył p. Mieczysław Chłapowski. 
Na wstępie uczczono pamięć ks. kardynała 
Dalbora i patrona Brownsłorda, W swem 
przemówieniu wstępnem skarżył się p. 
Chłapowski na politykę rządu, który nie 
chce uznać, że rolnictwo jest podstawą na- 
szego życia gospodarczego, a w rozwiązy- 
waniu problematów gospodarczych kieruje 
się często względami politycznymi. 
Następnie złożył p. Polworowski z Goli 
obszerne sprawozdanie z działalności Za- 
rządu, podkreślając, że praca C, T. G. szła 
w kierunku rozwiązania trudnych zaga- 
dnień gospodarczych oraz zorganizowania 
i skonsolidowania pracy zawodowej. 

W dalszym ciągu obrad p. prezes skła- 
dał sprawozdanie z działalności Kółek Rol- 
niczych za ubiegły rok w zastępstwie pa- 
trona. Po śmierci bowiem patrona, ś. p. Ka- 
zimierza Brownsłorda, kierownictwo Zw. 
Kółek Roln. przeszło na Zarząd C. T. G. 
Na walnem zebraniu Zw. Kółek Roln. w 
dniu 22 kwietnia b. r. nastąpi wybór no- 
wego patrona. Działalność Kółek Rolni- 
czych w roku 1925 odróżnia się ogółem do- 
datnio od poprzedniego okresu. Założono 
12 biur okręgowych pod kierownictwem 
dyrektorów szkół rolniczych. Przy współ- 
pracy nauczycieli szkół rolniczych wygło- 
szono około 600 referatów, urządzono 43 
kursów naukowych. Kółka Rolnicze w licz- 
bie 526 skupiają oko'o 14000 włościan, co 
stanowi, niestety, tylko 30 proc. ogółu sta- 
nu włościańskiego. W okresie sprawo- 
zdawczym przybyło 21 rowych Kółek, uby- 
ło 7. Należy podkreślić znaczne postępy 
w organizacji biur okręgowych, rachunko- 
wości į w działalności zawodowo uświada- 
miającej. 

W celu wzmocnienia działalności 
Kółek Rolniczych i wciągnięcia dotąd je- 
szcze obojętnych rzesz włościańskich, pre- 
zes zwraca się do obecnych z wezwaniem 
do gorliwej współpracy w Kółkach Rolni- 
czych, e 
Ostatni z mówzów, prof. Rogoyski z 
Uniwersytetu Wileńskiego, wygłosił pełen 
głębokich uwag o chwili bieżącej, o wiasne 
badania źródłowe oparty referat p. t. „Or- 
śanizacja produkcji rolniczej w Polsce w 
ciągu 10-ciu najbliższych lat”. 

Ustaliwszy w długiem przemówieniu 
trudne stosunki w rolnictwie i jego obecny 
opłakany stan, stwierdził prelegent, że ży- 
wotne interesy rolnictwa na najbliższą 
przyszłość wymagają przestrzegania nastę- 
pujących zasad: 

1) należy się wystrzegać nadmiernego 
rozproszkowania własności rolnej; 

2) należy przeprowadzić rewizję polity- 
ki oszczędnościowej; 

3) należy przekształcić ustrój rolny nie 
dla doktryny, a mając na oku cele produ- 
ktywności; 

4) unikać należy inwestycyj nieprodu- 
ktywnych; 


jekt N. D. przewiduje, podobnie jak pro-| 


wet przymus tego dotyczący zaostrza.. 


Projekt nasz nie 


przyczyni się w najmniejszym stopniu 
do opóźnienia w uchwaleniu ustawy 
przemysłowej. 


Przytoczyłem opinje dwóch posłów, 
których nazwiska znane są w sferach rẹ 
kodzielniczych. Jakkolwiek opinje ich 
bardzo znacznie różnią się między sobą. 
co odpowiada zresztą poglądom człon- 
ków komisji, których część obstaje cał: 
kowicie przy projekcie rzadowym, dru- 
ga zaś część pójdzie na pewne zmiany, 
to jednak sądzę, że da się osięgnąć poro- 
zumienie, bo nie watpie. że jedna i dru- 
ga strona ma dobrą wolę. Tam zaś, gdzie 
jest dobra wola możliwy jest kompromis. 
Inna rzecz, że wniosek związku ludowo- 
narodowego utrudnia kompromis, skoro 
już projekt rządowy jest wynikiem pew- 
"nego porozumienia w polskim świecie 
,rękodzielniczym. Skoro jednak N. D. u- 
| znała za rzecz właściwą swdj projekt 

zgłosić. należy się z tym faktem liczyć, 

|a tylko dążyć do tego, by na tych ekstra- 

i; turach N. D. nie ucierpiała sama sprawa 

ustawy, a przedewszystkiem rękodzieła. 
J. P. 


ne zebranie 
Centrainego Towarzystwa Gospodarczego, 


5) należy zwrócić szczególną uwagę na 
racjonalność i na długą metę obliczyć ho- 
dowlę zwierząt, mniej zaś na osobiste upo- 
dobania z tego zakresu; 

6) uprawialć tylko najbardziej produ- 
ktywne rośliny; 

7) należy kształcić ziemian pod wzglę- 
dem wiadomości technicznych oraz wyra- 
biać zmysi kupiecki; 

8) wreszcie nie należy ignorować do- 
skonałych wyników naukowej organizacji 
pracy. 

Dekapitalizacją, która się wyraża w 
bardzo znacznem zadłużeniu zobowiązania- 
mi krótkoterminewemi, nie usunie się nale- 
życie kapitałem sa Kae (r który mogli- 
byśmy uzyskać jedynie na ciężkich warun- 
kach, a nie problematycznym pieniądzem 
hipotecznym.  Oszczędnością krajową, a 
przedewszystkiem napięciem duszy, woli 
i wiedzy do najwyższego stopnia zdołamy 
odbudować ruiny, które wokół nas ogla- 
damy. 


Po przeprowadzeniu szczegółowej dy- 


skusji przewodniczący senator Szułdrzyń- 


ski z Bolechowa zamknął zjazd, poczem 


odbyły się poufne narady wydziału zawo- | 


dowego C, T. 

W trzecim dniu obrad zjazdu sejmików 
powiatowych obradowano mad wnioskami 
sekcyj, 

Przyjęto wniosek sekcji ogólnej, źe na- 
dzór państwowy nie powinien tamować 
wysiików samorządowych w dziedzinie in- 
wesłycyj, które mają pa celu podniesienie 
stanu gospodarcześo ludności, Opłaty dro- 
śowe nie mogą obciążać wyłącznie rolnict- 
WO, 
wezwał Radę, by starała się o dość weze- 
sne uchwalenie przez Sejm środków bud- 
żetowych dla gmin wiejskich, rok recznie 
uchwalanych w postaci t. zw. podatku wy- 
równawczego. Wreszcie Zjazd wysurął 
prozczycję, by rząd przekazał ściąganie 
podatku śruntowego samorządowi, który 
jest w stanie przeprowadzić to taniej, niż 
aparat państwowy. i i 

W dalszym ciągu zjazd wypowiedział 
się za daleko idącemi oszczędnościami oraz 
podkreślił konieczność podniesienia pro- 
dukcji ro'nej i zwierzęcej, 

XY zakończeniu zjazdu odbyły się wy- 
bery do zarządu, to którego wszedł z b. 
dzielnicy pruskiej jedynie p. starosta Kios 
z Poznania. 


U 


Usposobienie 


Ulgi podatkowe. 


Ministerstwo Skarbu komunikuje nam: 
1) Przy wymiarze podatku za drugie pół- 
rocze 1925 r. dodatek na rzecz związków 
komunalnych winien bvć pobrany w wy- 
sokości 0,5 procent od ustalonego obrotu, 
a dopiero od obrotów, osiąśniętych po 1 
stycznia 1926: należy go pobierać w wyso- 
kosci jednej czwartej części wymierzonego 
podatku, 2) W przedsiębiorstwie, prowa 
azonem na podstawie świadectwa Il kate- 
gorji handlowej, zatrudnione być mośsa 
równocześnie najwyżej dwie osoby dorosłe, 
a zatem albo właściciel, względnie zastę- 
pujący go członek rodziny i dorosły sub- 
jekt, albo też. właściciel i 1 członek iego 
rodziny, 3) Za ubranie ludowe uważa się 
tańsze ubranie z takich materjałów, ` któ- 
rych sprzedaż nie wymaga nabycia Świas 
dectwa przemysłowego Jl kategorii. 


Oczekiwana zwyżka cen nalty. 


Mimo bardzo wydatneśo wzrostu pro- 
dukcji nafty w szeregu krajów, zapotrze- 
bowanie na nafte zwiększyło się do tego 
stopnia, że już obecnie daje się na rynku 
światowym odczuwać pewien głód naitowy. 
Pomijając fakt, że ogromna część marynar- 
ki światowej przechodzi na opał naftowy, 
wpływa na to wzrost rozpowszechniają- 
cych się motorów spalinowych automobi- 
lizmu i awjacji. Ameryka np. zużywa obec- 
nie na rynku wewnętrznym ókoło 85 proc, 
całej produkcji swojej, nie licząc zapotrze- 
bowania marynarki i eksportu, Wobec tego, 
żę większość państw również zwiększyło 
zapotrzebowanie na naftę i przetwory, o- 
czekiwana jest znaczna zwyżka cen nafty, 
wobec czego już obećnie daje się zauważyć 
silne zainteresowanie walorami naftowemi, 


Bank Polski płaci w dniu 4 marca za: 


dolary amerykańskie 1,58 
funty szterlingów 37,90 
franki szwajcarskie 146,50 
„ . francuskie 28.40 
s» belgijskie 3452 
marki niemieckie 181.30 


guldeny gdańskie 

PADET i ESS ES EA TUE ASENET NR 
i NOTOWANIA 

Giełdy Piodów Roelnczych w Poznaniu 


z dnia $ marca 1926 r. 


146,82 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag, dost. 
zaraz za 100 kg. w ziótych. 
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"mie ze zjazdu okręgowego i inne ważne sprawy. 


- gradje. 


© Mraktat handlowy czy polityczny 
. z Niemcami? 

Gdańsk, 2. 3. PAT. Były wicepre- 
czydent senatu gdańskiego dr. Ziehm i 
prezes gdańskiej pajrtji narodowo-nie- 
mieckiej, utrzymującej jak najściślej- 
szą łączność z pokrewnemi organiza- 
cjami Rzeszy, ogłosił dzisiaj w swoim 
organie partyjnym „Danziger Allgemei- 
ne Ztg.* artykuł, poświęcony sprawie 
likwidacji własności niemieckiej w Pol- 
sce w związku z polsko-niemieckimi ro- 
kowaniami o traktat handlowy. Arty- 
'kuł ten jest jednym - dowodem więcej, 
że Niemcy, porozumiewając się z Pol- 
ską o traktat handlowy, mają na oku 
przedewszystkierm cele polityczne. Dr. 
'Ziehm stwierdził bowiem wyraźnie, że 
w rokowaniach, toczących się od sze- 
regu lat między Rzeszą Niemiecką a 
Polską sprawa likwidacji jest jedna z 
najdonioślejszych, a być może decydu- 
jacą. Gdyby w sprawie tej osiągnięto 
porozumienie -— pisze dr. Ziehm — nie 
doszłoby z pewnością do wojny gospo- 
darczej. 


e nme eD 


Uniwersytet chiński w Moskwie. 


'Rada komisarzy ludowych asygno- 
„wała nowe kredyty na rozszerzenie uni- 
wersytetu chińskiego imienia Sun-Jat- 
Sena w Moskwie. Liczba słuchaczów 
sięga 208 osób. Dla życzących sobie od- 
bycia równocześnie kursu wojskowego 
powstanie specjalna katedra. 

Uniwersytet ten pozostaje pod wpły- 
wem partji Homindana (komunist. par- 
tja chińska). 


Czeno nie zrobia za pieniądze? 


Jak donoszą z Moskwy, rząd sowiec- 
ki prowadzi pertraktacje z szeregiem 
wyższych duchownych wyznań obcych, 
odnośnie do dopuszczenia pracy misyj- 
nej na terytorjum Sowietów. 

W tym kierunku prowadzone są rze- 

zowe narady z przedstawicielami Wa- 

jtykanu, kościoła anglikańskiego i me- 
todystów amerykańskich. Sowiety sta- 
wiają za warunek opłacanie specjalne- 
go podatku i podporządkowanie się 
przepisom prawnym państwa sowiec- 
kiego. À 
Czy chłopi w obronie dziedziców. 


Nie do wiary, a jednakże prawdzi- 
we. Oto w gubernji Kałużskiej przy 
wysiedlaniu obywateli ziemskich chło- 
pi wystąpili orężnie przeciw milicjan- 
tóm. Gdy chciano aresztować jednego 
z obywateli, niejakiego Mironowa, chło- 
pi wystąpili czynnie. Dopiero wezwa- 
ny przez milicję zbrojny oddział czerwo- 
no-armiejców wprowadził, jak pisze 
„Prawda“, porządek... 


Burze śnieżne na Syberii. 


W zachodniej Sybetji panują burze 
śnieżne. Komunikacja kolejowa mię- 
dzy Tomskiem ij Krasnojarskiem przer- 
wana. Wskutek .zasp śnieżnych rozbi- 
iy się dwa pociągi. Sześć osób rannych, 
dwie osoby zabite. 


Komunikaty Chrześc. Związku 
i Zawsdowego. 


Zebranie Zarządu Okręgowego i poszczegól- 
nych komisyj, wybranych na walnem zebraniu, 
odbędzie się w niedzielę, dna 13 bm. o godz, 11 
przed poł. w Ognisku. Obecność wszystkich człon 
ków konieczna. 


Zebranie Chrześc. Zjedn, Zawed, filji Młyna: 
rzy, w niedzielę dnia 7 bm. o godz. 2 po południu 
w „Ognisku“ (ul. Jagiellońska 71). Sprawozda- 


Zebranie Ghrześc. Zjedn. Zaw. filji Pracown. 
Komunalnych, w niedzielą dnia 7 bm. o godz. 4 
po południu w „Ognisku“ (ul. Jagie:lońska 71). 
Sprawozdanie ze zjazdu i referat p. red. Ko- 
bierskiego. O liczny udział członków prosi 

| Zarząd. 
Baczneść szoferzy! 

Staraniem Związku Szoferów przy Chrz. Zj. 
Zaw. nastapi w dniach 15, 16 i 17 bm. zbio- 
rowa prolongata dyplomów: szoferskich. Wzywa 
się wszystkich szoferów, należących do Żwiązku 
ażeby najpóźniej do dnia 12 marca złożyli swe 
dyplomy w sekretarjacie Chrz. Zjedn. Zaw. w 
bydgoszczy, ul. Poznańska 4 II, cd 15 bm. ul. 

"Dworcowa 2, gdzie również udziela się komiecz- 
nych informacji. 

Do dyplomów należy dolączyć 2 znaczki stem. 
płowe 4 © zł. i jeden złoty na koszta. Do dyplo- 
mów wyczerpanych prolongatąa 2 równe foto- 


.. Wnioski na prolongalę należy wypełnić na 
przepisanych formularzach, które otrzymać mo- 
;żna w sekretarjacie. 

mA A. Gołąbek, sekr. okr. 
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16,060, 10,000, 5000, 3000 i t. d. 


Te 


Ceny losów: 


lektury jest mały. 


~- losów całych po 40 zł. 


Tabela wygranych loterji państwowej. 
W 19-ym dniu ciągnienia 5-ej klasy lo- 


terji państwowej główniejsze wygrane pa- | 


dły na numery: 


100.000 zł. nr, 17523. 
3.000 zł, n-ry 1464, 2082. 
2.000 zł. n-ry 55524, 56591, 

1.000 zł. u-ry 19367, 30318, 58646. 

600 zł. n-ry 3638, 14106, 27044, 29305, 
31236, 36245, 37210, 39332, 39971, 45989, 
54990. 

500 zł. n-ry 1756, 15017, 15860, 18257, 
18302, 22183, 28917, 29519, 32497, 38810, 
44015, 45498, 49115, 53846. 

400 zł, n-ry 423, 2724, 3093, 5116, 7191, 
8309, 10698, 11808, 16700, 18293, 18564, 
20282, 20321, 20665, 26076, 26321, 27231, 
27859, 29524, 30111, 30884, 36273, 38143, 
40479, 42990, 43905, 44725, 46395, 50621, 
51702, 59130, 60071, 60121, 61081, 61137, 
62133, 64410, 64657, 64871. 2) 


W dwudziestym dniu główniejsze wy- 
śrane padły na numery następujące: 

25,060 zł. nr, 45439, 

10.000 zł. nr. 61248. 

5.000 zł, nr. 32574. 

3,000 zł. nr. 25917, 58238, 

2.000 zł. nr. 1230, 3247, 61769. 

1.000 zł, nr. 12213, 17809, 37926, 54508, 
64442, 

600 zł. nr. 6313, 30276, 30653, 39233, 
39358, 51907, 57303, 57523, 60583, 62464, 

500 zł. ur. 2201, 21439, 22846, 30983, 
23138, 34155, 38574, 41262, 42054, 44809, 
50461, 58970, 59682, 59901. 

400 zł. nr, 1776, 5482, 5512, 7793, 11677, 
11760, 16042, 16904, 18197, 19378, 20204, 
20630, 20681, 21873, 22567, 23274, 23423, 
23431, 24773, 32329, 32882, 33992, 34689, 
54723, 36175, 86316, 38347, 40227, 40609 
40809, 43721, 43815, 44161, 45718, 46396, 
48111, 48223, 48243, 53628, 
60944, 61936, 62688, 63594, 
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JE , ” ać, PIĄ 
ia 5 marca 1926 roku, ___ 


Każdy może 
się wzbogacić 


kupując jeden los I. klasy 

13. Państw. Loterii Klaso- 

najszczęśliwszej 

i największej kolekturze 
w kraju 


„Nadzieja“ 


f Lwów, Sykstuska 6. 


Oprócz głównej wygranej 


200,00 ziośccć 


są wygrane po 250,000 15000, 100,000, 50,000, 40,000, 30,000, 25,000, 20,000 


mugi Ios w 
Cały los 40zł., pół losu 29 zł., ćwierć losu 16 zł. 


Polecamy zamawiać wcześniej, gdyż zapas lo ów naszej szczęśliwej ko- 
Zamówienia listowne za atwia się natychmiast, 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 


Btenu'fex zenumósview KB. AB, 
Do firmy „ NADZIEJA, Lwów, ulica Syktuska 6 


Niniejszem zamawiam do I. klasy Państwowej Loterji Klasowej : 
RZE „ połówek po 20 zł., 


54821, 59906, | 
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.. ćwiartek po 10 zł. 


Należytość złotych voirs uiszczę po otrzymaniu losów biankietem P. K; O. przy- 
słanym mi przez firmę 
Imię i nazwisko m a aeaee e) 
za | 
Bliższy po T zda R Ra, Bazy OBO S AG ZĘFEŁ A m- 4 u 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 
Bacznsść Peiskie Zjednoczenie Drohnych 
KRurców. Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 
6 marca o godzinie 7 wieczorem na sali p. Mel- 
lera, plac Piastowski 2. Z powodu bardzo waż. 
nych spraw prosimy o liczne przybycie. 
Zarząd. 
Tow. śpiewn św. Wcjciecha. Zebranie mic- 
sięczne odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. o go- 
dzinie 7.30 na salce przy kościele Farnym, Dla 
ważnych spraw będących na porządku cbrad 
komplet konieczny. Sympatycy i goście mile wi- 
dziani. Prezes, 
Tow. śpiewu „Dzwon“, Zebranie plenarne w 
czwartek, dnia 4. bra. o godz 8. wiecz, w szkole 
na Okolu. Gremjalne stawienie się wszystkich 
członków: konieczne. Goście i sy mpatycy mile 
widziani. Zarząd. 


Tow .Gitan. Sokół Jachcice IF. Zebranie mie- 


sięczne cdbędzie się w piątek, dnia 0. bm. o godz. 
Š 


CZ 


czak. Na porządku dziennym ważne sprawy. 
Komplet członków pożądany, Zarzad. 


„K. S. Brda. Zebranie miesięczne odbedzie się 
dzisiaj. w czwartek, o godz. 7. wiecz. w Domu 
Czeladzi. Z powodu bardzo ważnych Spraw, 
przybycie wszystkich członków konieczne, 

Bacznoś Sokół IX. Czyżkówko. W schotę ze- 
branie o godzinie 6.30 wiecz. u p. Kozłowskiego 
Złoty Róg. O liczne przybycie prosi Zarząd. 


6273a) Tow. Pomzeników Fryzjexskich. Zebra- 
nie odbędzie się dziś w czwariek, dnia 4. bm. 0 
godz. 8, w lokalu p. Meliera przy Placu Pia- 
stowski 8. Z powodu ważnych spraw, (kurs 
damskiego czesania) uprasza się o liczne i pun- 
ktualne przybycie, Zarząd. 


Zwiazek Pracowników Zawodowych Gastreo- 
uomicznych. Zebranie miesięczne odbędzie się 
dnia 4. bm. o godz. 1. w nocy w lokalu „Ogn sko“ 
przy ul. Jagiellońskiej. Uprasza sie wszystkich 
kolegów o punktualne przybycia, Zarząd. 

Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IV  Bie!tawki. 
Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę, 
dnia 7 marca br. o godz 3 po poł, w lokalu 
drh. Gołicza (Rzeźnia Miejska). O liczny udział 
przedewszystkiem punktualne przybycie prosi 

Zarząd 


Z 


|| Msza św. na intencję Polskiego Cechu Rzeź 


name t m A OTO OZ O O O. MBZ TD 


7. wiecz w lokalu p. Owsianki, dawn, Waleń- Miesięczne na salce w Ognisku. ul. Jagiellońska, 


0. P. N. Sokół V, W sobotę, dnia 6 bm. od. 
będzie się schadzka oddziału u p. Kaubego (4 ólu, 
Stawienie się wszystkich członków pożą: 
Kierownik. 
Oddział Kolarzy Sokół V. Zebranie miesięcz. | 
ne odbędzie się w sobotę dnia 6 bm. o godz. 730-,-74 
w lokalun „Złoty Róg”, ul. Chełmińska. Na po - 
rządku obrad nadzwyczaj pilne į interesująca — 
punkta: wyścigi majowe, wybranie nowego od- 
znaku oddziału kolarzy Sokoła V itd, — wobec 
czego obecność każdego członka konieczna, _ 
Sportowców - rowerzystów serdecznie witamy, 
O punktualność członków uprasza 
Stow. Chrześc. Nar. Naucz. Szkół Powszechn. 
w Polsce, Koło Bydgoszcz. Nadzwyczajne po- 
siedzenie plenarne odbędzie się w piątek 5 bm. 
o godz. 7.15 wieczór w szkole wydz. męskiej, 
Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie z po- 
siedzenia Zarządu Głównego (kol. Beyer); 2) U- 
strój szkolnictwa (Jeziołowiez); 3) Wybór delega- 
tów do Poznania i Warszawy; 4) Wolne głosy. 


 nickiego odbędzie się w niedzielę dnia 7 bm, 
' o godz. 9 rano w kościele Serca Jezusowego 


Uprasza się kolegów o punktualne i gremjalne [pf 
stawienie się pod sztandar w kościele, pa 
Baczność Kiub Mandolinistów D. D. ©. Ze mi 
branie miesięczne odbedzie się dnia 5 bm. o go 1% 
dzinie 7.30 w lokalu przy ul. Zygm. Augusta, Ee” 
Z powodu bardzo ważnych spraw komplej EZ 
członków pożadany. Prezes. | p 
Tow. Kupców Det. Zebranie miesięczne od. M 
będzie się w piątek o godz, 8 w Resursie Kup. IM. 
ul, Jagiellońska. Na zakup potrzebnych towa *" [M 
rów prosimy przynieść ze sobą gotówkę. Z po | 
wodu ważnych spraw przybycie wszystkich | gp 
członków konieczne. Zarząd. qi 
Tow. Kupców Det. Zebranie całego zarządu is 
i komisji odbędzie się dzisiaj w czwartek o go adi 
dzinie 6.30 w lokalu p. Ziółkowskiego róg Śnia- | pd 
deckich i Sienkiewicza, Świn*arski, prez. jie 
Zw. kupców podróżujących i agentów handle. | 
| wych w Bydgoszczy Zebranie plenarne odbe- | ef 
| dzie się w niedzielę. 7 bm, o godz. 16 na sali ho- z: 
telu Lengninga. Z powodu ważnych obrad | i 
referatu komplet pożądany. Zarząd. E: 
Walne Zgromadzenie Tow. Wzajemnej Po | BON 
mocy Pracowników Pzczt, Tel. i Wel. odbędzie « „ogó 
się dnia 7 bm. o godz 10 przed poł. w Bydgo Zczy - MO 
w Domu Czeladzi obok dworca, ul. Zygmunta AU 
Augusta 8. Na cbrady po poł. ed godz. 14.30 mają dh 
dostęp także wszyscy człcnkowie Tow. za okaza. ka 
niem książeczki członkostwa i  dokuraentu ń 
stwierdzającego tożsamość osoby. Mi 
Tew Ogredn'ków zaw. na m. Bydgoszcz. i ck. tle 
Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę, m 
nia 7 bm o godz, ií u p. Mellera, pl. Piastowski, = 
Na porządku dziennym sprawozdanie delegacji | 
ze zjazdu ogroników Wielkop. w Poznaniu. Q 
liczny uział i punktualne przybycie uprasza or 
Zarząd. . W 
Baczność Sokół VII. W niedzielę 6 bm o go. i dał 
dzinie 3 po poł. zebranie miesięczne w Śtrzelnicy, mj 
Komplet konieczny, Na porządku dziennym wy- jr 
kład oficera wychowania fizycznego, Zebranie li 
zarządu dziś w czwartek o godz. 7 w Strzelnicy, nt 
Stow. Techników. W piątek, dnia 5 bm. © | i 
godz. 8.30 wiecz. odbędzie się w lokalu Klubu IM 
Polskiego przy ul. Cieszkowskiego 2 zwykłe ze- Ta 
branie Stowarzyszenia, Na porządku obrad re- : 
i ferat kol. Bodalskiego na temat: „Sposoby okres $ 
ślania i normy dokładności przy wykonywaniu | i 
części maszyn“ oraz sprawy bieżące. Obecność a 
wszystkich członków bardzo pożądania, ln 
Tow. Ucznów Kupieckich. W piątek, dnia 5. I 
bra. edbędzie się plenarne zebranie w hotelu ik 
Lengninga o godz. 8. wiecz, Na porządku dzien- L 
nym ciekawy wykład p. Suligowskiego. Przypo« 
mina się człcnkom uregulowanie składek miesie- 
czhych. Uprasza się o liczne i punktualne przy» 0 
bycie, Zarząd, l 
Baczneść Inwalidzi, Zebranie miesięczne tut, E 
Koła Zw. Inw. Woj. R P, odbędzie się w czwar- ku 
tek, dnia 4 bm. o godz. 6-tej wiecz, na sali w | 
jOgnisku przy ul. Jagiellońskiej, Zarząd. ł 
Koło sp'ewu Cdroczenie zawiadamia czlonków t 
„czynnych i nieczynnych, o swojem miesięcznem L 
¡zebraniu w piątek 5-go o godz. 8, w salce posiese 1 
dzeń. Zarząd. | | 
Tow. Śpiewu „Dzwon“. Zebranie plenarne w AE | 


czwartek dnia 4 marca o godz. 8-mej wieczór w | 

szkołe na Okolu. Zebranie zarządu w środę dnia 

o marca o 6-mej wieczór w biurze parafjalnem 

przy kościele Św. Trojey. É Prezes, 
Peńcticerowie Rezerwy. W piatck, dn. 5 bm, | 

o godz, 7.30 wieczorem odbędzie się zebranie | 


(Na porządku dziennym powzięcie uchwał od- 
jnośnie do rewizji i poświęcenia sztandaru, wu. 
bec czego ebecność wszystkich członków  Ko- 
„aieczna Goście i sympatycy mile widziani 
‚Zebranie zarządu o godz, 5-tej. Zarząd. 
Tew, śpiewu „Falka“, W piąqlieck o godz. 8 
wiecz. lekcja śpiewu w Ognisku, Z ważnych po- 
wodów, zuanych już Sz, drh. ebcecncść wszyst» 
kich członków konieczna, + Kto- nie brał udz ału 
na ostatnich lekcjach wiuien się stawić koniecz- 
nie w piatek. Równocześnie przypomina się 
nasz występ w dniu 18 pm. w kośceje Klary- 
‘sek. . zarząd. 


Faile 


O EA 


MPziateczti 


Wasze zakupy nie sprawujcie mylnie, 
Tylko Miller'a syropu żądajcie, 
Bo jest najlepszy — więc ten spożywajcie! *%% 
Innego syropu niechaj nikt nie bierze, 
Choćby go kupiec polecał Wam szczerze, 
Wasz 
Edzio. 


| 


' 


| 
uważajcie pilnie, 
f 


i 


TETN 
Napisow 


v wiersz 


i w, z, a 


iimm 


załatwia wszelkie. choć- 

by najtrudniejsze spra 

wy sądowe, karne 
procesowe, snadko- 


we, hiooteezne, watory- 
kontraktowe, 


zacyjne, 
'Spółkowe. najmu, a imi 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd. 


St Banaszak, 
al. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 


Diugołeinia praktyka 
"27310 


Se, pp klijentów 
zawiadamiam, iz pra- 
LOWNIĘ swoją przenio- 
slem na ul. Gdańsą 67 
1 p. gdzie przyjęcie roz- 
bocznę od S/TIŁ b. r. o 
gndz. 10 — 12 i 3—5% 
W. Ch deck. (6383 
meeen arae 
Ks.ążkowy - bilansista 
orzyjmue wszelkie pra- 
se w zakres buchalterji 
wchodzące. Okole, Jasna 
ar.29a m 61I.p.l 63/4 


Czytelnia 
wypożyczałna książek 
Książnica Pomorska, To- 
ruńssa 1681 parter, po. 
siada wszelk'e nowości 
Dział ksążek dla, mło- 
dzieży bogato za *patrzo- 
ny. Warunki prenume 
raty b dogodne. 6236 


Karlowe 
wiśnie, czereśnie, śliwy, 
morele i brzoskwinie do 
ogródków podmiejskich i 
koło murów południowych 
oraz inne zewka 0wo- 
cowe  wysokopienne i 
1,+pienne polecają Szkółki 
drzew i krzewów owoco- 
wych Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej przy Szkole Rol- 
niczej w Janówcu (Po- 
znańskie). (6012 


a ET 


Pracownia 
kapeluszy poleca na sezon 
wiosenny i letni kapelusze 
w wielkim wyborze, do- 
datki do stroju, fasony 
linon a także przyjmuje 
przeróbki i przełasonowa- 
nia podług najnowszych 
modeli. P. P. Modniarzom 
ustępstwa Bydgoszcz, ul 
Dworcowa 76, N. Głowacka 

5908 


Na post? 
Sledzie opiekane, zawi- 
jane, najlepsze sery. 
szprotki, bytingi, cvtry- 
ny pomarańcze poleca 
F. Ziółkowski, Kościet. 
na il 12328 


W komis 
przyjmuję garderobę, 
obuwie, meble, kupuję 
za gutów.ę Dom Komi 
Sowy, Pov orsxa nr. 6 

804! 


ziemanduki 
do suszenia na własny 
rachunek przyjmuje „Su 
szatnia Ziemniaków, Sp 
z. zo. Odp. o Janówcu. 


< 


O PD PY ZE TEN 
Na raty 
dębowe sypialki, krze 
8ła, stoly rosciągene i 
lózka poieca Tapicerni:a 
Janownza. Ji gielichska 
nr. 4, drugie pudworze 
6:17) 


k.reucowa 
samodzielna przyjmuje 
wszelką pracę w zakres 
krawieczyzny wchedzącą, 
również przeróbki w dom 
iz domu po niskich ce- 
nach. Wiadomość w Dz. 
Bydg. (6352 


UVieniąquże 
prędko osiugnie każdy 
ża przynieśiune pizeu- 
Iheiry na dobr: wooing 
licytac,ę. Jezuicsa nr. 6 
tlawsator Marcincowsci. 

6112; 


„dł 


Gospodarstwo 
8, murguwe, pszenna 
Zicinia, S.izedam pry 
valme Z żywym I mai 
twyw Dnwcn'azem Ce 
Du pudług ugody Fran 
tw4ek honua, Usiek p 
Scsno puw. byUgOSZCZ. 


TARLEN sirr r a ONZE 


leko stącji kol. i miasta 
przy wplacie 30-—40 000 
Dalej ofi ruje 
zaraz płatnym kup om 
folwarki, gospodarstwa 
«0dne i parewe młyny, 
domy itd. K Wetzker, 
Rydgeszcz. ul. Dluga 41. 
6188 
PO CZATA a 


TO 


tiłustv 29 groszv, kazde dałszć 
słowo 10 groszy. Scevtr zz 1 slowo, 


gospoarstwo ca. 
mórg bez długu, nieda 


złotych. 


Telefon .018. 


Gospodarstwo 


sku 
raz na sprzedaż. 
(6280 
Ma jątki 


ziemskie. gospodarstwa 


cowa 90. 


Bityna wodnego 


na dobrej wodzie niebyło 
tak 
pięknie położonego przy 
kolejowej, 
18 minut koleją do wię- 
Wila o 7 
pok., budynki masyw, do- 
bre, park, ogród owocowy, 
przy tem 50 mórg ziemi, 
1 para waley, 2 pary ka- 
mieni, przemiał do 60 cent, 
Cena 28.000 zł. Zgłoszenia 
Dworcowa 80, 


jeszcze w anonsie 
samej stacji 


kszego miasta. 


spieszne 
Pogoń I. 


Dom 


górze 50. 


Dom 


(5206 


bom 


4 pokoje i kuchnia 


nr. 160 (skład papieru 
(6:94; 
Skład 
korzystnie na sprzedaz 
Wiad. w Dzien. Bydg 
(6322 
bom 
słą taniu na sprzedaż 


źgłoszenia przyjmuje K 
Kryger, Fordon. 


© domy 


na spizedaż. Zgł do Dz 
bBydg. 
ką." 


Drogeria 
w powiat. mieście 
najlepszerm położeniu 
dam. Dzierżawa dłu a 
warunki korzystne. Zgł 
proszę skierować do Dz 
Bydg. pod .Drogecja* 

61 


i 


Sprzedam 


dom z ogrodem Owoco- 
wym i {I!l} morga ziemi. 
Stajnia, podwórze, wjazd 
nadający się na każde 
Cena 
podług umowy wprost od 
gospodarza. Nowodworska 
6375 


przedsiębiorstwo. 


nr. 18 


Sprzedam 
prawomocne wyt ki na 
zł 8060. na Franciszka 
Chudzińskiego, zamiesz - 
kałego obecnie we Wte l 
nie (obwód bBylJzuski;. 
Di z podanem oltara - 
wanej sumy adresową Ć 
proszę: Warszawa. Pucz- 
ta Główna, skczyaka 112 

6164, 


Kryte puwozy 
ando 750 zł. lekką pat 
kę 600 zł, remontowane 
sprzeda Sperting, Nakło. 

5663 


M óziki 
dziecięce w wielkim 
wyborze, najaniej w 
inne T. Bytwiuski, ul 
LwWvłtuwa loa, Gdań- 
ska 24 i 31/82. (3187 


~ 


400 


koło Bydgoszezy w Osiel- 
25 morgów dobrej 
ziemi z dużym ogrodem 
owocowym nad szosą zą- 
Cena 
podług umowy. Wiasci- 
cielka Marja Markowska. 


domy. wile poteca 1 po- 
szukuje Szarek. Dwor- 
631 6 


mały z ogrodem i rolą 
tanio na sprzedaż. Pod- 
6360 


3 morgi roli zaraz na 
spizedaż. Nakielska 87. 


dwupiętrowy, prawie no- 
wy z ogrodem. wolne 


sprzedam za 12 tysięcy 
złutych Wiad. Guańska 


z towarem i pokojem 


nowy połużony nad Wi- 
(6215 


parterowe Z ogrodem 
1t d. stajniami. 2 poko- 
je nyża i kuchnia, wolne 


pod „5l0U gotów- 
'6255 


na 
kresach zachodnich w 


wskutek: choroby sprze- 


ileko 
krowje, 


Jadalka 


Sowińskiego 2. 


Tanie meble, 
Sypialka 48% zł., jadal- 


10 zł, 


12 zł, spirale 15 zł. tu- 


dziecię e żelazne, pie- 
sprzedaż 
nr. 9 tylny dom parfe! 
łewo. 


Bufet 
i kredens dębowy for- 
nierowanetanionasprze 
daż Uica Podwale 


Sypiulka 
na raty kompl 
na sprzedaż. Sowińskie- 
go 2. * 6864 


Sprzedam 
tanio dobry  tManeż 
iozwer kmłockarnię śru 
townik kamienny, 
robien a różnej 
Zg! Ujejskiegu 27, (Ma- 
te Bartodzieje) 


Na sprzelnż 
300 książek szafa bufet 
biurko kanapa wiesz- 
dłą. obrazy. Wiadomość 
ul. D uga 12. (6.34 

Na ratu 


garnitury klubowe, 


cernia Janowicza, 


podwórze. 


Pinnino 
sprzeda Waoiđylak, Jac- 
wowskiego 20 18 


Maszynę 
damską do szycia, Sin 
gera hafruie, tanio 


sprzedam. Ogląi można 

od 3—6 po poi. Konw1- 

link, Ułańska I, parter. 
(6141) 


Sprzeda na 
magiel kręcona marki 
Zobla. Gdzie? wskaże 
„Dz Bydg. 


Piekny 
perski dywan na sprze 


I ptr. 16471 


Piunino 
sorzedaż Racła- 
(6258 


Gkazy nie 
damskie fvtro karaku 
lowe, bardzo tanio do 
nabycia Cieszkowskie 
co 16 II n. pr 16070 


Sprzeda n 
a 300 butelek rez- 
maitych gatunków zą- 
kazanych przez Mon» 
nol Siirytusowy leez 
dobi ych dia domowego 
użytku po 5—10 groszy 
za sztukę. Józ:f Mi lehert 
fabryka likierów, ulica 
Jagiellońska 55 - (5989 


M érek 
sportowy dziecięcy w do- 
brym stanie na sprzedaż. 
ul. Przyrzecze nr. 20 parter 
Kozłowski, (6374 


Kast wry 
i suknie, eleganckie, na 
małe figury. na sprze- 
daż Ul. Mazowie ka 38 
I. lewo. 6287 


- Pies 
wilk 1 roczny trochę tre 
sowany na sprzedaż 
Toruńs«a 16. 6314 


Postukuję 
lornetki z przedziałkami 
Zgłosz. Gdańską $5. ka- 
wiarnia 6132 


Qyłoszenia większe 


badane przez 
lekarza sprzedaję. Mal- 
borska 13. Wilczak. 6254 


na raty kompletna ta- 
nio na sprzedaż, ulica 
6360 


ka 475 zł.. dębowy þu- 
fet 165 zł.. jeżanka 40 
zl., kanapa pluszowa 65 
zł. komoda 18 zł, stoły 
szafy do rzeczy 
od 25 zł.. szafonierka 20 
zł, krzesła 4 zł, łóżka 


stra, biurka, krzesło dó 
biura, dobrze utrzymany 
rower damski, łóżeczko 


rzyny, wózek ręczny na 
Okołe. Jasna 


(6339 


14 
w podwórzu. 6365 


tanio 


du 
kaszy, 


16247 


kanapy pluszowe, leżanki, 
oto- 
many, materace podusz- 
kowe i sprężynowe poleca 
w wielkim wyborze Tapi- 
ulica 
Jagiellońska nr. 4, drug'e 
(6316 


6:52 


16215 


daż Jana Kazimierza 7 


SP EE A e TYTOEZ POPOWE AORTY? 


Miyn wodny 
na dobrej wodzie poszu- 
kuje celem kupna ewent. 
dzierżawy. Wpłata złotych 
15—20.000. Zgłoszenie z 
szczegółowym opisem do 
Dzien. Bydg. pod „Młyn 
wodny“, i (6356 


IW óze': 

kupię Zgł. pod 
do Dz. Bydg. 
(6084 


' Meoiocykt 
używany w dobrym 
stania kupię W. Kieroń 
ski Browar, Myślęcinek 
Bydg: szcz (6263 


dziecię. 
„Wózek 


Kupuje 
każdą i'ość mleka po 
najwyższych cenach. 
Leszczyń-kiego 96 6370 


Poszuku ię 
kupna albo dzie'żawy 
większego hotelu z re- 
stauracjią w mieście 
Zgł. pud „5307 do Dz 
Bydg. 15907 


Domek 
z ogrodem lub plac bu 
dowłany w miejscu ku 
pię Of pod „Dou ek” 
du Dz. Bydg. (6325 


BH upie 
mctocyk! z przyczeptą 
lub bez. Oferty do fil 
Dzien. bydg. Toruń pod 
SBD 650) 


Kupie 
wóz używany handlar 
ski na jednego malego 
konia. Zgł. Piac Wol- 
a318 Skład koivmalny. 
6223) 


Kupie 
dobrze utrzymaną kurtkę 
karakulową ew pła-zcz. 
Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „Dobrze utrzymany 
(634); 


Nauczye'ełku 
ęzyka francuskiego — 
świeżo irzybyła — po 
szykuje lekcyj na bar 


dzo dcgcdnych warun 
kach. Of. pod „IL. R." 
do Dz. Bydg. 6143 


His qżkowości 
Stenogruf ść 
forespondenc ii 
it p. nauczają Koncesjo- 
nowane Praktyczne Kursy 
Handlowe w Bydgoszczy, 
uliea Gdańska nr. 31-32 
Tel. 1327. Po ukończeniu 
egzamin i świadectwo. 
Zamiejscowi listownie. 
Od 18 lutego nowy kurs. 
Zdolnym absolwentom po- 
sady zapewnione. (1800 


Darmo 
wyucza stenografji Jie 
stownie dając również 
bezpłatnie komplety le- 
key: Redakcja Steno 
grafa Polsšiego. War: 
szawa, Mokotowska 57. 

(5422) 


Daieciom 
pomogę w lekcjach 
szkolnych Zgł. do Dz 
Bydg pod. Korepetytor‘ 

(63138) 


sa 


Etenografiè 
wyucza wszystkich li- 
stownie bezpłainie ce» 
lem propagandy Insty 
tut Stenograficzny An- 
tumego Wojnara, War 
szawa Krucza 26. 6018 


Padróżujący 
na artykuly zagraniczne 
ną wysuką prowizję, po- 
szuk wany Tylko po- 
ważne zgłoszenia z ży- 
ciorysem i  odpisem 
świadectw uprasza pod 
„BAKU «6270 


Kolporierów 
do sprzedzży ksiażek 
poszukujemy. Ksiaż'ica 
Pomozska T: runska 161 

16106) 


Piątek, dnia 5 marca 1926 roku. : 


W 4 


Atr du 
ł J 


ena 


żniący 
na prowizje, handlarze i 
domokrążni z kaucją 30 zł 
zechcą się zgłosić dnia 
8 marca od godz 11—4 
w składzie p. Wachowicza 
ul. Poznańska 324. (6288 


aene 


Czeładnika 
rzeźnickiego, biegłego 
w ekspedycji w fachu 
rzeźnick sm poszukuję 
Lipiński. Toruń, Cheł 
mińska 3. (627: 


Sitenotyp stka 
pisząca dosć biegle na 
maszynach kilku syste- 
mów. ze znajomością 
książkowości i korespon- 
dencji, posznkuje posa- 
dy u adwokata lub w 
innym przedsiębiorstwie 
iako praktykantka Adr 
wskaże Dz. Bydg. (6230 


Panna. 
do 2 letniego dziecka i 
lżejszych prac domo- 
wych na wviazd du ma 
jatko notrzebna Gdań- 
ska 137 II pir. front. 
. (6359 
pm BL la: 4 Pala A 
Panienka 

młoda inteligentna sno- 
kojna z szyciem z do- 
bremi rek 'mendacjami 
potrzebna do dzieci ad 
1,4. Zał. pom 10—11. 
Aleje Mickiewicza 1 I 
lewu. 6262 


Pofrzebna 
służąca z własna peś- 
ciela Śniadeckich 43a 
II b. p awo. 


Eksnedientka 
io konfekcji damskiej 
potrzebna zaraz  Zsła- 
Szać gię: Gizegorzewski 
Bydgoszcz, Stary Rynek 
ar. 4. 6810 


Uezciwą 
grsnosię do kuchni i 
wykwa! fikowaną ka- 
wiarkę noszukuje natych 
miast kawiarnia Royal 
cukiernia. Plac Tea- 
trainy. 6831 


Pierwszorzednna 

kucharka ze znajomością 
kuchni warszawskiej po- 
trzebna od 15 bm. w ka- 
Synie oficersk'em, ulica 
Jagiellońska 78. (6292 


Uczciwa 
iziewczvna która sa- 
modz elnie gotuje z do- 
bremi świadectw, może 
się pomiędzy godz. 4—5 
zgi sić. Gdeńska nr. 5 
Magazyn b-awatów. 

6251) 


Bziewczę 
uczeiwe 15-17 la, jaka 
przychudnie na cały 
dzień do r'bót domo- 
wych  pctrzebne. Zg? 
się 6—8 godz. po poł 
Pomorska */;,, If pietra 
prawo. 6291 


Dziewczę 
młode do dzieci i pracy 
dcmowej może się zgło 
sié natychmiast. Dąbro- 
wskieg» 15II p pr. 6223 


Wh ośsniee 
do zwożenia długiego 
drzewa z okolicy potrze 
bni. Ziemski i H 
Zdhike Bydg sz z ul. 
Piotra Scargi 10 (6285 


Chłopców 
do ulicznej sprzedaży 
gazet za dobrym wyna- 
grodzeniem poszukuje 
„Kurjer', Parkowa 2-8, 
(6237 


E! sped entke 
młodszą do res aura ji 
przy,mę każdego czasu 
Zgi piśm. wraz z foto- 
graf 3 pożądane. B Kaus 
Znin. Dom Polski 60:9 


Szofer-ślusura 
kawaier z dłuższą prak- 
tyką poszukuje posady 
zaraz lub później W 
Czachór, Kcynia. 6150 


Panienka 
poszukuje pracy, jako 
pomocnica u krawcowej 
lub krawca. Zgł. do Dz. 
Bydg. po i ..Pumocnita* 

(5187) 


m. © 1000/, drożej, 


maia iee aE 


Służąca 
potrzebna zaraz ulica 
Sniadeck ch 19. (6293 


KMierownii: 
tartaków z wieloletnią 
praktyką, rutynowany ku- 
piec przyjmie samodzielną 
posadę lub wspólnieiwo z 
kapitałem. Łask. of. pod 
„I412% do Dz. Bydg. (6170 


Miynarz 
samotny, pracował? we 
większych młyrach, po- 
szukuje posady, Mulse, 
Trzemeszno. 6272 

Bziewtzyna 
lat 18 poszukuje posady 
do dzieci, umie także szyć 
i pomóc w pracy domo- 


wej. Zgłoszenia do Dz. 
Bydg. pod „Dziewczyna 
lat 18" 6378 


Gospodyni 
w srednim wieku szuka 
posady zaraz na majątku 
większem najchętniej pod 


dyspozycję pani domu, 
świadectwa dobre. Łask, 


zgłosz. proszę nadesłać do 
Dz. Byd. pod „Gospodyni*. 
(6270 


Mlodszy 
pomocnik kupiecki z bran- 
ży kolonjalnej i destyla- 
cyjnej, obeznany w samo- 
dzielnych pracach biuro- 
wych posznkuje posady 
najchętniej w Bydgoszczy 
lub okolicy. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „P. 50%. (6269 


Uczeń 
cukierniczy z królew- 
stwa, pragnie skończyć 
z powodn wojska przer- 


Bydg 


Podręczna 
poszukuje zajęcia. Łask 
oferty usr. się do: Dz 
BYE PIJE, 1620: 


iianeclista 
z ukończ. służbą wojsk 
z 5 letn prakt. magistr., 
wład po polsku 3 miem., 
biegły na maszynie do 
pisania, puszuk. pracy 
biurowej. Łask. zgł. do 
księgērn Masłowski, 


Solec-Kuj. 16307 
Summodzielna 
ekspedjentka, _ wiązarka 


kwiatów, która ma 18 lat 
praktyki poza sobą i in- 
teres samodzielnie prowa- 
dziła, poszukujo posady 
Oferty pod „nr. 295“ do 
„Kurjera“, Parkowa (6382 


Ogrodnik 
kawaler. poszukuje po- 
sadu jaka samodzielny 
teraz iub p'źniej. Bie- 
lawki. Senaturska 70 w 
interesie, 6530 


© 
z salą do zabaw w dobrem 
punkcie wydzierżawię za 
1200 zł. lnieres i 2 pok. 
z kuchnią w śródmieściu 
1200 zł wprost od gospo- 
darza i wiele innych po- 
siada i przyjmuje zlecenia 
Pogoń, Dworcową 80, L 


Skład 
w dobrym położeniu dla 
mego specjalnego skła 
du (Sukna i Materjałów 
podszewkawych), zaraz 
roszukiwanv. Of. ubra 
szą Otto  $chzelter 
Gdańska 162. (61 8 


Wydzierżawię 
majątek przemysłowy 
2500 m:óg pod korzystne 
mi warunkami. D ob- 
ięcia potrzeba ca 120 000 
złotych.  Refektantom 
służy mformacjami K 
Wetzker. Bydgoszcz, ul 
Długa 41. Tel. 1C13. (6139 


Ogród 
owecówy, jarzynówy, 
pcie wydzierżawię ogro 
dnikowi. Senatorska 62. 
(6313) 


Poszukuję 
ubikacje warsztatowe 
iwniczne lub podw órzowe 
sid 20X20 kwadr. Of. 


t do Dz. Bydg. pod „F, M.“ 
„M (6276 


Bhir itn D 


Wydzie 
zaraz skład kolonialny z 
towarem, dobrze prospe- 
rującym, w bezkonkuren- 
cyjnej dużej wsi, gdzie 
szkoła i dworzec kolej. 
Do objęcia 1000 zł. Zał, 


TSWE REJ 


z 


do Dz. Bydg. pod .1050*. 
(6310 


Mieszkanie 
3—4 pokojowe w śŚród- 
mieściu poszukuję. Za- 
piacę czynsz za rok z 
góry. Adr. w Dz. Bydg. 

(5886 - 


Mieszkanie 
2 pokoje zaraz do wy. 
aajęcia za zwrotem re: 
montu Of. pod „L K." 
do Dz. Bydg. (6236 


Slaesarz 
elektromonter poszukuje 
pokoju z kuchnią lub je- 
dnego większego pokoju, 
zapłaci czynsz ptzedwo- 
jenny, może też zastąpić 
administratora domu. Zgł. 
pod „S$ E. 800“ do Dzien. 
Bydgosk. (6358 


2 nokoie 
z kuchnią poszukuię 
Piare czynsz z góry. Of. 
d» Dz. Bydg pod ,.Po- 
szukuję”, (6250 


Zamienię 
4-pokojowe mieszkanie 
przy Pla u Piastowskim 
na 2—3 pokoje. naichęt- 
niej w okol cy Łokietka. 
Zgłousz do Dzien. Bydg 
pod „Eleganckie“, 629 


Zamienię 
6 pokojowe rnieszkanie 
w centrum Gdańskiej z 
wszelkiemi wygodami 
na ró'nież dobre 4—5 
pokojowe w centum na 
I piętrze. Of nod, Z K." 
(6278) 


Mieszkanie 
3-pokojowe z meblami 
zaraz do oddania. Zgł do 
Dz. Byd. pod „Zaraz“, (6252 


Zamiana 
z dovłatą, oddam 3 po 
kojowe mieszkanie na 
4 do ï pokoi. Wawrzeń 
ski. Długosza 15 (6299 


Mieszkanie 
1-3 pokojowe z kuchn'4. 
noszuku,e zaraz lub pór 
źniej, komorne podług 
umowy. Of. pod „Z. K* 
do Dz. Byds. (6235 


W średn em 
młeście pow. Pomorza są 
natychmiast do wydzier- 
żawienia jeden większy 
oraz jeden mniejszy sklep 
Przy sklepie większym 
jest mieszkanie 3-pokojo- 
we. Sklep większy nadaje 
sią na cukiernię, piekar- 
nię itd. Sklepy położone 
są w cenirum miasta przy 
głównej ulicy. Oferty pod 
„M. 100“ do Dz. Byd. (6300 


Rłieszkan.e 
3—4 pokojowego, moż'i- 
wie w śródmieściu, po- 
szukue się wprost od 
grspodarzą. Czvnsz we- 
dług umowy, za rok lub 
dwa z góry. Łask. ofer. 
uprasza się pod nr.. 6266 
mieszkanie“ do Dz. B 

16266) 
WT EZIO OZ EST 11 RZE 
Pokój 
i kuchnia z meblami do 
oddama łub do wydzier: 
żawienia w Nakle, ul. 
Bydgoska 33 III ptr. 
16231 


2—£ nako'e 
da orzauizacyj gospo- 
darczych na biura po- 
szukuje się Zgł. piśm 
pod Biuro” lub telef 
nr. 660 (6321 


Mieszkanie 
pokój z kuchnią poszu- 


kuję za gotówkę Oferty 
pod „5S. P.* do Dz. Bydg. 
(6850 


Pekój 
umebl. do wyrajęcia 
ul. Jagiellońska 87, tviny 
dom p. lewo. 16281 


eg 


Dla poszukujących posady 
Drobne cgłoszenia orzyimuie się do godz. Sete] 
przed południem. 


rźnwię 


50 % zuzki. 


Pokoje 
u ebl. z elektr. świa« 
tłem, osobnem wejściem 
dla 1 Inb 2 panów da 
wynajęcia. uł. Artura 
Grottgera 1. (600S 


Pokój +8 
umebl zaraz do wyna, 
jęcia. Gdańska 187 Mai- 
wald. 


Pokój TN 
umebł. zaraz lub od 15, = 
marca do wynajęcia. 
Gdańska 45 II. (6082 


2 pokoje sej 
umeblowane do wyna- AT 
jecia. Sniadeckikich 11. 
III prawo. 6351 WA 


Po*ó; «BA 
umebl. dla 2 panów za- tj 
raz lub od 15 bm. do 
wynajęcia. ul. Długa 34. TA 
II piętro. 6282 Po 


Pokój k 
duży. słoneczny, dobrze O 
umebl. z calodziennem w. 
utrzymaniem zaraz lub K 
od 1. 4 do wynajęcia. 
Aleje Mickiewicza 1 T 
lewo. (6263 


Jeden 
lub dwa pokoje z elektr. "A 
oświetleniem, śred. umebl, 
w śródmieściu zaraz lub 
od 16 bm oddam. Ulica. A 
Gamma 7, I. ptr. lewo. (6260 A 


Pokój 
słoneczny z balkonem 1l 
do wynajęcia przy ul. 
Cieszkowskiego 17 I ptr. 
lewo, tamże także wy- 

aje się obiady obfite i 
smaczne, (6302 


Próżny 
pokój niekrępujący w 
śródmieściu poszukuje: 
solidny pan Oferty pod 
„Komar“ do Dz Bydg. 
(6289 


Pokój 
umebl z osobnem wej» 
ściem dlą solidnego pa* 
na zaraz lub od, 15. TIT. 
do wynajęcia Hetmań- ż 
ska nr. 26 I ptr. lewo, " 
16308 


Pokój 
nmebl. do wynajęcia. 
Gdańska 47 I. (6028 


Stnneja 
dla ucznia g mnazjalne: 
go. oddzielny pokój, do” 
bre utrzymanie, troskli- 


Pokój 
skromny do wynajęcia. 
Wiatrakowa 18. (6298 


Obiady 80 gr. 
Bar Ansielski, Gdańska 
nr. 168 Koncert (29177 


90 gr. cb'ady 
i kolacje. wydaje restąu- 
racją A. Tward wski, 
nast. Długa 12. (Przyj 
muje zamówienia na 
miasto.) (6338 


Panna 
lat 22, pochodząca z go- 
Egg „a a 4000 
złotych 1 gowitą wy. 
prawę poszukuja odpo- 
wiedniej partji, najchęt- 
niej urzędnicy. Oferty na- 
desłać możliwie z iotogra- 
fją do Dzien. Bydg pod 
„A. B. 177%, (6247 


2000—2500 zł 
pożyczki poszukuję ua 
królszy czas. Pewna gwa- 
rancja, procent podług 
umowy. gł do Dz. Bydg. 
ped „K. 2000%, (6320. 


Dziecko 
na wychowanie oddam. 
Zg! do Dzien Bydg, pod 


„Wychowanie. 6315 ) 3 


opatrzony św. Sakramentami 


smutku pogrążeni 


8 rano w kościele Serca Jęzusowego. 
Zapraszamy krewnych i przyjaciół. 


Dnia 2. III. b. r. rozstał się z tym światem, 


przeżywszy lat 37, o czem donoszą w ciężkim 


Żeoznea i Ezieci. 
Eksportacja zwłok odbądzie się dnia 5. III. b. r. o godz. 


4-tej popoł. ze Szpitala Miejskiego w Bydgoszczy na cmentarz 
rz.katolicki — Msza św. odbędzie się dnia 6. liL br. o godz. 


ński 


Dnia 3 marca br. o godz. 10%/2 przed południem a ES E 


zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., po 
długich, ciężkich cierpieniach mój najukochańszy 


syn, nasż drogi brat 


Joachim 


przeżywszy lat 28. 


6. m. 


A ol PARS aA 


bbwieszczemie. 


Zarząd Qbwodowy Funduszu Bezrohocia 
w Bydgoszczy podaje do wiadomości wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłowych, handłowych i inuych 
prowadzonych w sposób handlowy lub przemysłowy, 
położonych na terenie miasta Bydgoszczy oraz po- 
wiatów: bydgoskiego, szułińskiego i wyrzyskiego, 
'aby przedsiębiorstwa ta o ile zatrudniają 
łącznie lub poszczególnie ponad ®© (pięciu) robat- 
ników lub pracowników umysłowych, zare- 
jestrowały sią w Obwodowym Biurze Fuaduszu 
Bezrobccia w Bydgoszczy (ulica Grodzka 32, 
3% (M I piętro) najpóźniej do dnia 31 marca 

Pe 

Rejestracji dokonywać należy za pomocą usta- 
lonych w tym celu deklaracji rejestracyjnych, które 
nabyć można w Obwodowem Biurze Funduszu Bez- 
robocia, zaś poza Bydgoszczą w najbliższym Magistracie 
Deklaracje rejestracyjne łącznie z przepisami doty- 
czącymi pracodawców mogą być wysłane również 
przez Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobocia pocztą, 
po otrzymaniu nalezności za druk i porto w wyso- 
kości zł. 0.40 w gotówce lub znaczkach pocztowych. 


robotników lub pracowników nmysłowych winne 


dokonać zarejestrowania się w terminie do dniaj; 


1-go maja 1926 r. za pomocą tychże deklaracyj, 


W myśl art. 34 Ustawy z dnia 18 lipca 1921 r.|A 


w brzmienią ustawy z dnia 28 października 1945 r 
(Dz. Ust «Rz. P. Nr. 120 poz. 863) zak ady pracy, 
na których ciąży obowiązek zabezpieczenia zatru- 
dnionych robotników i pracowników umysłowych, 
uchy.ające się od zarejestrowania się w Obwo- 
dowem biurze Funduszu Bezrobocia, karani badą 


- w ćrodze atministracyjnej corzywną od 230 do 


4030 złotych, lub aresztem do 4 tygodni. 


Zakłady pracy, które zgłosiły dotychczas tylko 
robotników, winne dokonać ponownej rejestracji od- 
powiadającej wymaganiom znowelizowanej ustawy 
o zabezpieczenia na wypadek bezrobocia 


W związku z zachodzącemi zmianiami wprowa- 
dzają się w użycie nowe rodzaje druków dostoso- 
wane do wymagań znowelizowanej ustawy, Druki 
nowego wzoru są do nabycia w Obwodowem Biurze 
F. B. — Biuro Obwodowe Funduszu Bezrobocia na 
życzenie pracodawców wysyła wspomniane druki 
pocztą za zwrotem kosztów. 


Powyższe obowiązuje z dniem 24 lutego 1926 r, 
Bydgoszcz, dnia 1 marca 1926 r. 
Przewodniczący Zarządu Obw. F. B. 
(—) Tyborski. 
Sekretarz 
(--) L. Korgowd, Kierownik Biura Obw. F. B. 


Sprzedaż przymusowa. 


< Dnia 6 marca 1326 r. o godzinie 3 po 
poł. będę sprzedawał w pomieszkaniu przy 
browarze w Myślencinku za gotówkę naj- 
więcej dającemu: 
PIARINO czarne marki „Arnold Fibiger,, 
i dużą KASĘ żelazną ogniotrwałą. 
, Sprzęty te można oglądać godzinę przed 
licytacją. 6830 
Romanowski, pom. kom. sąd. w Bydgoszczy. 
Z CEC AE EE 


dla stangreta tanio do oddania 
„imedussńujen* Kujawska 105-106, 


szory wyjazdowe kompl. liberja | 


larchiewski 


W _nieutulonym smutku pozostaje . 
matka I rodzeństwo. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 6 marca o godz, 4-tej popoł. 
z domu żałoby Szwederowo, ul. Ugory nr. 7. 


Przedsiębiorstwa zatrudniające 5-ciu lub mniej jj 


<A Gdańska 37 A 
CA Tel. 1005 Ky 
Ryp2*. 


Sól diia | 


Temasówkę 
Kainiń 


poleca (79334 


b 


Bydzeszcz. 
Tel. 


Liyiagcie pzjęgnik Bydgoski 


TA LAAPA yT ren I 


WSZELKIE DRUKI 
WYKONUJE SiĘ 
SZYBKO, GUSTOW- 
NIB i PO NADER 
NISKICH CENACH 


EF 


ZE: 


Sprzedaz przymusowa. 


W soetatę, dnia 5 marza o godzinie 11 przed 
południem będę sprzedawał w Bydgoszczy przy ul. 
Dworcowej 72 w firmie Hartwig najwięcej dające- 
mu i za gotówkę: 

1 cębową szafę do rzeczy z lusrtem, 

2 nocne stoliki, 1 umywalkę z mer- 

murem, 1 ieżankę, 1 stół, 1 duży 
cbraz, 2 żelazne piece i różne in- 
ne rzeczy. (6329 
BPrrwuusaKaepifd, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Sprzedać przymusowa. 


W piątek, dnia 5 marca o godzinie 1i przed 
południem będę sprzedawał w bydgoszczy przy ul. 
Mostowej w dawniejszej firmie jan Habich naj- 
więcej dającemn i za gotówkę: 

1 kanapę z obudowaniem, 1 szafe 

do akt. 1 leżankę, 1 biurko, 1 szafę 

do ksiąg, 8 stożów, 6 regałów do 
towaru, 1 cębową bin otekę, 4 fo- 
J tele i 1 kasę „National“. 
KbpreeuUUSTEREBAA, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


W sobstę, dnia 13. III. 1926 r. o godzinie 11 
przed południem będą u p. Kaczmarka wy WSie- 
WMaPYWARŃE> następujące przedmioty publicznie 
za gotówkę sprzedawał: 

4 świnie (tłuste), 1 wolant, 1 powózkę, 1 szeroką 
młoekarkę, 1 parę półszorków wyjazdowych, 1 cyn- 
kowy basen do wody, 16: słupów dębowych do 
opłotowania, 5 kłębów drutu kolczastego (a 30 
mtr.) i 1 żniwiarkę. 

Koronowo, dnia 2. IL 1926 r. 

Tug KRM TM, egzekutor kom. obw. Koronowo. 


b ne) m ie 


amtęticie o bezrobotnych. 


t 


3% 


wykonuje szybko czysto , 
ipo niskich cenach 


Amoniak siarcz. wap. | 


Ilanw. Ein - u. Vari 


B ŚĆ ji 


 AWRECTWYG „IDZEENNEIA GYEWROSEGE | 


(6328 | § 


BLO 


Poznańska 30. 


Taniej ©” | 


od konkurencji! 


Wykonanie 


solidne i trwałe! | 


Dostawa 


K, w najkrótszym czasie. | 


KASTEMPU 
U, à 


zach 


2 an urn db vv A c nafien | 
przyjmuje również po cenach oryginalnych | 


Drukarnia WY. ES ARAT, 
ul. Mersa. Fraamicizecao Z. | 


SKA SEP. A. | 


OPRAWA KSIĄŻEK 
ORAZ WYKONANIE 
WSZELKICH PRAO 
INTROLIGATORSK. 
SZYBKO I TANIO 


EREDÓP ABSLH8 536 | 


ZZ SDECAYTZA UCZ 


Sika ww Tóbry ? 
ą YT Na sezon letni nadeszły E 4 
najmodniejsze kamgarny bielskie 
na ubrania i psita w wielkim wyborze, 
„SJENE BOL 


Bydgoszcz, ulica Koscielna 10, I p. 


(6818 


EJ 


Ś : „| Rien peosi? EB 
s lzekie readh] | |seor © 07 27; 
: na Prawdziwe angielskie matiasy 


© o:brzymie w najlepszym 
rodzaju sztuką tylko 60 
, y do 70 gr. 
Zsija B:yerowa, 
ulica Długa nr. 18 


MY Na Post? 


do przesadzania 
jak 


Konifery, Buksusy, 
Drzewa owocowe, 
Drzewa ozdobne, 
Krzawy czdobna, 
A Krzewy ws3inaļjące, 
S Krzewy, Róże it. d. 
poieca znanej dobrej 
„jakości i po niskich 


gie zę nt PZK 


bo servea 
polecewy 


RE PE 


peunke | wyke 


w każdej ilości. (6011 


jcanach (6324|| Kruczyński i Ska, 
4 Sk Bydgoszcz, l 
IA, 0" 6 lózka nr. 105. 
Robert Fóżnne, | eris pio 
Zz. O De z „ 


Jaziellońska nr. 57. 
Telefon 42. 


R Cennik na życzanie. 


Mieszkanie 


dra haudlu i „azeniys u 
3 pouoje z kute. ua 3 vojeca 8142 
pobliżu dworeęa na Cele H 
Opicki Dworcowej” po. | Wielkopolska Fabryka Tarh, 
szukuje. się zaraz Zał. Poznań, Plac Walności 17. 
pod „W. T, 30° do Dz.| Oferty i wzory na 
kydg. * „ (6056 " życzenie; 


i | 6336 


==YF 
geny | 


| Dzisiaj — czwartek 
Jedzenie kiszek 
„BLYSIUM" 


ulica Gdańska 134. 


ZĄB KI znacznie zniżone! | p 


Pilne w 1 dniu | 


Dziś w czwartek 


od godz. 4 popol.. 


świeże kiszki z KASZY, Z KUBA, 
wąfrobianki i salcesoniki. 
A. CLEewyfaxnkiceeztvsheń, 


mistrz rzeźnicki, uł. Dwercewa nr. 81. 


AE MET ZOP 


kawiarnia „ 


+ 


KONCERT ARTYSTYCZNY 
Lokal otwarty do godz. 3 w nocy. 


l H (Ry 2) 


ad W WYL 


66 ape) 
EMPIRE Rwtaraja | 
Mbzisienj WW czovżuwrieiz 
i wieczór specjalności |, 
gą. legi wieprzowe, faxi po warszawsku, kiszki damawoge wyrsin. A 
Lokal otwarty do godz. 3 w nocy. 


w 


SW AKA HEWEBERAPSZCZ 


Codz ennie 


ER — Goctówza — Nóżki wieprzowe 


dobre obłady, potrawy po cenach niskich. 


Kóapan Ted. 


SAR 


Najsilniejsze bóle 
gowy usuwa 


tz 
DJ 
a 
<Z 
= 
= 


16118) 


| )poRoszyca | 


| LABOR. CHEM. -FARMAC_ 


| AP. KOWALSKI 


w WARSZAWIE 


Eśapmcrew e. 


DLA 


znak fabr. 


emnsn Amo;5 
eipq szstetujisieN 


który przenosi rysunki na 
cynkowe płyty, z własnemi 
pomysłami rysunków i kary- 
katur poszukuje się zaraz. 


544) 


Zgłoszenia nod „Ręgownik” do Czien. Bydę. 


Ociemniały żołnier” 


Befńkcerń 


ul. Tucholsza mr. o 
wykonuje wszelkie 
DJa. £ZeBŹBaii i kupuje 
vye. Prosi ser- 


decznie o poparcie. (6130 


10 KECZER 


od pokostu 


na sprzedaż. 


Ssółdzizinia Surowców 
Malarzy i Lakiern ków 

z ogr. odp. 6371 
Bydgoszcz Gdańska i31 


do branży samuchoJo- 
wej potrzebny zaraz 
Zgł szenia wtazzży 'in 
pod pB. L.A do 


rysem do 
(6855 


Dz. Bvdg 


Mistrz mionarsal 
z św.adectwami, kąwa 
ler, obeznany z wszel 
kiemi maszynami miy- 
narsk'em', pudejmurący 
się również wszelkie, 
reniontacji młyna. po- 
łszuku,e posady. Zglesz 
do D-. tydz. pod „Mis:: z 
miynarski". (236 


Duet 
artystyczny potrzebny 
Zgł restauracja Diuga 12 


od 6 do 7 po poł, 16433 


Bo 2,800 sł. 
wypożyczę lub wstąpię 
jako wspólnik do przed- 
s ębiorstwa handlowego 
lub przemysloweg . Zgł. 
do Dz. Byls pod „K M.“ 
16267) 


Przyb'ąłenł 

się dnia 1 3 pies wik. 
O ile nie będzie odebra- 
ny do 15 8 traci prawo 
wł:ściciel. Zaraoński, 
Bocianowo 16. 6248 


Pies 

terjer) uciekł. Uprzaza 
się go oddać za dobrem 
wynazrodz E Beidatsch 


Gdańska 28. 6145 


W zywam 

pana Aleksandra Lpiń- 
skiego», zamieszkałego 
Giańsk 20, o zwrot wia- 
domych mu panierów. 
J. Skrzywanek, Gdańska 


ar. 160 63 „3 


8000 ziotych 

pożyczki poszukuję na 
krótki czas, pewna gwa- 
ranc'a, procent padlug 
umowy. Zgłesz do Dzien 
iydg pod ..A.8'01* 6327 


1600 złotych 

pożyczki na pi'rwszą 
h potekę poszukuję na- 
tychmia-t Zał. do Dzien 
Dyd. pod „A St“ 6:11 


Zgubione 
poświadczenie wojsko: 
we unieważniam. Jan 
Mazeilą. (6021 


er y 


<a 


